Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wyjątkiem dni poświątecznych. 

ú Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
w pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Adini- 

tstracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
ankować, —. Reklamacye otwarte woine od opłaty. 

Telefonu redakeyi ur. 28, 


dniu z 


Wtorek, 10 Listopada 1891. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, 


talnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et, W miojscu rocznie 12 zł, późłrocznie 6 zł, kwar- 


talnia 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


mują cało i półroczni abonenci bezpłainie, jednakże ci tylko, 


którzy pronumerują od ł stycznia do 


końca czerwea lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni I miewięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 


| Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


| drudzy 30 et — Przewodnik prenuimerowany osobno kosztuje 4 z, 
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pół roeznia 8 zł, kwar || 


Jednorazowe inseraty ebliuzają się po T sen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza 

Tnseraty przyjmują: w Austryi i Niemezeab 
wszystkie ageucye anonsów; we Francyi. w Paryżu 
wyłącznie geneya paha Adama, Boulevard Ra- 
spail, Nr. 105 bis. 
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z 
taproszenie do przedpłaty, 
Przedpłata na Gazete Lwow: 
eq wynosi za czwarte ćwierórocze 
w miejseu $ zł, pocztą 4 zł.: 
ża miesiąc październik: w miejscu 
| zł, poczta 1 zd. 34 et. Z Prze 
wodnilciem za czwarte ćwieróro- 
Ze w miejseu 3 wł. 75 ct., po 
Ofa 4 zł. 75 et.: za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30et, po- 
čata 1 zł 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od I lab JA każdego 
miesiąca. 
„ W celu ustalenia nakładu pro 
Simy o wezesne nadsyłanie prenume- 
raty. 
Na podstawie umowy, zawartej e re 
cyą warszawskiego „Tygodnika Iln- 
śtrowanegoć zawiadamiamy szanownych 
PrERumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
„ią to pismo, celujące tak doborem treści 
Wierackiej jak i artystyczną wartością działu 


ustrucyjnego, po cenie znacznie gni 
wej, 


skiej Prenumeratorowie Gagety Lwow- 
Ting Mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 


Towgny“, po następującej cenie: 
W $ połrocznie 5 a. 
i LWOIĄ: kwartalnie 2 „ 50 ct] 
"" miesięcznie 54 , 
N ` .  półrocznie 6 zł. 350 , 
i IRAWNCYI: kwartalnie 3 „ 15 , 
is miesięcznie | Ja LU" 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


35. Biuletyn. 

Jej e. i k. Wysokość Najdostojniejsza 
Arcyksiężniczka Małgorzata Zofia prze- 
była noc dość spokojnie, luho mniej spała. 
Temperatura ciała rano wynosiła 38*9, puls 
106 uderzeń. Stan sił odpowiedni do ustępu- 
jącej powolnie choroby. 

Wiedeń, dnia 6 listopuda 1891 r., go- 
dzina 8 rano. 

Profesor dr. Kahler w. r 
Profesor dr. Kaposi w. r. 
Prymaryusz dr. Rollett w.r. 


36. Biuletyn. 

Jej ces. i król. Wysokość Najd. Arey- 
księżniczka Małgorzata Zofia, miała 
w ciągu dnia silniejszą gorączkę. Objawy 
cierpień żołądkowych nie zbyt silne, odży- 
wianie się dostateczne. 

Wiedeń, 6 listopada 1891, godzina 7 
wieczór. 

Profesor dr. Kahler w. r. 
Profesor dr. Kaposi w. r. 
Prymaryusz dr. Rollett w.r. 


| C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu zamia- 
| nowaia, wachmistrza żandarmeryi, Jana Pie- 


karza, prowizorycznym kancelistą przy xie- 
rujących władzach skarbowych *). 


*) Powtórzono z Nr. 258 z powodu omyłki 


| w nazwisku. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
kontrolora pocztowego, Ludwika Kloczkow- 
skiego, z Tarnowa do Drohobycza. 


0. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
nauczyciela szkoły męskiej im. św. Marcina, 
Józefa Fańczakowskiego, na własną 
prośbę, do szkoły męskiej im. Piramowicza 
we Lwowie. 


Pan Minister wyznań i oświecenia re- 
skryptem z dnia 9 października b. r. 1. 20 422 
zaaprobował do użytku szkolnego w semina- 
ryach nauczycielskich męskich i żeńskich 
podręcznik p. t. „Geografia powszechna, pod- 
ręcznik dla seminaryów nauczycielskich na- 
pisał L. Tatomir. Lwów 1890, kurs I., cena 
1 zł. 


Lwów, 9 listopada. 


Radykalizm francuski rozpoczął od 
kilku tygodni wojnę podjazdową przeciw 
gabinetowi, a następnie niezadowolony 
z jej rezultatu, postanowił zorganizo- 
wać na nowo skrajną lewicę. Objawów 
niezadowolenia ze strony radykalnej było 
w ostatnich dniach więcej. Tłómaczem 
tych dążności był p.  Olómeneeau, 


chociaż innych celów, oprócz negacji. 


nie przedstawił. Główną pobudka do 
zerwania z większością republikańską 
jest gasnący wpływ radykalizmu. Stron- 
nictwo skrajne nie chce szezerze przy- 


przejednanymi socyalistami. Twierdzą 
jednak, że p. Clémenceau, wybierając 
pomiędzy pomienionemi obozami, wy- 
bierze socyalizm, ponieważ w tej gru- 
pie ma nadzieję pozyskać wpływ ga- 
snący. Jakkolwiek obóz nieprzejedna- 
nych socyalistów nie chce słyszeć o tem, 
Go p. Clémenceau i jego zwolennicy po- 
czytują za reformy doniosłe, jak wy- 
powiedzenie konkordatu i t p., to je- 
dnak przewódca radykalny gotów na- 
wet przyjąć za podstawę swojej akcyi 
wszechstronny socyalizm, byle utrzy- 
mać się na powierzchni. Świadczą o 
tem wyznawane głośno przez Olómen- 
ceau poglądy. Parafrazuje on znane 
oświadczenie Thiersa, że republika musi 
być konserwatywną, albo jej wcale nie 
będzie, głosząc, że republika musi być 
socyalistyczną albo istnieć przestanie. — 
Wszystko dla przypodobania się nowym 
rzeszom wyborców, którzy pod organi- 
zacyą syndykatów robotniczych, stano- 
wią nową falangę, mogącą rozstrzygać 
o mandatach do parlamentu. 

O ile wszakże widzimy z opinii 
umiarkowanej prasy francuskiej, to ani 
chęć znaczenia i wpływu, o które się 
ubiega p. Clemenceau, ani środki ku 
temu używane, nie mają celów doda- 
tnich. Jedynym bowiem celem, o który 
posądzają przewódcę radykalnego. jest 
dawna żądza obalania gabinetów. Po 
znanych wypadkach w r. 1889, po za- 
daniu ciosu boulanżyzmowi, nastąpiło 
skonsolidowanie, które uchyliło frakcye, 
tak, że w Izbie aż do ostatnich dni, nie- 
mal większość była jednolitą większo- 


łączyć się do oportunistów i nie wiele | ścią parlamentarną. Gabinet zyskiwał 
także ma ochoty iść ręka w rękę z nie- | coraz większy wpływ i doszedł niemal 
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VII. 


(Ciąg dalszy). 


mowojj ZP mowanie to, przychodząc mu mi- 
dwana œ 8le na myśl, niecierpliwiło Ra- 
którego 0h Ż6 stoi ua przełomie moralnym, 
Przyuczony 3 nie pojmował, z którego nie 
umiał zd: do badania duszy własnej, nie 

ać sobie sprawy. Interesenci tylko, 
pm, bądź to w prywatnej, bądź 
li pana w Sprawie, do czynienia, znajdo- 
a jakkolwiek o chmurnym, nieprzystępnym, 
dliw CE wzorowo uczciwym i sprawie- 


kaé zawo mającym się jednak, z ślepą ja- 
Zadnych ui Sly, nieugiętej litery prawa. 


nie, oto 


» żadnej pobłażliwości; tak lub 
można, Seys p ? 


0, co z niego wydobyć było 


„mruknął jakiś szlachcie, 


CZĘ; klęska, med Asion ka, — Ja mu tłoma- 
1 nIe uwzelędnić nie gh ten, jak mur stoi 


0, wia 
Ry, — Przerwał 


SR Jaumih  ; = 

Teg jesteś rozdrażnio- 
wiem, musi 1, — w gruncie bo- 

182 przy: i g 

ny człowiek, Przyznać, że to bardzo porzą- 
wt „Porządny © 
„ n Sposób cor 
p Coraz wiece 
drażniony Rce 


złowieke wj. . 
1 zjednywał sobie 
az więcej jednywał sob 


: ej zimnych pochwał 
a echętnych Źły A roz 
ażdego wieczoru bardziej 
e unikając na- 
AWIĆ go przestała. 
=. 39y Mu znany był Szekspir, 

„< nang zaszłą w sobie 
„pewnością, iż: „Coś a; gą 
skiem popsużo. BO Hg wj pai- 


łał 
stwię DŻ = 


mu, szły bowiem obie, obok zaś, Wiktor 


Po dwóch tygodniach takiej uciążliwej j 


pracy, odsunięcia się od stosunków towarzy- 
skich i ustawicznej rozterki z sobą, po dwóch 
tygodniach buntu, w którym jakaś, nieznana 
dotąd cząsteczka własnej istoty, szeptała Ra- 
dwanowi, że ma już dosyć trudów i pieniędzy, 
że dziś nie złota, lecz odrobiny własnego pra- 
gnie szczęścia, radca ujrzał nagle na ulicy sza- 
firowy, skromny kostium i toczek z piórkiem, 
jasnowłosą pokrywający główkę. Widok tego 
delikatnego profilu, jak iskra elektryczna po- 
działał na niego. Rzucił się w głąb powozu 
i ukradkowem tylko śledził ją spojrzeniem. 
Wandzia przełamała snać wstręt matki do 


Broniecki pochylał czarnym zarostem otoczo- 
ną głowę, ku ślicznym rysom dziewczęcia. 
Tak byli przytem zajęci ożywioną rozmową, 
iż Radwan niepotrzebnie cofnął się przed ich 
wzrokiem, nie byliby go bowiem dojrzeli. 

- Ha, haha! — wybiegło śmiechem 
gorzkim na usta radcy. — Chcieli, abym go 
wspomagał, a on tymczasem... 

I laska prysnęła w tej chwili na dwoje 
pod nerwowem naciśnięciem jego dłoni. 

Drobna ta szkoda oprzytomniła i uspo- 
koiła go na razie. Nie był przyuczonym do 
bezpotrzebnego marnowania rzeczy. Obejrzał 
też najpierw strzaskaną trzcinę, a później 
powrócił myślą do spotkanej pary. 

— Nie mogę na to pozwolić — rozu- 
mował, — nie mogę. Hulaka, utracyusz, lek- 
koduch, zawróci dziewczynie w głowie, a pó- 
źniej.... A później, ty kochanie zapiszesz im 


majątek, krwawo zapracowany, bo wszak 
Wandzia, — jakie to ładne imię, — zatrzy- 
mał się, — tak, Wandzia, najbliższą i jedy- 


ną jest twą krewną, 

— Miałem namówić matkę na wysła- 
nie jej do Paryża, teraz zaś... 

Nie dokończył. Po chwili tylko syknął 
przez zęby : 

— Błazen! I ma to dojść kiedy do cze- 
go. Nad przepaścią ruiny, zamiast myśleć o 
chlebie, do panien oczy zawraca. 


Dnia tego badziej był jeszcze rozdra- 
żniony i nieugięty niż zwykle. 

Nazajutrz, w południe, zamiast do za- 
rządu cukrowni, gdzie miał ważne załatwić 
interesy, zatrzymał powóz i kazał zawrócić 
na Złotą ulicę. 

Do przedpokoju już wybiegła Wandzia, 
rozpromieniona, wesoła, z radosnem powita- 
niem na ustach. 

— A wuju niepoczciwy, czyż to się 
godzi tak zapominać o nas? — wołu. 

Ten tytuł poważny niemile dziś ude- 
rzył Radwana. Bardziej zaś dotknął go jeszcze 
widok Bronieckiego, który wysunąwszy się za 
Wandzią z salonu, poparł ją żartobliwie: 

— Pan radca zdezertował z placu boju, 
bo się zląkł takiej przeciwniczki. 

Przybyły zmierzył go chłodnem spoj- 
rzebiem i zwrócił się od razu do gospodyni 
domn. 

— Przepraszam cię, droga Heniu, czu- 
ję, że zawiniłem długą niebytnością, tem wię- 
cej, iż miałem polecenie do ciebie od Mi- 
chała, które pomimo całego nawału pracy, 
powinienem był spełnić. 

— Od Michasia, a to ciekawe; czemuż 
mi sam tego nie powiedział ? 

l, pociągnąwszy gościa w drug. róg sa- 
lonu, posadziła go obok siebie na kanapce. 

— Musi to ważna być sprawa — cią- 
gnęła — skoro cię zdołała przywieść do nas, 
kuzynie. Inaczej, nie darowałbyś nam pra- 
wdopodobnie kilku chwil twej obecności. 

— Widzę, że mnie tu inni zastępo- 
wali, — rzucił z lekką ironią. 

Pani Bielicka, idąc za kierunkiem jego 
wzroku, zatrzymała oczy na młodej parze, 
przekomarzającej się wesoło. 
tak, — przerwała — Pan 
niecki od wyjazdu Michasia, to jest od dwóch 
tygodni, codziennym jest u nas gościem. 

Rysy Radwana zesztywniały bardziej 
jeszcze. 

— W takim razie, — wyrzekł z przy- 
musem, — misya moja spóźnioną będzie za- 
pewne. Brat twój opowiadał mi, jako naj- 


bliższemu krewnemu, o projekcie wysłania 
Wandzi do Paryża i żądał, abym... 

— Och, to zbyteczne — przerwała ży- 
wo. — Póki ja żyję, miejsce Wandzi jest 
przy mnie. Rzucać dziecko takie w światsa- 
motnie, byłoby istnem barbarzyństwem. Zre- 
sztą, być może, że nie będzie nigdy tego po- 
trzebowała. 

Spojrzenie jej, obejmujące młodą parę, 
nietylko uznpełniało słowa, lecz zarazem od- 
bierało radcy całą moc argumentacji. 

Spochmurniał i podniósł się. 

— Skoro tak, — wycedził — sądzę, iż 
wszelkie dalsze dowodzenia byłyby zbyteczne. 
Ponieważ jednak nie umiałem wywiązać się 
z misyi, włożonej na mnie przez Michała, 
niech mi wolno będzie w zamian  ostrzedz 
cię Heniu, że Broniecki zupełnie jest zruj- 
now any. 

Pani Bielicka uśmiechnęła się dyplo- 
matycznie. 

— Do grzeczności jego nikt tu nadzwy- 
czajnej nie przywiązuje wagi, są one dla 
mnie tylko miarą powodzenia, na jakie Wan- 
dzia może liczyć. 

Skłonił się, na znak zgody i pożegna- 
nia, lecz w tejże chwili urocze dziewczę 
przypadło, rączkę pod ramię mu wsuwając. 

— Uo to, wuju, odchodzisz? — wołała 
z przymileniem. — Żegnasz się, nie pogawę- 
dziwszy ze mną? Przecież takiej przykrości 
nie chciałbyś mi uczynić? 

— Panna Wanda sama sobie przeczy — 
przerwał Broniecki, stając obok złotowłosej.— 
Wszak dowodziłaś pani przed chwilą, że nie 
wierzysz w uczucia nagle powstałe, tymcza- 


(sem pana radcę zna pani bardzo mało. 
Bro- | 


— Tak, lecz jest on Radwanem i moim 
kuzynem, a tem samem, choćby nie chciał, 
kochać go trochę muszę. Zresztą — dodała 
przytułona lekko do jego ramienia, — wszak 
i ty wujciu, lubisz mię nieco ? 

Spojrzał w głębię wielkich, błyszczących 
jej źrenic i szturmem brany w niewolę, ža- 
dnej na razie nie znalazł odpowiedzi. 


do popularności. W takich stosunkach 
zabrakło pola dla pojedyńczych prze- 
wódców skrajnych partyj. Wydano ha- 
sło nowej organizacji. 

Pierwsza próba, jak donoszą, aże- 
by utworzyć grupę imponującą, nie 
powiodła się wcale, lubo wygłoszono 
kilka mów na zgromadzeniu partyjnem 
i podawano środki ratunku. Sami człon- 
kowie stronnictwa radykalnego przy- 
znawali, że gabinet jest zbyt popular- 
nym. że zresztą gotów usłuchać rady 
oportunistów , i w razie niebezpieczeń- 
stwa, rozwiązać Izbę. Pan Clemenceau 
chce wprawdzie reaktywować program 
Boulangera i podnieść rewizyę konsty- 
tucyi, ale przeciw tej myśli znajdzie 
przeciwników i w samym obozie rady- 
kalnym. Po pierwszej próbie bez po- 
wodzenia, zwołują radykalni drugie 
partyjne posiedzenie, które ma się od- 
być w tygodniu bieżącym. Pomimo 
panującego pessymizmu w łonie obozu | 
wichrzycielskiego , opinia umiarkowana | 
jest zaniepokojona. Mniemają, że ewen- 
tualny upadek gabinetu Freycineta 
byłby obecnie klęską nietylko parla- 
mentarna, ale mógłby się przeobrazić 
w groźne przesilenie narodowe, ponie- 
waż socyalizm rewolucyjny nie powi- 
nien w tej chwili znajdować otuchy, 
ale czuć w kraju rząd silny i spręży- 
sty, oparty na zaufaniu całej, rozumnej 
większości. 


oei — 


Rada Państwa. 


(LXIV. posiedzenie Izby poselskiej). 

*+* Wiedeń, 6 listopada. (Kor. Gaz. 
Lwowskiej). 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min. 20 przy nielicznym udziale 
posłów. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony krajo- 
wej, hr. Welsersheimba. 

W dalszym ciągu obrad budżetowych 
nad etatem szkół średnich pos. Hofman- 
Wellenhof bierze w obronę wywody pos. 
Masarzyka o potrzebie dopuszczenia dziew- 
cząt do studyów gimnazyalnych i wyższych, 
bo jakkolwiek powołaniem kobiety jest zostać 
żoną i matką i jakkolwiek przeważna część 
kobiet pragnie oddać się temu powołaniu, 
jednak nie wszystkie wychodzą za mąż, a to 
głownie nie ze swojej winy, lecz po części już 
dla tego, że statystyka ludności wykazuje o 
wiele więcej kobiet niż mężczyzn. Dałej oma- 


ga 


& 


wia sprawę gimnastyki i igrzysk po szkołach 
średnich, żądając dla uczniów więcej czasu 
do tego przez ograniczenie zajęcia naukowe- 
go. W związku z tem przemawia za siabili- 
zacyą nauczycieli gimnastyki, którzy obecnie 
są po większej części tylko prowizorycznie 
przy szkołach średnich ustanowieni. Nako- 
niee zajmuje się sprawami szkół średnich w 
Gradcu. 


Pos. Stürgkh zwraca się przeciw re- 
skryptowi dawniejszego Ministra oświecenia 
o warunkowem zdyspensowaniu abituryentów 
z egzaminu z historyi, zaleca dalej podwyż- 
szenie płac nauczycielom szkół średnich, mia- 
nowicie sposobem awansu po piętnastu la- 
tach służby, ujmuje się nakoniec za prote- 
stanckimi i żydowskimi nauczycielami religii 
przy szkołach średnich w tym sensie, żeby 
ponadawano im posady etatowe. 


P. Minister oświecenia bar. Gautsch 
odpowiada na różne dezyderata prenpinantów. 
Mowę tę podamy w jednym z następnych. 
numerów Gazety. 


Pos. Engel użala się na brak sub- 
wencyi skarbowej dla niektórych czeskich 
szkół średnich, utrzymywanych przez gminy. 


Pos. Sokołowski krytykuje szczu- 
płą pozycyę budżetową na dwa nowe gimna- 
zya w Galieyi, t. j w Podgórzu i Lwowie, 
która prawdopodobnie oznacza zamiar radze- 
nia sobie suplentami, chociaż galicyjskie szkoły 
średnie już i tak chorują na brak nauczy- 
cieli etatowych w tym stopniu, że ten stan 
rzeczy żadną miarą już dalej utrzymać się 
nie da. Mowca zwraca się do pana Ministra 
z prośbą, aby i suplentów i same szkoły w 
Galicyi wydźwignął już z tego upośledzenia. 
Dalej domaga się przygotowań celem wynie- 
sienia nowego progimuazyum w Podgórzu do 
rzędu gimnazyów zupełnych, przyjęcia pro- 
gimnazyum w Buczaczu na koszt skarbu. 
lepszego pomieszczenia gimnazyów św. Anny 
i św. Jacka w Krakowie i uzupełnienia niż- 
szej szkoły realnej w Tarnopolu. W dalszym 
toku mowy dotyka rozporządzenia ministe- 
ryalnego o nauce języków klasycznych, które 
uważa za początek reformy, zrywającej z me- 
todą teraźniejszą, przy której wiele uczyć się 
trzeba. a mało nauczyć się można. Reforma 
dałsza powinna polegać na redukcyi mate 
ryału naukowego. Mowca przychodzi do spra- 
wy podwyższonej w szkołach Średnich opłaty 
szkolnej, która utrudnia klasom średnim przy- 
stęp do szkół; Austrya w tym względzie Ro- 
syi naśladować nie powinuą. Dość obszernie 
rozwodzi się potem o upośledzeniu Galicyi 
co do pomniejszych szkół przemysłowych któ- 
rych jest w Galicyi dwie tylko skarbowe. pod- 
czas gdy w innych krajach prawie każdy po- 
wiat ma taką szkołę. Mowca kończy odezwą 
do Rządu, aby, ezyniąc zadość potrzebom Ga- 
licyi w równej z innemi krajami mierze, 
dbał o zespojenie kraju z Państwem. (Okla- 
ski z ław polskich). 

Pos. Klun przedstawia Rządowi nie- 
zadowolenie ludu słoweńskiego z powodu 
upośledzenia co do szkół średnich w po- 
równaniu z Niemcami i Włochami. 


Pos. Świeży rozwodzi się o niepo- 
myślnych skutkach podwyższenia opłaty szkol- 
nej w szkołach średnich, zamykającego przy- 
stęp do nie' synom ludności włościańskiej i 
robotniczej i obniżającego w ten sposób po- 
ziom oświaty. Mowca spodziewa się, że pan 
Minister rychło sprawą tą się zajmie i choć 
w części złagodzi swoje rozporządzenie. 

Pos. Fuss zwalcza młodoczeskie wy- 
wody o potrzebie wyrugowania nauk klasy 
cznych ze szkót średnich, będące wyrazem 
żle pojmowanego prądu czasu. Austrya nie 
powinna tu iść za przykładem Węgier, jeżeli 
nie chce zerwać łączności z narodami cywi- 
lizowanemi i postępowemi, 

Pos. Miskolczy wnosi znowu rezo- 
lucye o założenie nowej szkoły średniej i 
szkoły przemysłu drzewnego na Bukowinie 

Pos. Fournier w obec rozpoczętej 
reformy studyów gimnazyalnych zapytuje: kto 
wykona rozporządzenia ministeryalne? — i 
zaleca zwolnić dyrektorów gimnazyalnych od 
prac biurowych, dodając ina subdyrektorów 
z pomiędzy starszych profesorów, co usku- 
tecznić można przy sposobności zamierzo- 
nego podwyższenia nauczycieli gimnazyalnych 
w randze urzędniczej. Dalej rozwodzi się 
mowca o potrzebie takiego urządzenia planu 
nauk w szkołach średnich. żeby uczniowie 
średnich zdolności bez korepetytorów mogli 
podążyć za więcej utalentowanymi. 

Po przemówieniu specvaloego sprawo- 
zdawcy Beera. Izba uchwala etat szkół śre- 
dnich. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 8%,. — Na- 
stępne we wtorek. 


Mowa J. E. Ministra oświecenia 
bar. Gautscha, 
wygłoszona w szczegółowej dyskusyi budże- 
towej dnia 5 b. m., jest następująca : 


Wysoka Izbo! 

Pan poseł ptujskiego okręgu kuryi wiej- 
skiej (Gregorec), jak i pan poseł zaleszczy- 
ckiego okręgu kuryi wiejskiej (Bryliński), 
mówił o sprawie polepszenia dotacyi 
członkom kapituł katedralnych i wy- 
nurzył życzenie, aby Rząd jak najrychlej 
sprawie tej zaradził. Wobec tego, pozwalam 
sobie w związku z oświadczeniami, które już 
przy innych sposobnościach złożyć miałem 
zaszczyt, na to wskazać, że administracya 
wyznań od siebie wszystko już przygotowała, 
aby sprawę tę doprowadzić już do ustawo- 
dawczego załatwienia. Rząd tukże uznaje nie- 
dostateczną częstokroć dotacyę członków wy- | 
mienionych dziś kapituł katedralnych. Że 
administracya wyznań dotychczas nie udała 
się jeszcze w tej sprawie do Ministerstwa 
skarbu, stało się dla tego, że, jak szanowni 
panowie przekonać się zechcecie z prelimi- 
narza, cała suma wydatków na sprawy du- 
chowne, wraz z dobrami funduszowemi jest o 
78.511 zł, większa, dochody zaś o 29.096 zł. 
mniejsze, niż w roku bieżącym, cały przeto | 


mną, gdy z jednej strony dam wyraz zupeł- 
nej gotowości administracyi wyznań do uczy- 
nienia, czego w tym względzie potrzeba, 
z drugiej strony zaś zwrócę wys. Izbie uwa- 
gę na okoliczność, że i w tej sprawie można 
postępować tylko stopniowo. Mimo to, zdaje 
mi się słusznie spodziewać się można, że 
w niezbyt dalekim czasie będzie można uczy- 
nić zadość najgłówniejszym w tej dziedzinie 
życzeniom. Aż do tego czasu administracya 
wyznań będzie ile możności starała się zapo- 
mogami zaradzać opłakanemu stanowi rzeczy. 

Przechodzę teraz do dalszych wywodów 
pana posła Brylińskiego, mianowicie do spra- 
wy podwyższenia płacy biskupo- 
wi stanisławowskiemu. (Co do tej 
mogę spełnienie wynurzonego życzenia zapo- 
wiedzieć już na czas najbliższy. Co do posta- 
rania się o wspólny dom mieszkalny dla ka- 
noników w Słanisławowie, czynność jest w 
toku. Tak samo zapewnić mogę, że co do 
wyrażanego niejednokrotnie już życzenia, aby 
czwarty kurs teologii przeniesiono ze Lwowa 
do Stanisławowa, czynności stosowne będą 
rozpoczęte. Pod względem zbudowania no- 
wej rezydencyi, dla biskupa prze- 
myskiego (unickiego), powstały wprawdzie 
niemałe trudności lokalne; mimo to, admini- 
stracya wyznań tej także sprawie poświęci 
całą swą uwagę. Nad życzeniem, aby ducho- 
wieństwu unickiemu wypłacano kongruę z góry 
a nie dopiero po upływie czasu, administra- 
cya wyznań zastanowi się jak najtroskliwiej. 

Pozostaje mi jeszcze pomówić o niektó- 
rych uwagach pana posła Adamka, który 
mówił o sprawie uporządkowania służby Bo- 
że] w pewnych miejscowościach. Muszę zwró- 
cić panu posłowi uwagę na okoliczność, że 
chodzi tu o wewnętrzną sprawę kościelną; 
od siebie mogę tylko dodać zapewnienie. że 
o ile chodzi o wpływ ze strony rządowej ad- 
ministracy! wyznań, dzieje się zadość w ró- 
way sposób religijnym potrzebom wszystkich 
narodowości, Ale jużem wskazał na to. że 
omawiane tu kwestye stanowią sprawy cha- 
rakteru kościelnego, i nie mogę przypuścić 
iżby pan poseł zechciał odwoływać się do 
pomocy rządowej administracyi wyznań prze- 
ciw rozporządzeniom kompetentnych organów 
kościelnych, a więc przeciw autonomii ko- 
ścieluej; albowiem w takim razie musiałbym 
na wezwanie takie odpowiedzieć z mojego 
stanowiska tylko odmownie. (Brawo, brawo). 


Mowa pos. Roszkowskiego 
o potrzebash Uniwerytetów lwowskiego i Ja- 
gielloński-go brzmi, jak następuje: 


Wysoka Izbo! Zabierając głos przy ru- 
bryce budżetu, poświęconej Uniwersytetom, 
muszę przędewszystkiem zaznaczyć, że zapo- 
wiedź otwarcia Wydziału lekarskiego, w naj- 
wyższej Mowie tronowej zawarta, z głęboką 
wdzięcznością i z żywą radością przyjętą zo- 
stała przez cały nasz kraj. i 

Poczytuję -obie za wysoki zaszczyt, iż 
mopę być z tego miejsca tych uczuć tłuma- 
czem, a nadto niech mi wolno będzie, w i- 
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— Kto milczy, ten potwierdza, — za- 
decydował młody człowiek. 

—- Ależ ja nie chcę takiego potwier- 
dzenia, jak z łaski. Pan Broniecki śmiałby 
się ze mnie -- dodała, i wstrząsając figlarnie 
ramieniem radcy, pytała z minką zepsutego 
dziecka : 

— Jakto wujciu, wcale mnie nie lu- 
bisz? Odkądżeż to? 

— Od pierwszego wejrzenia, tam, przy 
biurku, — żartował pan Wiktor. 

Słowa te, odsłaniając może ukrytą myśl 
Radwana, oprzytomniły go zarazem. Ujął 
rączkę siostrzenicy i do ust podniósł. 

— Chcesz nas obu ujarzmić, bałamutko. 
Otóż obaj ci uciekniemy. 

— Ja ani myślę, — zaprzeczył młody 
człowiek. -- Co prawda, zaprosiłem się na 
obiad tutaj. 

— Żałuję, lecz mam z panem do po- 
mówienia i liczę, że mi raczysz darować 
chwilkę czasu; przy moich zajęciach bowiem 
nie znalazłbyra jej później, 

Pomimo uprzejraości tonu, Broniecki 
zrozumiał, że mu odmówić nie wypada. Po- 
żegnawszy się też, obaj opuścili salon. 


VIH. 


Radwan, wyszedłszy z mieszkania pani 
Bielickiej, rozkazał stangretowi jechać na- 
przód, sam zaś, wraz z towarzyszem pieszo 
iść zaczął, milcząc i rozważając coś w myśli 
widocznie. 

Młody człowiek, zaciekawiony i zanie- 
pokojony trochę, nie przerywał ciszy. 

— Przepraszam pana najmocniej, — za- 
czął Radwan w końcu, — żem mu skrócił 
mile spędzane chwile. Stosunek jednak. jaki 
mnie łączy z panią Bielicką,... 

Niezbyt dawny, o ile wiem. 
, — Lecz nie mniej bliski, Henia jest 
stryjeczno-rodzoną moją siostrą i jedyną kre- 
wną zarazem. Otóż stosunek ten, łącznie 


z faktem, że, jak mnie kuzynka moja uprze- 
dza, jesteś pan od paru tygodni, codziennym 
gościem w jej domu, upoważnia mnie, pod 
nieobecność Michała, do zapytania, czemu 
zawdzięczamy zaszczyt, tak częstych jego od- 
wiedzin ? 

Młody człowiek pobladł i zmięszał się, 
Szukając zaś ucieczki w sroganeyi, odparł 
wyzywająco : 

— Nie rozumiem, dla czego miałbym 
się panu radcy z czynów mych tłómaczyć? 

— [ owszem, rozumiesz pan — zaprze 
czył Radwan, zimnym mierząc go wzrokiem. 
Jako bowiem człowiek światowy, wiesz, iż 
młody mężczyzna nie bywa codziennie w do- 
mu, gdzie jest młoda panna, bez ściągnięcia, 
na siebie i na nią komentarzy Tu zresztą 
tem łatwiej przyjść może do tego, że nie 
ukrywasz pan bynajraniej wrażenia, jakie 
piękność siostrzenicy mojej na ciebie wy- 
warła. 

— Sądzę, że nie ja jeden mu ulegam. 
Nie wszyscy zaś potrzebujemy grać roli Ka- 
tonów. 

— To do rzeczy nie należy, ani zamia- 
rów pańskich nie objaśnia. 

— A więc nie kryję się z tem. Panna 
Wanda mnie zachwyciła, oczarowała. 

— Masz pan przeto zamiar starać się 
o jej rękę ? 

<hłodne to, a wyraźnie postawione py- 
tamie podziałało jak prąd zimnej wody, na 
Bronieckiego. 

— Starać się? To jest... właściwie.,. 

— A zatem? 

-— Pan radca uwzględni, w tak krótkim 
jednak czasie... płątał się i, jakby mu nagła 
myśl błysnęła, dodał śmielej: — Nie prze- 
czę, iż kobiety, któraby mi się bardziej po- 
dobała, nie spotkałem dotąd, związek zaś, z 
rodziną państwa przechodzi najśmielsze me 
marzenia ; nie tajnem jest wszakże nikomu, 
że stan moich interesów jest... nieco.... za- 
chwiany.... 


Radwan milczał, najmniejszem nie dopo- ; 
magając mu słowem. 

-— Otóż, jakkolwiek mam spory kawał 
pięknej ziemi, jednakże, ciążące na nim zo- 
bowiązania.... ostatni nieurodzaj.... 

Jąkał się, napróżno czekając jakiejkol- 
wiek zachęty. 

— Jednem słowem — kończył z wa- 
haniem — będąc sam w tej chwili w kło- 
potach pieniężnych, nie ośmielałbym się na- 
rażać na nie kobiety ukochanej, której pię- 
kność daje prawo, do pierwszej w kraju 
partyl. 

Widząc, iż na próźno czeka, aby mu 
radca spowiedź tę lżejszą uczynił, dodał nie- 
śmiało : 

— Warunki te jednak zmieniłyby się 
w tej chwili, gdybym przy zakładaniu domo- 
wego ogniska, mógł liczyć.... na... na... 

— Na co? — podjął zimno Radwan. 

— Na wniosek, ze strony przyszłej mej 


żony. 
Radca uczuł strzał, wymierzony wprost 
do jego kieszeni, jako milionera, występują- 
cego w roli wuja i opiekuna. 

— Aa, postępowanie więc swoje czyni 
pan zależnem od tego, czy panna Bielicka 
ma, czy nie ma posagu ? 

Broniecki pod drwiącem spojrzeniem 
Radwana zarumienił się mimowoli 

— Pan radca źle mnie może rozumie... 

— Przeciwnie, najzupełniej oceniam 
pańskie pobudki i czuję się w obowiązku u- 
przedzić go, iż Wandzia na żaden majątek, 
o ile wiem przynajmniej, liczyć nie może. 

Młody człowiek westehuął, jak gdyby 
na prawdę piękną jakąś żegnał marę i gło- 
wę na piersi opuścił. 

-— Bóg świadkiem wyrzekł — iż 
gdybym czuł grunt pod nogami, nie zważał- 
bym na to; pracować jednak nie umiem i — 
nie mam na czem. 

— Projekta więc pańskie upadają ? 

— Nie dochodziły one nigdy właściwie 
do tego punktu., 


Skoro tak, nie pozbawiając pana 
możności bywania w domu moich krewnych, 
do czego nie posiadam zresztą prawa, mam 
zaszczyt prosić pana, byś raczył wizyty swe 
rzadszemi uczynić. 

— Czy to wyrok pani Bieleckiej? — 
zapytał porywczo, purpurą gniewu oblany. 
Nie, prośba z mej strony, którą, 
wraz z wynikiem naszej rozmowy, dziś je- 
szcze siostrze mej zakomunikuję. 

— A jeżeli ona się nie zgodzi ? 

— Na co? Na pozbawienie się pań- 
skich odwiedzin, pod dwuznacznym oddawa- 
nych tytułem ? 

— Panie radco |... 

-— Panie Broniecki, zbyt rozsądnym 
pan jesteś, aby nie przyznać, że mam rację, 
Ochłonąwszy, podziękujesz mi za oddaną 80- 
bie usługę. Zegnam pana, 

l, skinąwszy na stangreta, z zimnem 
uchyleniem kapelusza wsiadł do powozu, który 
go szybko uniósł ku Marszałkowskiej. Na 
usta młodego człowieka przekleństwo wybie- 
gło. Czuł, że postąpiono z nim, jak z żakiem. 
Wyzwać tego pyszałka i zmiażdżyć, zabić ne 
miejscu, było pierwszą jego myślą, pierwszem 
pravnieniem. Po chwili jednak, pojął całą 
niędorzeczność podobnego projektu. Radca 
jako bliski krewny Wandzi, a przytem czło” 
wiek poważny, starszy, miał prawo tak po” 
stąpić. Broniecki zwiesił smutnie głowę. 

Walczyć z niepodobieństwem nie umiał; 
nie miał siły; nie nauczono go bowiem an! 
pracować, ani liczyć na siebie. Był pod uro 
kiem ślicznego dziewczęcia, kochał je nawe 
na swój sposób; życia jednak na twardym m0 
zole opartego, lękał się jak upiora, a wobeć 
ubóstwa ich obojga o innem, mowy być nić 
mogło. Czar więc przelotny musi prysną® 
pozostawiając po sobie, wspomnienie tylk 
chwil rozkosznie prześnionych. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


- J. Ekse. Panu Ministrowi oświecenia najszer- 
SZĄ podziękę za życzliwe traktowanie 'ej tak 
Ważnej dla kraju naszego sprawy, a nadto 
Prosić go, aby i na przyszłość w troskliwej 
Zachował ją opiece. 

, Przez uzupełnienie Uniwersytetu lwow- 
skiego wydziałem lekarskim spodziewamy - 
SIĘ, že nietylko stworzonem zostanie no- 
We ognisko pracy umysłowej, poświęcanej naj- 
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i fesor nadzwyczajny mianowany został zwy- 
czajnym -— kwestya osobista, o której, jak 
w samej komisyi, tak i w tej wys. Izbie nie 
mógłbym nic powiedzieć. 

Co się tyczy katedry filologii romań- 
skiej w Krakowie, zamierzamy na pewno u- 
tworzyć ją w roku 1898. Tak samo pozwo- 
liłbym sobie dodać, że administracya oświe- 
cenia publicznego gotowa okazać najzupeł- 


u młodzieży niezawsze dobre wydaje owoce. 
Z tego powodu otwarcie katedry kistoryi 
sztuki w Uniwersytecie lwowskim, jest bar- 
dzo pożądane. 

Na zakończenie, pozwalam sobie pod- 
Ew jedną jeszcze sprawę — gruntownej 
(restauracji gmachu uniwersyteckiego we 
i Lwowie. 

W budżecie na rok przyszły pomie- 


Wyższym zagadnieniom nauki, nietylko że szezono 7000 zł. na adaptacye w gmachu 
młodzież znajdzie środek wykształcenia się į uniwersyteckim we liwowie. Muszę sprosto 
W medycynie, nie opuszczając swego kraju, | wać, że ma się tu na myśli adaptacye tylko 
iecz także i to przedewszystkiem spodziewa- | w dotychczasowem laboratoryum chemicznem. 


niejszą przychylność sprawie katedry historyi 
sztuki we Lwowie; o ile mi jednak wiado- 
mo, aż do ostatuiego czasu przynajmniej nie 
było w Ministerstwie wniosku o utworzeniu 


My się: podniesienia rozkwitu umiejętności, 
W czem naród nasz widzi postęp swojej przy- 
szłości, W obec tego pozostaje nam tylko 
bragnąć, aby przyrzeczenie to otwarcia wy- 
Uzlału lekarskiego spełnionem zostało jak 
najprędzej. 

- Najwyższe postanowienie z dnia 25 pa- 
Ździernika r. b.; zarządza otwarcie wydziału 
lekarskiego we Lwow e na rok szkolny 
1894/5. Ażeby wszakże otwarcie tej tak da- 
Wno upragnionej w naszym kraju instytucyi 


Z rzeczywistym dla niego połączonem było | i t 
Pożytkiem, potrzeba, aby wcześnie zarządzo-ļ|o to: że gmach uniwersytecki we Lwowie 


no wszystko, eo do należytego rozpoczęcia 
ursów medycznych okaże się być konie- 
Gznem, 

W tej mierze niech mi wolno będzie 
Uczynić następującą uwagą. Wiadomo mi, że 
rząd w tej sprawie rozpoczął rokowania z 
Wydziałem krajowym o budowę klini. i. Uzna- 
JĄC wielką doniosłość tych układów, pozwa- 
lam sobie wyrazić to zdanie, że układy te, 
Choćby uwieńczone zostały najpomyślniejszym 
skutkiem, o czem ani na chwilę nie powąt- 
Piewam, nie przyczynią się jeszcze do pra- 
widłowego rozpoczęcia kursów medycznych. 
Wykłady kliniczne bowiem zaczynają się do- 
Piero na wyższych kursach; niższe, od któ- 
tych się przecież nauka medycyny zaczyna, 
Wymagają tylko gmachów na wykłady ana 
Omii i fizyologii, a w celu wzniesienia ich 
rząd jeszcze żadnych, o ile mi wiadomo, nie 
Poczynii kroków. Czas wprawdzie jest zupeł- 
Mie dostateczny nato, aby do r. 1894 wznieść 
Izeczone budynki, ale potrzeba energicznie 
Wziąć się ao dzieła; inaczej wykłady anato- 
MU i fizyologii musiałyby być prowizorycznie 
t0zboczęte bez potrzebnych im instytutów, 
60 ną naukową ich stronę musiałoby nieko- 
Tystnie oddziałać. 

. Do wypowiedzenia tych uwag skłania 
Mię nietylko to, że właśnie w lwowskim 
Niwersytecia mamy od lat kilku wykłady 
Szeczonych nauk lekarskich, t. j. anatomii 
1 llzyglogii, bez potrzebnych im zakładów, 
316 nadto i przedewszystkiem do wyrażenia 
Powyższych zastrzeżeń powoduje mię wydział 
tolniczy w Krakowie, który został otwarty, 
Jez zapewnienia mu w dostatecznej ilości 
Ślodk w naukowych. Aby tej ewentualności 
Aniknąć przy założeniu wydziału lekarskiego 
We Lwowie, mam zaszczyt upraszać Minister- 
stwo Oświaty: aby wszystko, co jest ko- 
Meczne do prawidłowego rozpoczęcia wykła- 
tów lekarskich, już teraz zarządzone zostało. 
~, Druga sprawa, którą panu Ministrowi 
Uświecenia szczególniej gorąco polecić pra- 
Eng, tyczy się niezwłocznego obsadzenia ka- 
ear na wydziale rolniczym w Uniwersytecie 
Jagiellońskiem. Z żywą radością kraj nasz 
Obwarc e tego wydziału powitał, a jakkolwiek 
Wielką była ofiarność osób prywatnych na 
tele ufundowania tego wydziału, to nieza- 
Przeczenie ma i Rząd wielką w obec nas 
zasługą w powołaniu go do życia. Ale rzecz 
1wna; oto Rząd, jak gdybyjjsam chciał do- 
osłość tej zasługi obniżyć, zaszczytnego 
leła nie kończy. A że tik jest, o tem 
Wiadczy fakt, że najważniejszej z katedr na 
JM wydziale, bo katedry rolnictwa, dotąd 
ME obsadzono.| 
że „Poprzednio miałem zaszczyt zaznaczyć, 
wyje zapewniono należytych pomocy nauko- 
śm dla wykładów na tym wydziale. Za- 
ay 10.000 zł. żądanych przez władze Uni- 
mię etu krakowskiego na cel powyższy, po- 
kwoty ono w budżecie na rok przyszły tylko 
nies 10.000 zł., za którą nawet najpotrze- 
nie Cych przedmiotów do wykładów nabyć 
m 


ni 


Ożna. 
Ta obec tego katedry na rzeczonym 
naj, ale niezwłocznie obsadzić, a na pomoce 


00 qy We potrzebne dotacye wyznaczyć — oto 
Nem był sprawie jak najpilniej uskutecznio- 
Ć powinno. 
katedry s kujemy także oddawna otwareia 
Cze) gł Yezajnej, dla filologii porównaw- 
literą+,, "Óskiej we Lwowie i dla historyi 
Obie a Języków rumuńskich w Krakowie. 
ZNAGZEnIe 429 katedry mają wysokie naukowe 
ych zaja; Tozszerzą bardzo zakres nauko- 
obu pow 4 młodzieży, odbywającej studya na 
Jep ch Uniwersytetach. 
kateg ujemy również oddawna utworze- 
k 


ej historyi sztuki we Lwowie. Ka- 
a 


e, 
ed 
niezwykle wielkie znaczenie się- 
aeg PO za granice czystej nauki, 
estetycznej twórczości w ubiegłych 
młodzięży det niewątpliwie zmysł piękna 
stw “4y 1 zamiłowanie ideałów. Ona 
Przez to poniekąd przeciwwagę do 


A urzy 
ZiSieja 
ARAY i pata 
t Bo realistycznego, a właściwie ma- 


oby sty czne 
*Nego kie 


| rekonstrukcyę w wielkim stylu, z przepy- 


g0 pojmowania świata i w ogóle | 
runku myślenia, który zwłaszcza ' je, i że obecnie chodzi tylko o to, żeby pro- do przeprowadzania konsekwentnie systemu 


takiej katedry. 

Co do, ewentualnej rekonstrukcyi bu- 
dynku uuiwersyteckiego we Lwowie, muszę 
pozwolić sobie zwrócić uwagę na to, że, jak 
to pewnie samemu panu posłowi wiadomo, 
sytuacya prawna tego budynku nie jest 
wprawdzie jeszcze zupełnie wyjaśniona, że 
jednak wszystko już jest w toku, by wynu- 
rzonemu tu życzeniu w zupełności uczynić 
zadość. 

Pau poseł zakończył wywody swe tem, 
że dał wyraz życzeniu, aby wydziały filozo- 
ficzne uległy reformie. W wys. lzbie znaj- 
duje się, jak sama poseł wspomniał, projekt 
ustawy o reformie wydziałów prawniczych. 
Co do wydziałów lekarskich, właśnie czyni 
się nieodzowne przygotowania, tak że spo- 
dziewać się mogę, że administracya oświece- 
nia publicznego będzie mogła w niezbyt da- 
lekim czasie wystąpić w wys. Izbie z pro- 
jektem ustawy o studyach także lekarskich. 
Najtrudniejsze i największe może jest zada- 
nie reformy właśnie w dziedzinie wydziałów 
filozoficznych. Zadanie to trudne i wielkie i 
zdaje mi się, że niejedna myśli uwaga, która 
znajdzie wyraz już w obradach nad wymie- 
nionemi w tej chwili projektami, stwierdzi 
słuszność mojego twierdzenia. W każdym ra- 
zie jednak administracya oświecenia publiez- 
nego, jeśli dane jej będzie tę także reformę 
zainicyować, uczyni to tylko z tego stauo- 
wiska, które odpowiada dzisiejszemu znacze- 
niu Uniwersytetów, znaczeniu universitatis 
literarum w ogóle, a to w tym kierunku, w 
którym uniwersytety się rozwinęły Rozumiem 
przez to owo znaczenie tych wysokich zakła- 
dów nankowych którego, jak mi się zdaje, 
nie pozbawią ich też niektóre 4 wywodów 
wygłoszonych tu w wys. lzbie przez pana 
pos. Schlesingera, o których trudnoby mi było 
szczegółowo się rozwodzić. (Brawo, brawo!) 


| Tymczasem rekonstrukcya całego gmachu 
j uniwersyteckiego jest konieczna. Nie idzie tu 


chem i okazałą architektoniczną wystawno 
ścią. mach uniwersytecki we Lwowie nie 
nadaje się do tego rodzaju przeistoczeń, 
a nadto jestem tego zdania , iż lepiej, żeby 
gmach uniwersytecki był skromny , a nakła- 
dy żeby były obracane raczej na dotacye za- 
kładów naukowych, niżeli na zbytkowne 
architektoniczne ozdoby. 

W obecnym wypadku idzie po prostu 


nie odpowiada swemu zadaniu. Jest nietylko 
zupełnie zniszczony, ale nadto tak szczupły, 
iż w całym budynku nie ma ani jednej sali, 
któraby mogła pomieścić wszystkich uczniów, 
zapisanych na bardziej uczęszczane kolle- 
gium, np. prawa rzymskiego. Fakt ten pod- 
noszę w nadziei, że mu wkrótce się za- 
radzi. 

O istocie Uniwersytetów austryackich, 
o ich organizacyi i cechach istotnych, o sy- 
stemie nauczania uniwersyteckiego i potrze- 
bnych w niem reforma h, mówić dziś nie bę- 
dę, przedewszystkiem dlatego, że wys. Izbie 
i tak już wkrótce daną będzie okazya zająć 
się temi wszystkiemi kwestyami, mianowicie 
w dyskusyi przy debacie nad reformą stu- 
dyów prawniczych. Pozwalam sobie tylko 
zwrócić uwagę p Ministra oświecenia na po- 
trzebę gruntownej reformy wydziałów filozo- 
ficznych, a to zarówno ze względu na naj- 
nowsze kierunki filozoficznych i filologicz- 
nych nauk, jak i ze względu na przyszły 
pedagogiczny zawód uczniów wydziałów filo- 
zoficznych. 

Tą uwagą kończę moje wywody , pole- 
cając gorąco Ministerstwu oświaty wszystkie 
wymienione przezemnie sprawy uniwersytec- 
kie do jak najszybszego załaiwienia. (Oklas- 
ki z ław polskich ) 


Delegacye, 


* * 


s 


Przemówienie Jego Kkseelencyi pana 
Ministra, poświęcone wyłącznie odpowiedzi 
na mowę powyższą, jest następujące : 

Wysoka Izbo! Kilkoma tylko słowy 
pozwolę sobie odpowiedzieć na wywody preo- 
pinanta, który tuż przedemną mówił, pana 
posła samborskiego. Pan poseł nalega na ad- 
ministracyę oświecenia publicznego , aby 
z jak największym pospiechem przygotowała 
wszystko, czego potrzeba, by pod każdym 
względem zabezpieczyć naznaczone obecnie 
na dzień l-go października r. 1894 otwarcie 
wydziału lekarskiego na Uniwersytecie lwow- 
skim. Na wywody pana posła mogę odpo- 
wiedzieć tylko zapewnieniem, że ndministra- 
cya oświecenia publicznego uczyni wszystko, 
co od niej zawisło, aby żywionemu zdawna 
życzeniu kraju, które jest także własnem ży- 
czeniem administracyi oświecenia publiczne- 
go, najzupełniej stało się zadość. Jak panu 
posłowi wiadomo, czynności są w toku, i 
o ile to już stać się mogło, są także zakoń- 
czone. (Odnoszą się one z jednej strony do 
pertraktacyj z krajem, w sprawie budowli dla 
nauk klinicznych, z drugiej strony, do per- 
traktacyj z miastem, w sprawie budynków 
dla nauk nieklinicznych. Dla nauk niekli- 
nicznych miasto Lwów ofiarowało grunt sto- 
sowny pod budynek i oprócz tego pewną su- 
mę gotówką. Poczyniono też już starania, 
aby stosowne plany zostały wygotowane , by 
potem jak najrychłej rozpocząć te budowle. 
Mogę przeto wynurzyć niechybną nadzieję, 
że naznaczonego obecnie terminu dla otwar- 
cia wydziału lekarskiego we Lwowie, będzie į hayn, hr. Harrach, br. Helfert, dr. Heils- 
można dotrzymać. : i i berg, Jaworski, Andrzej Jordan, dr. Klaic, 

Pan poseł atoli o innych jeszcze mó- | Jan Kohler, dr. Kokoschinegg, hr. Krasi- 
wił sprawach, które już w komisyi budżeto- cki, Jan Lupul, Kornel Mandyczewski, 
wej były przedmiotem dyskusyi. Taką spra- | dr. Meznik, Oswald Nischelwitzer, br. Oppen- 
wą jest przedewszystkiem obsadzenie niektó- | heimer, Gustaw Papstmann, Jan Plass, dr. 
rych katedr zakładu agronomicznego przy | Plener, Leopold Pollak, dr. Promber, br. Rei- 
Uniwersytecie. Jagiellońskim. Miałem już za- | nelt, Franciszek Richter, Jakób Rottmayer, 
szczyt w komisyi na to wskazać, że chodzi | dr. Russ, Adolf Siegmund, Franc. Schuklie, 
tu o trzy katedry. Jedna z nich „Już Jest ob- | ks, Schónburg, br. Sochor, ks. Starhem- 
sadzona, na drugiej w myśl wniosku „profe- | berg, dr. Edward Suess, hr. Sylva-Tarouca, 
sorskiego zasiada suplent, a trzeciej nie było ; Antoni Tausche, hr. Józef Oswald Thun, hr. 
można obsadzić, bo na katedrę tę Piopono- | Vetter, ks. Windischgrätz, Zallinger, hr. 
wana była jedna tylko osoba, a ta zastrzega- | Zedtwitz. 
ła sobie zachować swoje obywatelstwo za- | 
graniczne ; na tę jednak propozycyę admini- 
stracya oświecenia publicznego zgodzić się 
mogła, bo nominacya pod takim warun- j 
kiem sprzeciwiałaby się obowiązującym 
stawom. 

Co do katedry filołogii słowiańskiej na 
Uniwersytecie lwowskim, wolno mi pewnie 
wskazać na to, jakj to równie uczyniłem już | 
w komisyi budżetowej, że katedra ta istnie- } 


Dzisiaj zbierają się na tegoroczną sesyę 
wspólne Delegacye. W ostatnich kilku la- 
tach były one zwoływane w czerwcu, obe- 
cnie wszakże skutkiem spóźnionego zebrania 
się nowo wybranej Izby dep.. której sesya 
przeciągnęła się do połowy czerwca, widział 
się Rząd zniewolonym odroczyć zwołanie 
wspólnego parlamentu do tej pory. Delega- 
cya austryacka odbędzie pierwsze posiedzenie 
o godzinie 1 po południu, węgierska Zaś o 
godzinie 5 wieczorem. Jak na poprzednich 
sesyach, tak i teraz Delegacya austryacka 
wybierze komisyę budżetową z 21 członków, 
której będą przekazane do rozpatrzenia prze- 
dłożenia wspólnego Rządu. 

W kołach parlamentarnych przewidu- 
ją, iż tegoroczna sesya będzie dość ożywioną 
nie tyle z powodu polityki zagranicznej, bo 
ta nie daje chwilowo wątku do obszernych i 
ciekawych rozpraw, jak raczej ze względu na 
budżet Ministerstwa wojny, który będzie nieco 
wyższym od ostatniego. 

' Do składu Delegacyi austryackiej na- 
eżą : 

Dawid Abrahamowicz, hr. Stani- 
sław Badeni, dr. Bartolli, dr. Bazzanelła, 
Benoe, br. Bezecny, dr. Biliński, dr. 
Billroth, Brenner, Burgstaller, hr. Buquoy, 
br. Ceschi, br. Chlumecky, Chrzanowski, 
br. Conrad, Alfons Czaykowski, dr. De- 
mel, hr. Deym, dr. Dostal, hr. Adolf Dub- 
sky, Mik. Dumba, dr. Ebenhoch. hr. Falken- 


papa A TE O W ZOO O e a 
p OO AZOTOWE A ATA 


Z Warszawy. 


(Russyfikacya bez końca. — Zarządzenie prze- 
ciw żydom, — Sprawa soboru prawosławnego.— 
Wyroki wygnania). 

Pomimo tylu kłopotów wewnętrznych, 


ma rząd rossyjski jeszcze dosyć ochoty i czasu 


„(łazeta Lwowska“ z dnia 10 listopada 1891 roku, 


russyfikacyjnego w Królestwie Polskiem. Pra- 
gnie bowiem zmusić konsulów zagranicznych 
w Warszawie do uczenia się języka rossyj- 
skiego. Wkrótce ma wyjść rozporządzenie do 
wszystkich władz i urzędów w Kongresówee, 
aby od konsulów przyjmowały dokumenta i 
akta tylko w języku rossyjskim, Z kilku stron 
potwierdzają wiadomość, iż wkrótce ukaże 
się rozporządzenie, zakazujące żydom udziału 
w liwerunkach i dostawach rządowych, fa- 
brykacyi spirytusu i gorących napojów, z wy- 
jątkiem tylko przeznaczonych na wywóz za 
granicę. Lichwa będzie bezwarunkowo wzbro- 
nioną. 

Sprawa zbudowania nowego soboru pra- 
wosławnego w Warszawie, popierana głównie 
przez generał-gubernatora Hurkę i nadproku- 
ratora synodu Pobiedenoscewa, który uznał ją 
za „jedno z wewnętrznych zadań cywiliza- 
cyjnych Rossyi*, źle stoi, jak stwierdza Dnie- 
wnik Warsz., minister skarbu bowiem, zwra- 
cając uwagę na nieurodzaj, jakim dotknięte 
zostały niektóre miejscowości Rossyi, co od- 
działywa na zmniejszenie wpływów z docho- 
dów państwowych, odmówił wyznaczenia po- 
trzebnej sumy na prace przygotowawcze do 
wzniesienia soboru. 

Wyrokiem warszawskiego sądu okręgo- 
wego znowu zostało skazanych kilkanaście 
osób na wieczne wygnanie z granic państwa 
ipozbawienie praw stanu, a w razie powrotu, 
na osiedlenie w Syberyi, a to za samowolnie 
przebywanie za granicą, 


KRONIKA 


Lwów, 9 listopada. 


($): Towarzystwo handlowe. Komitet 
wykonawczy nowo założonego galic. Towarzy- 
stwa handlowego we Lwowie, powołał na pro- 
wizorycznego sekretarza tej instytucyi p. dr. 
Henryka Baczewskiego. dotychczasowego 
urzędnika Banku dla krajów koronnych w Wie- 
dniu. Wiadomość podana przez niektóre dzien- 
niki, jakoby p. Baczewski powołany został na 
generalnego sekretarza Towarzystwa handlowe- 
go jest myłną. Posada bowiem taka nie została 
nawet kreowaną. 


— Odezyi. Pani Helena Janina S. Ro- 


„| gozińska (Hajota) za zaproszenie Towarzystwa 


św. Salomei. powtórzy dzisiaj w sali ratuszo- 
szowej o godzinie 6 wieczorem znakomity swój 
odczyt wezorajszy, o którym na innem miejscu 
zdajemy sprawę. Połowę dochodu z tego dru- 
giego odczytu przeznacza prelegentka na rzecz 
Towarzystwa św Salomei. — Wezoraj na cześć 
prelegentki odbył się po odczycie raut w Czy- 
telni dla kobiet 


— Świat, krakowski dwutygodnik illu- 
strowany, otrzymał w Paryżu, na wystawie cza- 
sopism dyplom uznania i medal, 


— Zwłoki ś. p. Roberta Heferna, 
zasłużonego obywatela kraju, dyrektora Banku 
hipotecznego, złożono wczoraj na miejscu wie- 
cznego spoczynku, przy niezwykle licznym 
udziale publiczności, która pospieszyła oddać 
zwłokom zacnego męża ostatuią posługę. Kon- 
dukt, który poprzedzzły SS. Miłosierdzia, pro- 
wadził przyjaciel nieboszczyka, kapelan inwali- 
dów, ks. Krasuski, w asystencyi członków za- 
konu 0O. Bernardynów. Zsłoki od bramy emen- 
tarnej do grobu ponieśli na barkach ur.ędniey 
Banku hipotecznego, a nad grobem hołd eno- 
tom i zasługom ś. p. Roberta odddali trzej 
mowcy żałobni, pp. Starkel, tudzież dr. Hersch- 
man i Boziewiez, z których pierwszy skreślił 
żywot zmarłego, drugi przemawiał imieniem 
dyrekcyi Bavku hipotecznego, trzeci imieniem 
grona urzędników tego Banku. Mugiłę przy- 
kryły liczne wieńce, między innemi od bar. Zie- 
miałkowskiego i innych wybitnych osobistości, 


— Nagła Śmierć. Jadwiga Dina 
(Władysława z Chicińskich Pandyn), arty- 
stka sceny naszej, zmarła wczoraj nagle w no- 
cy w kwiecie wieku. Przed półtora ro- 
kiem przybyła do Lwowa z Warszawy i ja- 
ko spiewaczka rozpoczęła karyerę artystyczną, 
która piękne rokowała nadzieje. Młoda, pełna 
wdzięku, niezwykle sympatycznej powierzcho- 
wności, a obdarzona niepospolitą inteligencyą i 
siłą woli, pracą wytrwałą zdobywała stanowi- 
sko na scenie, jednając sobie powszechne sym- 
patye. Choroba serea, czy też apoplektyczny a- 
tak przeciął pasmo tego Życia tak krótkiego 
a tak pełnego smutków i trudu. 

Córka emer. radcy Tow. kredyt  ziemsk. 
zamieszkałego w Siedlcach, wychowana w gro- 
nie patryarchalnej, zacnej i kochającej się ro- 
dziny, po tragicznym zgonie męża, znanego w 
kołach lekarskich w Warszawie dr. Paudyna, 
który dotknięty chorobą piersiową w kilka ty- 
godni po ślubie życie zakończył, — Ś. p. W a- 
dysława zapragnęła samodzielnej pracy, w któ- 
rej spodziewała się znaleźć pociechę w swej 
żałobie i uspokojenie. W tym celu poświęciła 
się zrazu w Warszawie zawodowi nauczyciel- 
skiemu. Zachęcona przez znawców, oceniających 
jejniezwykłe zdolności muzykalne, rozpoczęła przed 
półtora rokiem artystyczną karyerę, a na tej dro- 
dze trudnej i ciężkiej, zdumiewała harmonią 


ducha i spokojem całe otoczenie swoje i wszyst- į} ogłoszenia umieszezonego w inseratach, przyjęty , 
do e. k. sądu pow. w Gwoźdzeu, jako dyeta- | 


kich, którzy ją bliżej poznali. Bóg zesłał jej 
śmierć lekką i cichą, jak cichem było to ży- 
cie, poświęcone pracy i gorliwemu spełnianiu 
obowiązków. 

O szczegółach poprzedających nagłą śmierć 
artystki podaje Dziennik Polski następującą 
wiadomość: Niezwykłe wrażenie wywołała wczo- 
raj w naszem mieście wiadomość o nagłej śmier- 
ci artystki lwowskiego teatru pani Jadwigi Di- 
ny. Zmarła ona nagle w nocy z soboty na nie- 
dzielę, W sobotę wieczorem występowała je- 
szcze w sztuce „Nad przepaścią“ i była w jak 
najlepszym humorze. W czasie przedstawienia 
wspomniała wprawdzie koleżankom, iż dostała 
postrzał w głowę, ale szybko to minęło, tak, 
że o godzinie 9 wieczorem, schodząc ze sceny, 
była zupełnie zdrowa. Powróciwszy do domu, 
uczuła po raz drugi ból w głowie, nie zwró- 
ciłe jednak na to uwagi, a kazawszy posłu- 
gaczce zrobić herbatę, oddaliła ją, poczem po- 
łożyła się spać. S. p. Dina mieszkała w domu 
przy ul. Batorego l. 6, gdzie także zajmuje 
mieszkanie lekarz praktyczny p. Zrogowski. 
Około godziny 2 w nocy stan zdrowia artystki 
pogorszył się tak, iż wstawszy z łóżka, zapu- 
kała do drzwi mieszkania wspomnianego leka- 
rza, który dał jej do zażycia krople. Gdy w 
kilka chwil później p. Zrogowski przyszedł do 
mieszkania chorej, zastał ją już nieżywą. 

Źwłoki artystki przewieziono dziś przed 
południem do prosektoryum szpitala powszech- 
nego, gdzie dziś po południu odbędzie się se- 
keya, celem stwierdzenia przyczyny śmierci, po- 
czem zwłoki odstawione zostaną napowrót do 
mieszkania przy ulicy Batorego pod 1. 6. Po- 
grzeb odbędzie się we środę o godzinie 8 po 
południu. 


— Jubileusz Sokoła. W sobotę od- 
było się pierwsze posiedzenie obszerniejszego 
komitetu, zajmującego się obchodem jubileuszo- 
wym. Oprócz licznie zgromadzonych członków 
miejscowych obecni byli delegaci „Sokołów“ z 
prowineyi, a mianowicie pp.: Tadeusz Arty- 
chowski ze Stanisławowa, prof. Pawliea z Kra- 
kowa, dr Pisiewicz z Przemyśla, Scharff z 
Sambora, Czaplicki z Jarosławia, Winiarz z Tar- 
nopola, Gąsiorowski z Drohobycza i Pilecki z 
Sokala. Towarzystwo tarnowskie reprezentował 
profesor Czyżewiez, koł myjskie i wadowiekie 
p. Durski, nowosądeckie dr. Czarnik, cieszyń- 
skie dr, Króczyński, zaś jarosławskie p. Cza- 
plieki. 


Na propozycyę dr. Groldmana wybrano je- ` 


dnomyślnie trzech honorowych prezesów komi- 
tetu: pp. Edm. Mochnaekiego, Franciszka Zi- 


mę i Tadeusza Romanowicza. P. Zima. obejmu- | 


jąc przewodnictwo, przyrzekł gorące poparcie 


spraw „Sokoła“ ze strony galic. Kasy Oszezę- : 


dności, poczem zatwierdzono znany już program 


ogólny obchodu i rozdzielono praeę między po-; | 
| + Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo . 
' wie Eugenia z Kólerów Librewska, żona komi- | 
sarza pow. dyrekcyi skarbu, w 24 roku życia. | 


szczególne sekcye. 
W skład komitetu obszerniejszego, oprócz 
wymienionych poprzednio w Gazecie sób, 


wchodzą jeszcze pp.: Michał Michalski. Napo- | 


leon Dorożewsk:, Kazimierz Hemmerling, Józef 
Kwiatkowski, dr. J. Morawiecki, dr. Ernest 
Till i Jarosław Pieniążek, 


— Zebranie członków Towarzystwa 
prawniczego odbędzie się dnia 17 listopada 
b. r. (wtorek) o godzinie 7 wieczór w salach 
kasyna miejskiego, na które szan. panów człon- 
ków Towarzystwa zapraszają wiceprezes Towa- 
rzystwa dr. Till i przewodniczący komitetu rad- 
ca Misiński. 

Za złożeniem Í zł. 50 et. zapisywać się 
można najdalej do 14 listopada b. r.u pp. star- 
szego radcy prokuratoryi Skarbu dr. Rueben- 
bauera i radcy sądu Misińskiego. 

Osobnych zaproszeń nie będzie 


— Z klubu szermierzy. Zwyczajne, 


walne zgromadzenie członków klubu odbędzie 
się w sobotę, dnia 14 b. m. w sali III Uni- 
wersytetu o godzinie 6 wieczorem. 


— Na walnych zgromadzeniach Czy- 
telni akademickiej odbytych w duiach 29 i 81 
z. m. ukonstytuował się Zarząd wymienionego 
Towarzystwa w sposób następujący: Prezes 
Lech Matecki; zastępca prezesa, Jan Waygart; 
sekretarz, Felicyan Raciborski; skarbnik, Wła- 
dysław Czarkowski; bibliotekarz, Zygmunt Ła- 
szowski; zastępa bibliotekarza, Konstanty Woj- 
ciechowski. Wydziałowi: Biihn Józef, Czeme- 
ryński Ignacy Karol, Góralczyk Stanisław, Ja- 
siński Franciszek, Krczek Franciszek, Leurmann 
Franciszek, Rewakowicz Jan, Terlecki Włady- 
sław, Zawadzki Mieczysław, Zimmermann Ka- 
zimierz, Żukotyński Władysław. Zastępey wy- 
działowych: Kasparek Jan, Podulka Franciszek, 
Sobiński Stanisław, Wodziński Tadeusz, Zarem- 
ba Jan, Zgórski Alfred. 


= Wypadek na kolei. Zwrotniczy 
kolei Karola Ludwika, Jan Ludera, pełniąc 
onegdaj po południu służbę na tutejszym głó- 
wnym dworcu kolejowym, potrącony 
wrzekomo z własnej nieostrożności, przez wa- 
gon, w ruchu będący, przyczem doznał dość 


c= 


znacznych obrażeń na ciele, tak, iż go musiano | 


odstawić do szpitala. Dochodzenie wtej sprawie 
Jest w toku. 


— Ostrzeżenie. Ekspedyt c. k. sądu 


został, ' 


A 


ryusz z miesięczną płacą 25 zał. Zgłosiwszy się 
z dniem Igo b. m. wyłudził zaliczkę a conto 
swej płacy w kwocie 8 zł., tudzież po kilka 
guldenów u osób prywatnych i ulotnił się na- 
tychmiast, prawdopodobnie by w innych miej- 
scowościach próbować szczęścia, 


litechnicznej we Lwowie, 
1891 roku, godzina 12 w południe. 
opada. 

W ubiegłych 2 dobach. licząc od godziny 
12 w południe dnia 7go. do godziny 12 
w południe dnia 9 listopada 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
słaby (1), niebo lekko zachmurzone, a powietrze 
bardzo wilgotne (90 pre. wilgotności wzglę- 
dnej); opadu nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—810C, najwyższa -|-1'090 wczoraj po połu- 
dniu, najniższa —9:9 C dziś nad ranem. 

Obie doby były pogodne; w sobotę po 
południu i wezoraj wieczorem była silna mgła. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi.; zwyżka 780 
do 775 w w Siedmiogrodzie; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
167 mm 

Prognoza na dobę dnia 10-go listopada 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
ce do kierunku zmienny z południa, eo do siły 
| słaby (1—2), Średnia temperatura doby pod- 
niesie się do —-1*O*Q, niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 80 pre.; opadu nie będzie, 
pogoda. 


— W Jarosławiu odbyło się dnia 6 
b. m. poświęcenie nowego gmachu sądowego. 
W uroczystości tej wzięły udział sfery sądowe 
|i prawnicze miasta Jarosławia. 


— Zaręczyny. W Zagwoździu odbyły 
;się zaręczyny panny Olgi Jabłonowskiej, córki 
| Józefa i Wandy z hr. Borkowskich, z p. Mie- 
czysławem Brykczyńskim, praktykantem e. k.i 


Barometr 


nor a Z EO m 


Namiestnictwa, synem znanego posła na Sejm | 
krajowy Stanisława Brykczyńskiego. Sympaty- | 
: ezna i nadobna para otrzymała liczne telegra- i 
my gratulacyjne. 


26 b. m. ślub p. Antoniego Reinera, komisarza 
c. k. Namiestnietwa, 4 panną Heleną Mirono- | 
| wiczówną. 
| Ślub dr. Stanisława Tabaczyńskiego, ad- 
wokata krajowego we Lwowie, z panną Jadwi- 


ściele 00. Bernardynów. 


We Lwowie Marya z Kolbenheyerów W er-. 

nerowa, wdowa po znanym powszechnie i 
szanowanym kupcu lwowskim ś. p. Karolu 
, Wernerze, w 72 roku życia. 
! W Tarnowie Kazimiera z Lewartowskich 
Homolacsowa, właścicielka dóbr ziemskich, 
przeżywszy lat 74. Zwłoki odprowadzono do 
Rudek i złożono w grobowcu familijnym. 

W Samborze Ksawery bar. Briiekmann 
Rennstróm, b. właściciel dóbr ziemskich i 
weteran wojsk polskich z r. 1831. 

W Olszanicy Feliks Jasiński, właści- 
ciel dóbr ziemskich, przeżywszy lat 65. 

W Węgierskiej Górce, Konstancya z Wy- ` 
siekierskich Bierkowska, wdowa po profe- 
sorze Uniwersytetu Jagiellońskiego, w 62 roku 
życia. 

— Sprzenlewierzenie. Ze Stanisławo- 
wa donoszą, że p. Ludwik Gronieeki, koneepi- 
sta tamtejszej dyrekcyi skarbu, wykrył znaczne 
sprzeniewierzenie w gorzelni stanisławowskiej, 
zwanej „Podniechajło*, będącej własnością fir- 
my Spindler i Miihłstein. Sledztwo jest w toku. 


— Potworny syn. Straszuej zbrodni 
dopuścił się w Słobódce dolnej, w powiecie bu- 
czackim, parobek Józef Rewueki, który napadł- 
szy nocą rodziców swoich, Wojciecha i Annę 
Rewuckich, w ich własnym domu z siekierą w 
ręce, pokaleczył ich w sposób dziki i niebezpie- 
czny. Wyśledzony następnie przez żandarmeryę 
i prowadzony do Monasterzysk, skoczył zbro-, 
dniarz nagle z mostu do rzeki, lecz wydobyłi 
go z głębi, z narażeniem życia, Żandarm Fr. 
Piekarz i wachmistrz ułanów Fr. Calder. Od- 
stawiono go do sądu. Powodem zbrodni były 
zatargi majątkowe. 


Wykłady rolnicze w Uniwersyte-; 
cie Jagiellońskim. Czas donosi, że w ubie= | 
głym tygodniu bawił w Krakowie radca rzą- | 
dowy p. Hecke, profesor Akademii rolniczej w 
Wiedniu, wydelegowany przez Ministerstwo o- | 
światy do Krakowa, celem porozumienia się z! 
dziekanatem wydziału filozoficznego i z fachowy- | 
,mi profesorami studyum rolniczego eo do pe- | 
wnych niezałatwionych jeszcze kwestyj tegoż į 
, studyum, jakoteż uposażenia i urządzenia no- 
| wo-kreowanych pracowni, muzeum, biblioteki i 
| pola doświadezalnego. Z narad przeprowadzo-: 


| snowskiej. 


gą Sołtyńską odbędzie się dnia 14 b. m w ko-! 


powiatowego w Gwoźdzeu zawiadamia nas, że, nych z p. radeą Heekem, obiecuje sobie wy-/ 
niejaki Rudolf Winter, były dyetaryusz urzędu dział filozoficzny niemałe korzyści dla studyum 
pocztowego we Lwowie, został wskutek swego rolniczego. 


— Zmiana własności. Dwór w Mydl- 
nikach z parkiem i ogrodem, własność p. Da- 
rowskiej, nabył prof. dr. Rydygier. 


— Kara śmierci. Trybunał sądu przy- 
sięgłych w Krakowie skazał w tych dniach na 
karę śmierci przez powieszenie Ludwika Na- 
tonka, gospodarza z Zagórzan, żonatego, bez- 


dzietnego, liczącego lat 35. Natonek zamordo- ' 
-- Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po-| wał, według orzeczenia sędziów przysięgłych, : 
dnia 9-go listopada | ojczyma swego, w sposób zdradziecki i pod- 


stępny. 


— Samobójstwo z zazdrości. Serce 


nie starzeje się. Właścicielka domu w Sadagó-: 


rze, Marya Wimpert, kobieta 55 letnia, zako- 
chała się w pewnym dragonie i przed kiłku 
miesiącami wyszła za niego. Wkrótce jednak 
opanowała ją zazdrość o młodego i przystojnego 
męża, a nie mogąc pozbyć się tego uczucia, 
które zresztą miało być usprawiedliwionem, 
obwiesiła się przedwczoraj w swojem pomie- 
szkaniu. 


— Muzeum Szopenowskie. W War- 
szawie powstała myśl założenia muzeum Szo- 
penowskiego i zakupienia oficyny w Żelazowej 
Woli, w której się Chopin urodził, Właściciel 
tej wioski, p. Pawłowski, oświadcza w pismach 
warszawskich, że z największą ochotą daruje 
ową oficynę i część parku, dokoła niej będące- 
go, na rzecz projektowanego muzeum Szopenow - 
skiego. — Ofiarność tę p. Pawłowskiego pod- 
noszą pisma z uznaniem, 


— Sprawa Bartenjewa. W dniu śgo 
b. m. rozstrzygał trybunał kasacyjny senatu 
rządzącego w Petersburgu , sprawę Aleksandra 
Bartenjewa, zabójcy artystki teatrów warsza- 
wskich, Maryi Wisnowskiej, a to wskutek skargi 
kasacyjnej, wniesionej przez obrońcę Bartenje- 
wa. Komplet senatorów składali: Repiński, Woł- 
ków i Kom. Wnioski przedstawiał pełniący obo- 
wiązki naczelnego prokuratora  Żelechowski. 
Obrońca Bartenjewa, adwokat przysięgły Szten- 
ger, popierał skargę kasacyjną. Adwokat przy- 
sięgły Andrejewski dowodził niesłuszności za- 
stosowania do oskarżonego paragrafu 1455 ust. 
o kar., żądając ekspertyzy w celu udowodnienia 
stopnia podniecenia Bartenjewa i histeryi u Wi- 
Pełniący obowiązki naczelnego pro- 
kuratora, Żelechowski, uznając postępki Barten- 
jewa za rozmyślne i konsekwentne, nie znajdo- 
wał zasady do powołania ekspertów i wnosił, 
;by skargę kasacyjną obrońcy odrzucić. Senat 


— Śluby. W Skolem odbędzie się dnia po długi'h naradach orzekł. iż ogłoszenie wy- | 


roku w sprawie kasacyjnej Bartenjewa nastąpi 
później. Sprawa trwała trzy godziny, przy na- 
der małym udziale publiczności. 


— Skutkiem pospiechu. Okropny wy- | 


padek wydarzył się onegdaj na stacyi kolei w 
Dęblinie. W chwili kiedy pociąg kolei Dąbrow, 


| skiej przystawał na stacyi, a koła pociągu za- 


ledwie kilka obrotów jeszcze zrobić miały, wy- 
szła z wagonu 3 klasy jedna z jadących, a po- 
ślizgnąwszy się już po zejściu na peron, zosta- 
ła przez wagon pochwyconą i pod koła wcią- 
gniętą Zaledwie jeden okrzyk towarzyszył wy- 


'padkowi „O dla Boga“, a kiedy pociąg stanął, 


nieszczęśliwą wydobyto z pod pociągu z obcię- 
temi nogami powyżej kolan i nadtrzaskaną gło- 
wą. Nieszczęśliwa ofiara pospiechu — w 10 
minut po katastrofie wyzionęła ducha. — Była 
to pani Steinbokowa z Kiele, żona urzędnika 
sądowego, jadąca z Kiele do Warszawy ; lat 
miała około 80. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny 


Notatki Uióraecd-4r|ySIYCZNE. 


Pomnik. Kościół św. Maryi Magdaleny 
we Lwowie uzyska w tych dniach cenną o- 
zdobę. Będzie nią pomnik ś. p. Stanisława hr. 
Dunin-Borkowskiego, wykonany przez artystę 
rzeźbiarza p. Romana Lewandowskiego. Pomnik 
ten w rodzaju renesansowego epithaphium z 
bardzo bogatym i oryginalnym ornamentem, 
oraz bronzowym medalionem, będzie umieszezo- 
ny w ścianie lewej nawy kościoła. P. Lewan- 
dowski wykonał tę pracę na zamówienie zna- 
nego mecenasa sztuki polskiej, a obecnego hr. 


i Jerzego Dunin-Borkowskiego. 


Nowości księgarskie, podane 
księgarnię Gubrynowieza i Schmidta : 

Bartoszewicz Kazimierz. „Fejletoniki* se- 
rya L l zł. 

Hr. Borkowski Jerzy Sewer. „Panie pol- 
skie przy dworze rakuskim*, (damy krzyża 
gwiażdzistego, damy pałacowe, kanoniczki ho- 
norowe sabaudzkie i berneńskie) opr. 1 złr. 
0 et. 

Powiastki ojczyste dla młodzieży, tomik 
50 et. Tomik I. Szyndler. „Z nad Gopła"; to- 


przez 


„Bolesław Chrobry wielki (992 - 1025)“; to- 
mik IV. „Mieczysław II. (1025. 1084)". 
Rossowski Stan „Ze ścieżek życia“ wra- 
żenia i obserwacye, 1 zł. 60 ct. 
Walewska Cecylia „Z paradoksów życia“ 
studya i obrazki, 2 zł. 10 et. 
Gróville. „L'héritière“ romans, 2 zł. 10 ct. 
Kallenbach Józ. „Les humanistes Polo- 
nais“, 2 zł, 25 et. 
i Malot. „Anie“, romans, 2 zł. 10 et. 
f Moltke. „La guerre de 1870, éd. Fran- 
| çaise par Jaeglé“, 6 zł. 
| Władysław Mierzwiński, znakomity 
, nasz spiewak przybył w tych dniach do War- 
szawy. 


; Rozstrzygnięcie konkursu. Konkurs 
¡na posąg Moniuszki w foyer teatru Wielkiego 
w Warszawie został już rozstrzygnięty. Modeli 
na konkurs nadesłano cztery pod godłami: 
„Oset*, „Lira“ i „Złota lira“, jeden zaś ze 
i Lwowa bez godła, Sędziowie większością gło- 
| Sów wybrali pracę rzeźbiarza warszawskiego, 
| Hipolita Marczewskiego, oznaczoną godłem 
„Lira“. 


i Wycieczka na Clarena poak 


(Odczyt Hajoty.) 


PISES 


| Pogoń za wrażeniami zawiodła utalen- 
|towaną naszą autorkę Helenę Janinę z Bo- 
guskich Rogozińską, (Hajotę) przed dwoma 
laty w kraje podzwrotnikowe. Poślubiwszy 
| znanego podróżnika po Afryce, p. Stefana 
| Szole-Rogozińskiego osiadła wraz z nim na 
Fernando-Po (właściwie Fernao-Po) i w li- 
cznych podróżach po tej wyspie znachodziła 
| to, czego szukała; potężne wrażenia z wido- 
bro bujnej pierwotnej, podzwrotnikowej przy- 
rody. 


Jednym z najpiękniejszych epizodów w 
tej pogoni za wraźeniami, tej fantastycz- 
nej niemal podróży naszej autorki , jest nie- 
|wątpliwie wyprawa na Clarence peak, naj- 
| wyższy szczyt w łańcuchu gór przerzynających 
i wyspę Fernando-Po. Wycieczka ta byłu prze- 


dmiotem wczorajszego odczytu, wygłoszonego 
przez Hajotę w sali ratuszowej. 


Pokrótee, ile na to ramy sprawozdania 
dziennikarskiego pozwalają, opiszemy przebieg 
wyprawy, w której Hajota okazała się nie- 
tylko odważną podróżniczką ale i znakomitą 
malarką przyrody, odczuwającą zarówno jej 
majestat jak jej grozę — i posiadającą w 
skarbnicy słowa ojczystego wszystkie zasoby 
na wierne oddanie tej przyrody skarbów. 

Autorka i podróżniczka, którą do gali 
przed liczne audytoryum wprowadził na e- 
stradę dr. Merczyński, ozdobiona odznaką kró- 
lewskiego orderu Towarzystwa geograficznego 
w Madrycie — najstarszej tego rodzaju in- 
stytucyi naukowej w Europie — zajęła miej- 
see prelegantki i w barwnie skreślonym od- 
czycie podzieliła się ze słuchaczami wraże- 
niami owej wyprawy podjętej wspólnie z p. 
Szole-Rogozińskim. 

Z małym oddziałem Krumanów, (miesz- 
kańców wybrzeża Kru, na stałym lądzie, którzy 
powszechnie używan; :4, czy to za służących, 
robotników, czy tragarzy), i z odpowiedniemi 
zapasami żywności ruszono d. 8 stycznia 1890 
w góry. Najpierwszą trudnością, z jaką ła- 
mać się przyszło, było wyszukanie przewo- 
dnika, którego nareszcie po długich targach 
udało się pozyskać za pośrednictwem kra- 
jowca, nazwiskiem mr. George Scott, który 
podjął się roli tiumacza. Przewodnikiem był 
niejaki Tiodo, który za dwanaście skrzynek 
dżynu (wódki) reprezentującej wartość 108 
franków dał się nakłonić do porzucenia świę= 
tych tańców na cześć swego bóstwa i podjął 
się zaprowadzić naszych podróżników na 
szczyt Clarence peaku. Po pokonaniu tej tru- 
dności, na samym wstępie podróży przebyć 
było potrzeba straszliwą podzwrotnikową bu- 
rzę, „tornado,* którą prelegentka opisała 
wspaniale. 

Przebyto burzę w chacie pewnego Bu- 
bisa, a gdy się nazajutrz przekonano, że 
wbrew przepowiedniom gospodarza, pięty na- 
szych podróżników pozostały nietknięte od 
myszy, — stworzenia te na Fernandoj- Poó 
mają szczególną predylekcyę do pięt ludze 
kich — ruszono dalej. Podróżniczka, wtrącić 
tu trzeba, podjęła wyprawę w męskim stro- 
ju, ku wielkiemu oczywiście podziwowi Bu; 
bisów, którzy nie mogli się dość wydziwić 
białej „ma-mi* (kobiecie). Trzeciego dnia 
rozpoczęło się wreszcie właściwe wspinanie 
po górach przez nieprzebyte gąszcze i dzie” 
wicze lasy, założone siecią poplątanych naj” 
dziwaczniej lianów, przez które z trudem; 
nieraz chyłkiem na czworakach przedziert 
się przychodziło. Tutaj w tych gęstwinach 
znalazła się podróżniczka, jak się wyraziłł» 
jak gdyby w samem centrum macierzysteg” 
łona pierwotnej, dzikiej, a groźnej natur): 
O ile wspinanie się na szczyty Tatr naszyć 
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zdziwieniem dowiaduję się od nich, że Paryż 
jest najaudniejszem, najsmutniejszem, najnie- 
wygodniejszem i najprzykrzejszem miastem 
w Kuropie. Zmuszeni w niem przebywać dłu- 
żej, płaczą i desperują, a jeżeli nie ich nie 
krępuje w oznaczeniu terminu wyjazdu, pa- 
kują manatki i uciekają czem prędzej. 

Co nie przeszkadza, że wróciwszy do 
domu, będą za przykładem swych poprzedni- 
ków, przewracać oczami i wołać w zachwy- 
cie: „ach! ten Paryż!“ i przysięgać, że tę- 
sknią za Bulwarami. 

To wszystko przez fałszywy wstyd, przez 
miłość własną, która nie pozwała im się 
przyznać do tego, że w Paryżu nudzili się i 
męczyli, jak dusze pokutnicze w czyścu. 

Nie mogli zresztą nie nudzić się i nie 
męczyć, bo z Paryża poznali tylko kilka gma- 
chów i kilku ulio, czyli najmniej ciekawą 
stronę wielkiego miasta. 

W Paryżu najciekawszem jest życie, tak 
publiczne jak prywatne, ale w tem życiu 
wziąć udział może jedynie, stały mieszkaniec, 
mając; wyrobione stosunki towarzyskie, przy- 
jaciół, znajomych i... bardzo dużo pieniędzy 
i Czasu. 

Dla turysty, co nie zna tu nikogo, Paryż 
przedstawia mało powabów. Gdy zwiedzi on 
Luwr, Luksemburg, Wersal i kilka innych 
gmachów, gdy przejdzie się parę razy po bul- 
warach, po Polach elizejskich ipo Lasku bu- 
lońskim, nie ma eo robić tutaj więcej. Opera 
nie zabawi go nadzwyczajnie, bo kto wie czy 
nie jest gorszą od wiedeńskiej; sztuk, granych 
w „Komedyi francuskiej“ lub w wesołych 
teatrach na bulwarach nie zrozumie, choćby 
doskonale rozumiał po francusku, ho trzeba 
mieć pewną wprawę, aby uchwycić dykcyę 
tutejszych aktorów. Restauracye są tu albo 
bardzo drogie, albo mierne. Jeżeli turysta nie 
rozporządza kapitałami, pozwalającemi mu 
zjadać codzień obiad za 50 franków u Be- 
gnona w Café Anglais, wyjedzie on mocno 
przekonany, że Paryżanie jeść nie umieją, 
tem bardziej, że tu nie znają jego ulabionych 
potraw: barszczu, chłodnika, bigosu, kapusty! 

Polski podróżnik lubi jadać o czwartej, 
a następnie w kraju idzie do cukierni, gdzie 
zjada mnóstwo ciastek, popijając smaczną 
herbatą. Tu o czwartej jeść nie dostanie, a 
cukierni z ciastkami 1 smaczną herbatą nie 
znajdzie. 

Nie wspominam już o przestrzeniach, 
które tem więcej dają się we znaki niezna- 
jącemu Paryża, że nie umie posługiwać się 
omnibusami i musi, albo dreptuć piechotą ca- 
łemi godzinami, albo rujnować się na tiakry. 

Kobieta, przyjeżdżająca do Paryża, na- 
rażoną się widzi na mnóstwo nieprzyjemno- 
ści. Niewiasta bez towarzystwa mężczyzny nie 
może naprzykład wstąpić do kawiarni na þul- 
warach. Dziwnem się to może wyda naszym 
paniom, ale to fakt. Kobiecie samej w ża- 
dnej kawiarni nie podadzą szklanki wody. 
Przez grzeczność właściciel co najwyżej nie 
wyprosi jej za drzwi, gdy widzi, że ma do 
czynienia z cudzoziemką. Ostrzegam mioje 
czytelniczki przed tym napozór drakońskim, 
ale zachowaniem się niektórych paryzkich ko- 
biet po kawiarniach uzasadnionym zwyczajem, 

Paryż przytem przygniata swoim ogro- 
mem, cudzoziemca, który wśród obojętnego 
tłumu czuje się samotnym, opuszczonym i do- 
staje łatwo splenu, zwłaszcza, gdy zimą przy 
chodzi mu marznąć w mieszkaniu. źle opa- 
lonem klasycznym kominkiem i żle zaopa- 
trzonem od przeciągów pojedyńczemi oknami. 

To też nie dziwię się, gdy kto narzeka 
na Paryż. Tylko dla czego, opuściwszy jego 
mury, przewraca oczami i woła: „ach ten 
Paryż !“ 

Prawda każe mi jednak wyznać, że po- 
znałem tutaj współrodaka, który może 4 Czy- 
stem sumieniem wołać: „ach! ten Paryż.“ 
Jegomość ten, dygnitarz z Krakowa, podczas 
całego swego, krótkiego zresztą, pobytu w Pa- 
ryżu, cały dzień spał, Na miasto wychodził 
tylko po to, aby objad spożyć, po czem wracał 
czemprędzej do łóżka. Teu nie zudził się w Pa- 
ryżu, zwłaszcza jeżeli miewał sny przyjemne ! 


słego, o tyle tutaj opanowywa podróżnika u- 
czucie, że prowadzi jakąś krecią walkę z 
przyrodą. Trudy walki nagrodzone zostały 
spotkaniem na pewnej. znacznej już wysoko- 
ści chwastu, podobnego najzupełniej do na- 
szej swojskiej pokrzywy, a jeszcze wyżej wi- 
dokiem roślinaości, przypominającej bardzo 
nasze rodzinne zioła i kwiaty. Na owej wy- 
gokości w czarującej kotlinie, wśród niedają- 
cego się słowem opisać spokoju w naturze, 
która robiła wrażenie istoty żyjącej, Pogrą- 
żonej w najwyższej ekstazie, spędzono noe, 
a dnia piątego poczęto się wdzierać wyżej. 
Tutaj w obec coraz większych zapór, jakie 
stawiały stromemi przepaściami poprzerewane 
góry — Fernando-Po jest bowiem wyspą 
wulkanicznej formacyi — zaczęły przewodni- 
ka opanowywać i niechęć i wątpliwości re- 
ligijnej natury. Atoli energiczne wystąpienie 
p. Rogozińskiego, który uciec się musiał do 
zagrożenia śmiercią, przykład nieodstraszonej 
odwagi naszej podróżniczki, która ant na 
chwilę nie okazała trwogi lub wahania, wre- 
szcie rozmaite ceremonie religijne i wzywa- 
nia boga Umo (boga podróżnych), uspokoiły 
biednego Tioda. pman 
Przy sposobności dowiedzieli się po- 
dróżnicy nieco z etyki i religii Bubisów. 
Etyka ich zwłaszcza jest bardzo prosta, 
a jednak tak czysta, że ludy cywilizowane 
dziś jej jeszcze w praktyce u siebie nie zu- 
pełnie hołdują. Oto dwóch rzeczy robić mie 
wolno: kłamać i kraść. Te dwie zbrodnie są 
Śmiercią bezwarunkowo karane. Szczęśliwi 
Bubisil.. Dobry też przykład daje Bubisom 
ich niewidzialny król Moka, który wódki nie 
pije i nie używa tytoniu; te chwalebne eno- 
ty jego nie znajdują jednak wśród Bubisów 
zbyt ścisłych naśladowców. | AA 
Szóstego dnia nareszcie osiągnięto po 
wielu trudach cel podróży: wspaniały wulka- 
niczny szczyt Clarence peak, wznoszący Się, 
według nowszych obliczeń 11.761 stóp nad 
poziomem morza, zkąd dokoła cudowne ma- 
jestatyczne roztoczyły się oczu podróżników 
naszych widoki. Szczególnie pięknym był 
widok na zatokę Santa Ysabel, port wyspy 
Fernando Poo. Na samym sżczycie znaleźli 
podróżniey, oprócz żyjątka, podobnego do ma- 
łego niedźwiedzia , także butelkę, po której 
odkorkowaniu okazał się złożony w niej do- 
ument, mocno wslgocią uszkodzony. Pisany 
w języku hiszpańskim, świadczył, że przed 
80-tu laty był przed naszymi podróżnikami 
na szezycie Clarencepealcu Hiszpan Pellion. 
Państwo Rogozińscy ten dokument zabrali, A 
w jego miejsce złożyli do butelki akt, spisa 
Dy w polskim i francuskim języku, który za- 
Świadczy kiedyś nuastępuemu podróżnikowi 
0 ich śmiałej wyprawie. 
W końcu opowiedziała  prelegentka 
W krótkości dzieje powrotu. nieraniej niebez- 
piecznego od wyprawy samej, gdyż opusz- 
Czeni przez przewodnika, tylko cudownemu 
Instyktowi swych tragarzć zawdzięczali oca- 
enie w tych labyryntach leśnych, na każdym 
kroku zabłądzeniem grożących. 
= Odczytu tego, Skreślouego barwnem 
Piórem utalentowanej autorki, która bez wy- 
Sileń rzuca śliczne poetyckie porównania — 
słuchała publiczność z niezmiernem zajęciem. 
ółtorej godziny minęło — jak sen 0 Fer- 
Nando-Po. Podziękowano też podróżniczee i 
autorce gorącemi oklaskami, i za jej rzecz 
Piekna, i za szlachetną ofiarę z dochodu, 
Drzeznaczonego w połowie na rzecz kolonii 
manowskiej. 
(r) 
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awady jego nawet służyły do charakterystyki 
temperamentu genialnego. 

Dumas jednak nie sprostał zadaniu, nie 
dopiął celu; stworzył on postać pospolitego 
komedyanta, popsutego oklaskami tłumów, 
rozgrymaszonego i roznerwowanego aż do hi- 
steryi, który upija się jak bela, boksuje 
się z powodzeniem z rybakiem, a kompromi- 
tuje kobietę przez kaprys. 

Sztuce tej braknie przedewszystkiem 
akcyi; składa się ona od początku do końca 
ze scen, mających na celu scharakteryzowa- 
Keana, słowem jest jedną długą ekspozycją, 
pierwszym aktem wielkiej sztuki, do której 
autor przypiął zakończenie wodewalistyczne. 
Jest tu wprawdzie kilka scen epizodycznych, 
które wyróżniają się od całości. szkoda tyl- 
ko, że z czynnością dramatu nie mają nie 
wspólnego. 

Dzienniki paryskie zapowiadają kilka 
premier na tydzień przyszły. Chwała Bogu! 
Będzie o czem pisać 

Ruch boletrystyczny żywszym zdaje się 
niż dramatyczny, lecz cóż z tego. kiedy 
wszystkie nowe powieści, wydane w tym 
miesiącu, razem wzięte, nie warte są złama- 
nego grosza. Napróżno wasz Sprawozdawca 
zapalczywie wertuje książki, skoro tylko uka- 
żą się na półkach księgarskich : nie znajduje 
żadnej godnej oczu polskiego czytelnika. 
Najlepszą może będzie powieść Karola Ed- 
mond „Jean Dhasp*, choć kto wie, czy na- 
rodowość autora nie wpływa na mój sąd, 
nie czyni mię pobłażliwszym, niżbym być 
powinien. 

Wśród dzieł poważnych , należy wyróż- 
nić krytykę pana Edmunda de Goncourt: 
„Qutamaro, le peintre des maisons verles". 

Qutamaro, który żył na początku tego 
wieku w Yeddo, w Japonii, uprawiał sztukę 
malarską. Pan de Goncourt ocenia, szafując 
pochwałami, jego dorobek artystyczny, w spo- 
sób przystępny, stylem jasnym, barwnym. 

Nie bardzo się znam, nie bardzo od- 
czuwam malarstwo japońskie, a jednak z za- 
jęciem czytałem książkę pana de Goncourt, 
z tem  większem zajęciem, że obfituje 
w szczegóły, odnoszące się do zwyczajów i 
obyczajów społeczeństwa japońskiego. 

Outamaro, jak poucza nas de Goncourt, 
przedewszystkiem malował kobietę, a głównie 
kurtyzanę, która tam inne, niż jej siostra 
europejska, zajmuje stanowisko społeczne 
Jak wiadomo, Japończycy wyznają inne, niż 
my pojęcia i zasady moralne co do kapłanek 
miłości, i wcale nie odbierają im szacunku 
i exci. 

Qutamaro wyidealizował Japonke, uczy- 
nił z niej czarodziejkę (une fée), strojną 
w barwne szaty, powabną i piękną. 

Czytając prozę p. de Goncourt, należy 
wystrzegać się jednego złudzenia: zapomina 
się łatwo, że opisuje obrazy, malowane przez 
Japończyka, czyli obrazy, dla nas nie zawsze 
zrozumiałe. Pan de Goucourt mówi o nich 
z taką szczerą admiracyą , jakby sądził arcy- 
dzieła sztuki którego 2 mistrzów francuskich. 
Co do mnie, po przeczytaniu dzieła pana 
de Goncaurt, pobiegłem do znajomego, który 
posiada kilka próbek talentu Outamara (jak 
wiadomo, obrazy japońskie są wszystkie ry- 
towane, i to w takiej ilości, że przestają być 
rzadkością). Prosiłem go, aby mi pokazał te 
malowidła, i długo po tem patrzyłem na nie, 
pytając siebie: gdzie też de Goncourt widzi 
te nagromadzone piękności rysunku i barw?... 
W końcu wytłómaczyłem sobie, że jestem 
profanem, niezdolnym ocenić podobnych ar- 
cydzieł egzotycznych. 

Może który z czytelników okaże się 
zdolniejszym. 


Miaurycy Mycielski. 
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R — Paryż dla turystów. — Ujemae strony 
kia e — Ostracyzm względem kobiet po wiel- 
Teat tawiarnich. — Stagnacya na całej linii.— 
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„ Wedle dotychczasowych dyspozycji, 
Najj. Pan powróci juto, we wtorek rano 
z Gódól16 do Wiednia. We środę, jak już wia- 
domo, przyjmie Monarcha członków obu De- 
legacyj. W przyszłym tygodniu odbędą się 
w apartamentach cesarskich dwa obiady 
dworskie, na które otrzymają zaproszenie de- 
Jegaci. 


Izba dep. po załatwieniu budżetu Mini- 
sterstwa oświaty weźmie pod obrady etat 
Ministerstwa obrony krajowej. 


Jeszcze w Berlinie nieocknięto się po 
ostatuiem wielkiem bankructwie firmy Hirsch- 
felda i Wolffa, a już donoszą o nowej upa- 
dłości dobrze zapisanego w Świecie finanso- 
wym domu bankierskiego braci Sommerfel- 
dów. Pasywa wynoszą przeszło trzy maliony 
marek, aktywa są nieznaczne i składają się 
przeważnie z papierów, których nie będzie 
można zredagować. Katastrofa nastąpiła sku- 
tkiem wielkich spekulacyj w walorach ros- 
gyjskich. Obawiają się dalszych bankruetw, 
to też pośród publiczności panuje ogromna 
panika. Wycotywanie depozytów z banków, 
przybrało niesłychane rozmiary. Bracia Som- 
merfeldowie odebrali sobie życie. 


Wprzededniu zebrania się parlamentu 
niemieckiego koła katolików niemieckich 
zajmują się żywo kwestyą funduszu weltickiego. 
W nowym budżecie zapisano na fundusz dy- 
spozycyjny dla urzędu spraw zagranicznych 
500.000 mr. zamiast 48.000. Dotychczas po- 
krywano koszta służby zagranicznej, które 
zwykle opłaca ów fundusz dyspozycyjny, pie- 
niędzmi ź funduszu welfickiego. Zdaje się, iż 
rząd zamyśla uregulować teraz ten fundusz — 


nie wiadomo jednak w jaki to nastąpi 
sposób. 

W wielu dziennikach zagranicznych 
znajduja dzisiaj wiadomość, iż p. Giers 


starał się usilnie o doprowadzenie do skutku 
zjazdu cara % cesarzem Wilhelmem a ponie- 
waż to mu się uiepowiodło, więc stanowisko 
jego jest zagrożone. 

Pol. Corr. zapewnia, że pogłoski, ja- 
koby celem podróży Giersa do Włoch były 
układy w sprawie zawarcia małżeństwa po- 
między włoskim następcą tronu a najstarszą 
córką Ksenią, są zupełnie nieprawdziwe. 
Wielka księżniczka Ksenia wychodzi za mąż 
za w. ks. Aleksandra Michajłowieza. Giers, 
który wyjeżdżał jedynie dla odpoczynku, nie 
miał żadnej politycznej misyi. 

Wkrótce ma udać się do Rzymu pełno- 
mocnik rossyjski przy Watykanie p. lzwolski. 
Zawiezie ou podobno nieco bardziej skłonne 
do ustępstw instrukcye swojego rządu w kwe- 
styach, co do których od dłuższego już czasu 
prowadzą się rokowania. 


Rzymskie ministerstwo marynarki po- 
stanowiło przenieść do Sewastopola ten de- 
partament marynarki, któremu są przekazane 
sprawy morza Uzarnego. 


Generał baron Kaulbars były rossyjski 
attaché wojskowy w Wiedniu ogłosił obszer- 
ne bo obejmujące 242 stron dzieło o armii 
austro węgierskiej! Charakteryzuje on tę ar- 
mię jako silnie spojony organizm i oświad- 
cza, 1ż jest ona zupełnie inną Biż była w r. 
1866. W razie mobilizacyi piechota stanęła- 
by w pogotowiu do boju już dnia piątego, 
artylerya i wojsko jużynieryi siódmego, a 
kawalerya już na drugi dzień po wydaniu 
rozkazu mobilizacyjnego Wszystkie zaś or- 
ganizcye na tyłach czynnej armii stanęłyby 
w szyku bojowym najpóźniej dnia dziewiąte- 
go. Należy przyznać otwarcie -— pisze ge- 
nerał Kaulbars — iż armia austryacka w 
dzisiejszym jej stanie zajmuje jedno z pierw- 
szych miejsc pośród wojsk europejskich. Jest 
ona bardzo poważnym przeciwnikiem i je- 
dnym z głównych żywiołów dla załatwienia 
kwestyi międzynarodowej. Szczególniejsze od- 
daje on pochwały artyleryi i stawia bardzo 
wysoko korpus oficerski. Oficerowie są do- 
skonale przygotowani, energiczni i oddają się 
z zapałem zawodowej pracy w czem przy- 


świeca im przykład uwielbianego powszechnie 
Monarchy. Taki tylko korpus oficerski tłu- 
maczy zagadkę, iż pomimo różnorodności ży- 
wiołów narodowych armia ta znajduje się w 
stanie zadowalającym. 


Korespondent petersburski Pol. Corr., 
potwierdzając wszystkie dotychczasowe donie- 
sienia o panującym w Rossyi niedostatku, 
pisze, iż prawdziwie strasznem mogłoby być 
położenie, gdyby niedopisały i przyszłoroczne 
żniwa; wówczas bowiem należałoby się przy- 
gotować na rozruchy chłopskie, do których 
już teraz niebrak materyału. Kto wie, czy 


korespondent — iż szukał oparcia dla swo- 
jego systemu, mającego ra celu tłumienie 
liberalnych tend ncyj klasinteligentniejszych, 
w uległych mu wprawdzie ślepo, lecz cie- 
mnych i nieokrzesanych masach włościań- 
skich, albowiem niebezpieczeństwo groźnych 
socyalnych 
Przeświadczenie o tem  niebezpieczeństwie 
zniewoliło już część prasy rossyjskiej do wy- 
stosowania pod adresem rządu słów upomnie- 
nia, aziemstwa, które mogą najlepiej poznać 
ogrom tego niebezpieczeństwa, czuły się spo- 


rząd kiedyś tego nie pożałuje — pisze me 


wodowane do uczynienia wniosku, aby rząd | 


i Koszta zapewnienia skutecznej produ- 


kazał pozamykać szynki we wszystkich ok 
liceach dotkniętych niedostatkiem. 


Proces rozwodowy, wytoczony przez 
Armstronga swej żonie pani Melba, oraz jej 
korespondentowi (bo tak prawo angielskie 
nazywa kochanka żony) ks, Orleańskiemu, 


hr. Paryża i brabią d” Haussonville; okazuje 
się, że młody książę ma sporo długów, 
w skutek czego kuratela nie jest wykluczona. 


Tribuna wyraża żal, że piócz poety 
Asnyka, żaden z Polaków nie brał udziału 
w obradach pokojowego kongresu w Rzymie. 


Nord nader przychylnie omawia osta- 
tanią mowę ministra Ribot o zewnętrznej 
polityce. Ribot — pisze Nord -- swoją mową 
oddał sprawie pokoju usługę, która republice 
nadaje rzeczywiście pierwsze miejsce między 
państwami europejskiemi. 


Redaktor dziennika France miał roz- 


mowę z Renanem o wojnie i pokoju. Re- 
nan w ten sposób oświadczył swoje Zda- 
nie. Dokąd chciał Boulanger zaprowadzić 


Francyę? Do wojny, a wojna byłaby obucnie 
strasznym kataklizmem, końcem cywilizacyi 
w Europie, bo obok wojny międzynarodowej 
wybuchłaby wojna domowa. Bądź pan pe- 
wny, że w 8 dni po wypowiedzeniu wojny 
wybuchłaby rewolucya, zamieniając w rzeźnię 
departament Sekwany. Francya i Europa zo- 
stałyby oddane na łup szaleńcom i byłyby 
zniszczone. Mam jednak nadzieję, że Europa 
uniknie podobnego nieszczęścia, trzeba zyskać 
czas. Za lat kilka będziemy może świadkami 
rozbrojenia i zmądrzenia Europy ! 


Konferencye pokojowe w Rzymie za- 
kończyły się przyjęciem głównych wniosków, 
ale zakończyły się nie bez żywych starć, 
które wywołał I .briani, otrzymawszy popar- 


cie od delegata francuskiego Hubbarda. lm- | złr., czyli wynosi faktycznie 464.791 | 


briani żądał, ażeby wniosek jego o przyzna- 
nie narodom prawa stanowienia o sobie, tu- 
dzież uwzględnienie odrębności narodowej, 
wzięty był tego roku pod obrady, 1 to wy- 
wołało sceny burzliwe. W końcu jednak pod- 
dać się musiał decyzyi, według której wnio- 
sek odnośny przekazany będzie  przyszłoro- 
cznej konferencyi w Bernie. Otwarcie same- 
go kongresu pokojowego na Kapitolu, odro- 
czone zostało i nie nastąpiło 9, ale dopiero: 
11 b. m. 


Pod przewodnictwem Menottiego Gari- 


baldiego odbyło się w Rzymie zgromadzenie | 


na którem u- | czny 
chwalono wezwać wszystkich członków libe- | 


rady generalnej wetera ów, 


ralnych do agutacyi za zniesieniem prawa 
gwarancyjnego. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeż, 9 listopada. Wydany 
wczoraj rano biuletyn o stanie zdrowia 
Najdostojniejszej Arcyksiężniczki Mał- 
gorzaty Zofii, opiewa: Noc była spo- 


kojna. Gorączka zmniejszyła się i wy- | Międzynarodowa konferenecya dla rewi- 
lzyi regulaminu austro - węgierskich ij 
A | niemieckich kolei żelaznych, ukończyła | 
Wiedeń, 9 listopada. Biuletyn, już swe prace, którym przewodniczył, W. książę Włodzimierz złożył przed- | 


nosi 875 stopni. Puls 98. Apetyt nie- 
co lepszy. 


wydany dziś rano o stanie zdrowia 


zaburzeń jest bardzo bliskiem. | 


|1,705.000 zł.) i na ekstrakta 142.000 | 


| 


wywołał wielkie i ujemne wrażenie w ko- | A AA 
łach monarchicznych francuskich. Ks. d” Au- ; lach ostrożności 
male przybył do Paryża, gdzież; miał o tej: 
sprawie rozmowę z ministrami im partibus 1887/88 w _ Galicyi obozów barako- 


t; 


keyi konserw w kwocie 130.000 zł., 
koszta pomnożenia zapasów dla rezerwy, 
na konserwy (łączne zapotrzebowanie 


amelioracyę zbudowanych w 
wych i na uzupełnienie akcessoryów 
(łączne zapotrzebowanie w sumie 2 mi- 
lionów) pierwsza rata 200.000 zł.; da- 
lej na zamierzone w r. 1892 podwyż- 
szenie liczby poruczników o 225 sumę 
205.300 zł. wreszcie jednorazowe za- 
potrzebowanie w celu skompletowania 
14 dywizyj bateryj na stopie normal- 
nej pokojowej (ogólne zapotrzebowanie 
940.000 zł.) pierwszą ratę 568.437 zł. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 7 listopada 1891 r., godz. Í 
minut 10. Alp. Towarz. górnicze 68:—, We- 
gierskie akcye kredytowe 318'50, Akcye anglo- 
austryackie 14975, Akcye banku Union 22050, 
Akcye Kolei" Karola Ludwika 20425, Akey? 
kolei północnej 279:50, Akcye kolei południe: 
wej 8025, Losy tureckie 28:75, Akcye kolei 
państwowej 275'37, Akcye kolei Alföld. —*—4 
Akcye kolei ILwowsko - Czerniowieckiej 284:— 
Akcye kolei węg. północno- wschodniej 196:—: 
Wiedeńskie losy komunalne 151:—, Akcye ty” 
toniowe 151-735, Galicyjskie obligacye indemni* 
zacyjne 105:—, Losy regulacyi Cisy 


Najd. Arcyksiężniczki Małgorzaty Zofii, Konferencya komitetu biskupów zydentowi Carnotowi, który natych- 
opiewa: Po spokojnie przebytej nocy, austryackich odbyła „dzisiaj ostatnie miast rewizytował w. księcia. 
ogólny stan Dostojnej pacyentki jest posiedzenie. Na sobotniem zebraniu ze Paryż, 9 listopada. Wczoraj po 
dobry. Stopień gorączki 37. obecnym także biskup przemyski, ks. południu odbyło się w ogrodzie willi 
Wiedeń, 9 listopada. Wspólny | 5°lecki. 9 1 b | pod Paryżem, w której umarł Gambetta, 
budżet Państwa na rok 1892 wykazuje |, „|, neden listopada. Na k 0- odsłonięcie pomnika tego męża stanu. 
następujące cyfry : l Ra po 3 PAN NA S aW- Na uroczystość tę przybył minister 
Wspólne zapotrzebowanie brutto; 19 COrtwl ambasady rossyjsciej, z po”. Bourgeois, a prezydent Carnot i mini- 
139,142.886 zł. Potrąciwszy od tego [SO = AA E i (ster wojny przysłali swoich zastępców. 
sumę pokrycia 2,678.508 zł. i prelimi- | a posłowie Danii i Serbii n Lille, 9 listopada. Przy wyborze 
nowane nadwyżki z poborów cłowych praga, 9 listopada. Wczoraj wie-, ŚCiślejszym wybrany został deputowa- 
40,155.180 zł., pozostaje zapotrzebo- | m około pięciuset studentów, po- | 17m socyalista Lafarge, zaś kontrkan- 
as n a +: b R mocników rzemieślniczych i terminato- | dydat, republikanin Depasse upadł. 
cych A Ta E Pai. „AR kęs Z s. góry, para w Madr; t, 3 EC: (Tel. pr) 
pozostaje zapotrzebowanie wspólne, przez ' LH „a Ma Roach R A o i O, 7 ae — aa Ay wy 
udział Austryi i Węgier, pokryć się | fimtejszą szkołą niemiecką. ie 7| ewy wielkie szkody. Kilkanaście osób 
mające w suinie 94,387.014 zł. Szy Rze indywiduum, a | utraciło życie. 
o 38,802.459 zł. więcej aniżeli w roku | 1240 dż a: w" phop Neapol, 9 listopada. Przybyłych 
poprzednim. i RAE M 2i 7 R A A | tu wczoraj człouków kongresu pokojo- 
Do tego przychodzą nadzwyczajne | ZPIeCZEDS a a E a SIę SCaro- | wego powitały uroczyście władze i tłu- 
zapotrzebania na cele wojskowe. a 4 EW rze bony n e 1| my publiczności. 
Do nadzwyczajnego. budżetu woj. | oł kozbić bramę, został jednak przez, ., Medyolan, O listopada. Wedle 
skowego wstawiono między innemi: kasie od ża RSE który taa dziennika Nazione, prezes gabinetu Ru- 
czasem nadciągnął, rozprószony, przy PU oš AE, O a Sme moi 
czem pięciu ekscedentów aresztowano. | u”. © na d ię J pragną pokoju, 
Praga, 9 listopada. (Tel. pryw.) REJ = "ap PR" W 
mam, Kry wen) wyprawił kaz pok wojny. Pij śwadty 
zł; — dalej na przeróbkę zapasowych | 5Y m a. i 4 a e. ustawie gwarancyjnej, która okazuje 
konserw i na zaa ye w > | A: a m Śiwy r. 1620 y Po- | Sẹ odpowiednią i wytrzymuje próbę. 
pm rok, | Czątek ekscesów wyszedł od pewnego Rzym, 9 listopada Zapewniają 
słuchacza techniki, który przechodząc | OŚCJlnie, iż Watykan nie ogłosi swej 
koło szkoły niemieckiej w Smichowie, | 19% jaką wysłał do nuncyatur w spra- 
zawołał: „pereat szkoła niemiecka!“ co | Wie zajść w d. 2% b. m. Natomiast na 
cały tłum powtórzył. Gdy technika najbliższym konsystorzu, który odbę 
strażacy chcieli aresztować, zaczęto ich | Zie Się w ostatnich dniach bieżącego 
bić, a kiedy się schronili do domu, | miesiąca lub w pierwszych grudnia, 
zaczął tłum szturmować laskami w bra- | WYSłosi Papież mowę, w której, jak 
mę. Między aresztowanymi znajduje się | 2pewniają, wyłuszczy swoje obecne 
dwóch słuchaczy Uniwersytetu, jeden | Położenie, i zawiadomi o postanowie- 
technik, jeden słuchacz szkoły przemy- | niach, powziętych z powodu tego po- 
słowej i jeden czeladnik ciesielski. Bart dn, s Gad ASO 
A LG | Śl: »raga, 9 listopada. W klubie cze- aondyn, . John Gors 
i Palgi RT „IE _ Ta- ia GETiaśa, tbeiso © mokECA został mianowany sekretarzem mini- 
c al OAS Za I odpowiedzi na ugody wiedeńskiej oświadczył, że by- sterstwa skarbu, a to w miejsce Jackso- 
ki ; loby naiwnością twierdzić, jakoby w | 23» który objął urząd starszego sekre- 
„Wiedeń, 9 listopada. (Zel. pryw.) | tych punktacyach nie było nie korzy- | tarza Irlandyi. 
Preliminarz wspólnych wydatków Mo- | stnego dla Czechów. Konstantynopol, 9 listopada. 
narchii na rok 1892 przedłożony = Fabryka cukru Woltera w Laun (Tel. pr.) Na cześć e. i k. ambasadora, 
Delegacyom , wykazuje z pominięciem zgorzała. Przeszło 400 robotników po- br. Calice, i ambasadora niemieckiego, 
prowincyj okupowanych, sumę brutto zostaje bez zajęcia. ks. Radowitza, odbył się przedwczoraj 
139,142.886 Zł. , a tem samem o Peszt, 9 listopada. (Tel. pryw.) obiad u sułtana. 
3,508 649 zł. wyższą niż przyzwolona | Prezes gabinetu, hr. Szapary, i mini- Konstantynopol, 9 listopada. 
na rok 1891. Po potrąceniu własnych | ster skarbu, Weckerle wyjechali dzi. | Arcybiskup Nikopolisu, Neophytos, zo- 
dochodów  Ministerstw wspólnych W | siaj wa dłuższy pobyt do Wiednia, ce. | Stał wybrany patryarchą ekumenicznym. 
kwocie 1,678.508 zł., pozostaje do po- lem uczestniczenia w obradach komi- 
krycia suma netto 136,469.378 zł., syj Delegacyi węgierskiej. 
RA. poe zł. wyższa, niż A Budapeszt, 9 listopada. Wznie- 
Ra m, (_ . | sienie posągu konnego zmarłemu hr. 
pam len suny wzjaków, je jm naa Ema Sadu 
cya dla austro-węgierskiego „Lloyda“, chen, RE ostatecznie be 
która w roku bieżącym przechodzi na Zagrzeb, 9 listopada. (Tel. pryw.) 


budżet austryacki, nie figuruje już w | Kanonik ks. Wuesetic został powołany 
budżecie wspólnym. Właściwie rzeto | Jo Wiednia. Ogólnie sądzą, iż powoła- 
powiększa się wzrost netto o 1,151 300 į ™® to pozostaje w związku ze sprawą 
X |rychłej nominacyi tego prałata na ar- 
złr. Wzrost ten przypada prawie cał- 9ybiskupa Zagrzebia. 

kiem na Ministerstwo wojny. Freudenthal, 9 listopada. Ksią- 


Budżet prowincyj okupowanych | 4 Bawarski, Emanuel, spadł “tamat 


n a e e O R OO Z Z ZE O OOO ZE WO W Z AZT ZZO ZEW W O OW ZZO W Z Z WO O Z A o e W O O A 


wykazuje wydatków netto 4,835.000 zł., (w czasie polowania z konia, i złamał 
czyli o 30.000 zł. mniej, niż w roku | 105%: ! Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei AF 
1891. | Monachium, Ę ia miłą | Preohta —'—, Akcye kolei Élbetal 309 —: 
m". ; . . iczas wczorajszego obiadu zawiadomiła | yoyo banka dla krajów k b 191-26 
Wiedeń , 9 listopada. Zamknięc me ; Ma SANTOSO DPY 

p ięcie | księżna Bawarska, Adalbertowa, o za- 4-pre. węgierska renta złota 10325, Akoye bali ) 


—, 


rachunkowe wspólnej gospodarki pań- | czynach swej córki Elwiry z hrabia . ; 
stwowej E piu reszte kre- | Wrbn A wej y 5 “T R. ko p eh p> 3 
dytu w aa i A J = ay Paryż, 9 listopada. Kongres gór- gierskie losy Em Marka niemiecka —*Zl 
wynik w dochodach z cła był ników, w Pas de Calais, określił szcze- Kolei Kardlaonudwikk e waz 
41,527.504 zł., czyli o 1,793.754 zł! olej „uć , węgierska 


SR ! gółowo żądania robotników. Domaga 
wyższy od preliminowanego. Ostateczne | się on, między innemi, ośmio-godzinnej 
zamknięcie wykazuje rezultat o 1,201.108 | pracy] dziennej i płacy, wynoszącej 
zł. pomyślniejszy niż był prelimino- | przecięciowo 514 franków. Gdyby pra- 
w ne E „|eodawcy nie zgodzili się na to żąda- 


| papierowa 100:65. Usposobienie mdłe. 
Wiedeń, 8 listopada 1891, ty 


= 
mad 


minut 35, Akcye kredytowe 270 37, Akcye kol” 
państwowej 270 —, Akcye tytoniowe 1501 
Anglo-austryackie 14675, Unionbank 217:— K 


l 

dzi * lei Karola Ludwika —-* —, Południowa rr 

NE : GEE seza dzielę ogólne bezrobocie. Al iowa A 
Ministerstwo wojny, iż idące dalej je- | Paryż, 9 listopada. (Tel. pryw.) Renta papierowa ——, 5-pro. galic. hipo 3 
SZCZe przypuszczenie drobnego przemy- | Wobec pogłosek dziennikarskich iż obligacye Banku la asi koronnych e 
słu do dostaw dla e. ik. armii, niż W | Naj. owa ra S lity tagiawie a OPIGOOE mas | 
roku bieżącym, jest niedopuszczalnem. być wkrótce do Cannes, w południo- zaógjne —*—, do ——, 41), pro. listy SMi 


wne banku krajowego 98-50, 4/.-pro. PON 
ka krajowa z roku 1883 97:65, Napoleć” 
—'—, Rubel papierowy ——, 4-pro: gf. 
gierska renta złota —*— za 100 marek 59 
Usposobienie ciche. 


Wiedeń, 9 listopada. (Tel. pryw.); wej Francyi, oświadczają z kół austro- 
węgierskiej ambasady , że całe to do- 
niesienie jest najzupełniej bezzasadne. 


Paryż, 9 listopada. (Zel. pryw.) 


st, 
> š i A 8 A i F 5 e 
szef sekcyi Wittek. wczoraj wieczorem dłuższą wizytę pre- Odpowiedzialny Redsktor Adam Krochowiesij, 


i 
Nadesłane. | 
= S i 
o wiadomości interesowanych podajemy, iż wszel- I 
kie listy, przesyłki i przekazy pieniężne nad- | 
syłać należy pod adresem skarbnika Towarzystwa p. | 
Jakóba Zacha (Lwów, ul. Sykstuska 1. 2). | 


Z wydziału Towarzystwa ku wspieraniu słuchaczów 
wszechnicy, rygoryzantów i auskultantów w. m. 


| 


we Lwowie. 7353 
Adolf Goldhammer, Zygmunt Kitaj, 
sekretarz. przewodniczący. 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 9 listopada 1891. 


H. Centralny. 

PP. J. Mitz z Szlązka, R. Bożemski z 
Olejowa, B. Komarnicki z Manasterzysk,! S. 
Roman z Gdańska, J. Kosiński z Zemuli- 
niec, A. Krzysztofowiecz z Kornicza, J.| 
Gromnicri z Komarna, K. Jastrzębski z 
Grybowa. 


ccc 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego). 
Przychodzą do Lwowa: 
ZKrakowa; o godz. 8 min. 50 rano po 


ciąg osobowy; -— o godz. 4 min. 3 po; 
południn pociag pospieszny : — o gody- ' 


7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany; — o godz. % m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 bo połu- 
dniu pociąg pospieszny ; -- 0 godz. 7 
m. 1 wisczór pociąg osobowy, 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po: 


ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — 0g. 
8 m. m. 80 wieczór pociąg osobowy. 


|Do Podwołoczysk z głównego dworca o 


godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 85 w nocy pociąg mięszany. 


Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 16 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 32 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
ll m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


; 
Pociągi kolejowe 


według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 


i 


| Odchodzą ze Lwowa: 
| 


W kierunku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławccznego, 
| Mnunkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna. 

110.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
WA. 
wieczór. 


7.48 Pociąg osobowy do Stryja, 
| Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
| Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu- 


siatyna. 


j W kierunku do Czerniowiec: 
| 4,48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 


| wa i Kołomyi. 
! 8.40 przed południem. Pociąg pospieszny do 
| Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna, 

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
| nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 
wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia- 
tyna. 

W kierunku do Bełzea: 
przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 


"5.40 wieczór. Peciąg mięszany do Rawy ru- 
skiej 


9.48 


8.49 


Przychodzą do Lwowa: 


Szlakiem od Stryja: 


8.81 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kącza, Ławocznego i Stryja. 

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego i Stryja. 


Szlakiem od Czerniowiec: 


6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiee, Stanisławowa. 

1.22 po południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 
wa i Husiatyna, 

7.28 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare- 
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna. 

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


Szlakiem od Bełzea: 


7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej, 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzea; 


Plakatów rozkładu jazdy na szlakach koleji pań: 
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon- 
kowym po 5 et. za sztukę. 

Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska- 
zuje godzinę 12, to 
w QCzernioweach 12.45, we Lwowie 12.85, 
w Podwołoczyskach 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Buczawie 12 44, we Wiedniu 12.06, 

w Pradze 11.58 zegar wskazu'e. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłówej., 


7 i i da 1831. 
Lwów, dnia 9 listopada walutą austr. | 


1. Akeyo za sztukę. złr. st. złr. ot 
. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. PU) = 
5 kop ALÓ 200 zł. wa. 282 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. [305 — l 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. = 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr, wa. los w 40jl. [100 60 
5 pr. w. a. 
» n : 
losowane z 10 pr. premią {108 — 108 70 
Banku hipot. Bai los. w 50 1. S$] 9860 99 30 
Banku kraj. 4'/ąpr. wa. los w 511. $f 98 40 9910 
Tow, kred. galie. ziem. w 4pr. wa. $ 
I. emis. £ 97 — 970 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. 
i Se wil', at . 2| 95 10 95 80 
4'/, pr. wa. los. 521. £f 99 50 100 20 
4pr. wa. lon. w 561. E] 9450 95 20 
3. Listy dłnżne za 100 zł. = 
Gal. zakł, Wea: włoś. w likwidaegi -* 
daw. 6 pr.) 3 pr. w. 8. 57 — 59 — 
aw. 5 pr.) 2a pr. wam. e |52 60 55 — 
Ogól. rol. KD Zakład dla G. i B. 
wlikw. 6 pr. wa. los. w 15 let, poA 
. Obligi za 100 zł, 
"ARM zab pr. m, k. 104 50 105 10 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. f 9:80 3250 
Bukow. fund. propiu. 5 pr. wa. [101 —- 101 70 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. "i. a. 101 — 101 70 
Połyczki kr. po 6pr. ws (04 50 A 
Połygzki kr. 0 is Pr. ws. 57 E0 48 50 
» sa 2 oe 9150 92 20 
b. Losy miasta Krakowa . 21 50 28 50 
P „ Stanisławowa 040-—0030 2 
6. Monety» 
Dukat cesarski 5 558 5 68 
apoleoador 933 943 
Półimperyał |”. ad 950 <= — 
übel roesyjski srebrny 1 21 1 31 
x „ papierowy 1169, 1 187d 
DR warnt wiemisekich 57 65 58 15]! 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 6 listopada 1891. 


1. Diug państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . . . . 91 45 91.65 

luty-sierpień . . « «. « . | 91 35 91.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń -lipiec n WR PE 91.25 91.45 

kwiecień-październik 91.20 31.40 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 


15425 13475 
13625 13675 


3 


5 1860 po 100 złr. 5 pr. . 146. — 147, — 

> „ 1864 po 100 złr. . „161,50 182. — 

» n 1864 po 5Ozłr. . 181.50 182. — 
Renty Com. po 43 litr. austr. , . m m 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pr. 14520 146. 


108.50 108,70 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr 
102.05 102.25 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1884 


2. Obligacys iudem. 5 pr. (za zł, m, k.) 


104.50 105.50 
„ 104.70 105.30 
109.50 110.—- 


Bukowiny 
Galicyi 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . . . . . 
Węgier za 100 zł wa. £ pr 


90.26 91 25 


3. Akcye 


Bank Angio aust. 200 zł. amit. zł. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zi. . 
Niłszo-austr. tow. eskomt, po 500 uł 603.— 6U8.-— 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . .3818.— 315 — 
Gal. banku d. han. i pra.» zł. 200 wpl. 40 pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziem a 200 zł. . . ; 

Bank dla krajów koronnych a 200 zż, 19375 194.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł, . . 1010,— 1014 —- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 86.-— 86.50 
Aust. Tow, żegl. par. dan. po 500 zł, mk. 275.— 280.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, mk, 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w.x.) a 200 zł. , —- 
Północna kolej po 1000 zł. m, k, . :800 - 2810. - 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 204.20 2/5230 
Fwós.Orern. yol. T. pa 200 xè m w. 21675 237 75 


151.40 151 90 
277.25 214.75 


Mb w M Ko NA 


Licytacye. 
L. 14995. (1116 1—3) í 


„. C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- f 
Le do publicznej wiadomości, że na zaspo- 

Jenie sum 85 zł. i 5 rat po 600 zł. i su- 
P 8594 zł. przymusowa sprzedaż majętno- 
p..teb. zwanej od granicy w gminie kat, 
jwołoczyska położonej, wedle wykazu hip. 
w ks. hip. dła większych posiadłości dla 
de ołoczysk prowadzonej 1. 384 Israela i Hu- 

immermannów własnej w tut. Sądzie 
na drodze publicznej licytacyi na rzecz ogól- 
ij rolniczo-kredytowego Zakładu dla Ga- 
dak 1 Bukowiny w likwidacyi dnia 7 gru- 
raz. 1891 i dnia 7 stycznia 1892 każdym 
si ÓW p godzinie 10 zrana z tem przed- 
nią ieta zostanie, że na pierwszym termi- 
gor ltość ta tylko za cenę wywołania 
mini zł. lub wyżej tejże, na drugim ter- 
CR zaś także i niżej ceny wywołania, 
Wol akowoż nie niżej 2/8 części ceny wJ- 

ania sprzedaną zostanie. 
kowej. Bdyum wynosi 10 pre, ceny szacun- 


Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo- 
J l akt opisania przynależności tej re- 
ĉi można przejrzeć w tut. sądowej re- 
aturze. 


ny (urstorem dla tych wierzycieli, któ 


teczn 
alnog 
Elstr 


plawą kadajg 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w se 278 — 278 50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 8675 8725 
I kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 19850 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz, austr. zak. kr. ziem. 41/4 pr. 
w złocie w 30 1. TA 


AR AO 101. — 
premiowe po 3 pr. Ł09.50 110.10 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6pr. —, — 


AED EE 5 w 20 I. 7 pr. —— — — 

„ew > »  w36 l. 8 pr. 99.50 100.50 

Gal. Tow. kred, w. a. po 4 pr. . . —.- 97,— 

-~ gw a » Ppośpr.wall.wyl. — — —, — 
on » po 4js pr. w 

52 latach zwrotne 99.40 99.75 


Banku kraj. 4*/ą pr. wa. los. w Bej, L 9850 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 


5 pr. w. a. I. emisyi . . . . 100.50 101,— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 100.503101.— 
Banku aust. węg. ś|s pr. „ 4460, — 101.— 
(węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 100.60 — 


„ Zakł. kr. ziem. po 5" pr. . . 10390 104.30 


R. Obigacye z prawem jpiorwszoństwa (za 100 zł.) 
Kois) Albrechta a 300 zł, 5 pr. aw. 103.50 104,50 
Tow. kel, żel. Praszów-=I"'ernów (w. ox.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 


Kolaj północna po 100 zł, am.1886 4*/, 98.50 99.50 
a - po 100 za. „ 1887 „ 98.93 93.90 
Kol. gal. Kar. Lude omiaya v r. 1881 
po 300 zę Hh da 0 a Bow 9875 99.50 
detto (Jarostaw-Jokal . 94,50 9525 
Kol, gal, Lwów-Czern.-Jas. omisya a 309 
zł. & pr. W Brebree z r. 28 83.75 84.50 
z r. 1834 90-— 931.— 
2 r. 1358 — mm 
» r, 1878 NE 
Wag. gal. kol, a 209 ać, 5 se a m. 101. - 191.30 
6 Losy. 


Iastr. kr. dla han, i pr. po 100 zł. wa. 18450 18550 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 5176 52.75 
Fow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. w. k. 150 — 123..- 
Roglewichs pa 10 za, tą. b - 


weszli i dla tych którymby niniejsza 


ustanowiono adw. dra Arelrada, a subszytu- 
tem tegoż adw. dra Bindera. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, 17 października 1891. 


4. 6424. (7440 1—3) 

I k. Gsą% nogkTogmh ER G84o- 
BÓŃ KuiunH OroAOUAE, HO RR ANAX 25. 
AHCTONAĄA H 28. rpdĄNA 'S91 koxKAOrO 
paza o 10. roąunk pano ÓĄRSĄCCA AHH- 
Tania T'kaa HNoTovH. 4. 18 kuara rpSŚN= 
TOBOH flpaamoBckoń goan Meana Kasnna 
RAACHOŃ NA pkuk OGBIIOFO posan KpEĄ. Ba- 
RAIHA Aaa Daanuiu U KSKoBHNKI ER An- 
KBHAALÏH Bh ALBOR 

Ikua gnikanssa 200 3ap. 

aaisan 20 3ap. 

Banauiu 0YcaOBIA MOKNA NEPECTAA" 
NSTH Bh TSTeŃuo - CHAORÓK| perucTpa- 
TSp'k. 

Il. K. GsĄ% nokkToBuh. 


Gsaoga Buwna, 13. Keptena 1891. 


(7439 1-3) 
II. k. GsĄ%k nos'kTomuń Eh G3Ao- 


4. 4834, 


koń HuuHu OrOAONIAE, IJIO BR AWAYAK 22 


ancTonagaa H 28. rpgaHa 1691 koxAoro | każdym 
paza © 10. roauNk pano ÓĄBSĄECA anyi- 
TANIA T'kaa HNOTOJH. 4. 412. KNHrH FPSK- 
Po dniu 22 lutego 1891 do hipoteki irroRoń Gsqąozoń FBuunu IOcrunu n M 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 256 z dnia 9 listopada 1891 


MB Ba U AB © BĘ EBBWWY W. 


|auujn u Kskosniuu 
| lwaos'k. 
| Wkuna gusanuna 300 3Ap. 
j Baarsma 30 3np. 

| Banauńn oycaoBiA MOKHA NEpErAA" 
HSTU BR TSŚTEŃWO CcHĄOKOŃ  perteTpa- 
T3g'k. 


LI. k Gsą% noskToBKIA. 
Gsaoga Anuna 13. fkrscra 1891. 


L. 19740. (7429 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za 
spokojenie sumy 12 zł. 36 et. wa. zpn. od 
będzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze- 
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie 


raczej gruntu ornego pod Nr. 15 w Młyn- 


go, dłużniezki Maryi Czernyj 2 śl. Stefani- 
szyn własnego, ciała tabulurnego nie stano- 


PARY! PE ZDZ ATA CZY ANTE 


1890 I 22.099 zastawniczo opisanego a pro- 
tokołem praes. 26 marca 1891 |. 6346 oce- 
nionego na rzecz Magdaleny Pasiecznik w 
dniach 80 listopada 1891 i 11 stycznia 1892 
razem o godzinie 
łudniem. 
Realność zostanie 


ta sprzedaną 


| 


a* minie i niżej tejże ceny 
Rh AHKBKĄAN(H B% | przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 


10 przed po-|NŚTK Bh TSTEŃIO - CHAOBOŃ 


w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- į 


płacą żąda:ą 
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w a. 32.50 


Pożyezka miasta Lublany po 20 zł. . 22— 28,— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 5350 5450 
Palfiego po 40 zł, m. k. . . 52.50 5850 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł, 16,60 17.10 
b » węg. „ po 5 zł, 11.— 1130 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po 10zł. wam 25.0. 955 19.50 2050 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . 59.— 60.— 
St. Genois po 40 zł m.k, . . . . 61.— 63.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 2950 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.. . 130.— 123,— 
Ś 5 o 50 zł. w. a. . 59,— 61—- 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 36.— 37 — 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 48.— 49 — 
2. Weksle za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 w. p. n.. —— m 
Berlin za 100 mark. w.p. n. . —— —— 
Frankfurt za 100 mark, w. p. n. . —— mm 
Hamburg za 100 mark. w, p. u. e. =e m 
Londyn za ft. ezt. . . . . 117 70 117 95 


Paryż za 100 fr. . . "46.67 50 46.75,— 


Kurs słota 


Dukat cesarski men. . . 5.60.— 5.62,— 

„ pełnej wagi 563.— 562 — 
Koron . . . . ©. mem am m 
20-frankówka . m 936 — 9.37.50 
Kossyjzki półtimperyat —— = mm — 
Talar zwiąckowy |. s e e ——— ——— 
Srebro =. —m 


2 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Teisgraiowany kurs wiedeński, 


Jednolity dług państwa w banzaotach 
-= * w srebrze 

Renta w złocie 0% 0 

5 pr. austr. renta marcawa . 

Akcya banka auatro-węgier. 


kradytowego wiedeńskiego 


. 


n a 
Londyn - 
Napolsondor 
Durat cesarski wen, 
100 marak niswieskieb 


MIENIEELIE 


p 


u- gana HBanikóBk gaacnoň Na phkyk og- ny wywołania 100 zł. wa., w drugim ter- 
(chwała w czas doręczoną być nie mogła yoro ponnn KpeA. Jameadia Ana F 


z zastrzeżeniem 


dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywo- 
p łania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli 


mianowano adwokata dra 
Drohubyczu, 

kesztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze, 

Drobobycz, 25 września 1891. 


Tiegermuna w 


U. 4837. (7438 1—3) 

Ii. k Gsąk noskTosuiń Rh GsĄo- 
RÓK Bnulun oronouia€, po 8% AHAyh 25. 
AHCTOlAĄ. K 23. rpdaNA 1891 goxaoro 


rzytelności na hipotekę służącej realności a! gaga o 10. roąuwk paNo EÓĄBYĄECA AHIĻH- 


Tania Tkaa nnoTeunoro u. 290. KHHrH 


kach Harasymowych ad Raniowice położone: | rgsurogoń rpomaąu flpaamokckoń Roan 
| agaa Bapnaka gaacnoň Na pkun OBUIOro 
| QSAKHHSO = KNEĄ KITOROFO 
wiącego tut. protokołem qraes. 9 listopada | Faaunqiu u BSkoBHNki B% AHKEHA ANIH 


Zamiąenia AAA 
Eh 
AxROR'E. 

Ikua Biikanuna 200 3Aag 

Baqismh 20 3ap. 

Kau3ufH 0YCAOBIA MORNA NEDETAA- 
pETHCTpA- 
T8p'k. 

Ij. k. GsĄn noskToBnik. 

Gsaoga iauwuua 13. Gepnna 1891. 


L. 2410. (74112 3) 

W dniach 19 listopada i 28 grudnia 
1891 o 10 godzinie rano przymusowo sprze- 
daną będzie realność lwh. 1190 ka. gr. gmi- 
ny Żołynia objęta dłużników Jana i Kata- 
rzyny Wosiów własna na zaspokojenie wie- 
rzytelności Towarzystwa zaliezkowego w Łań- 
cucie w kwocie 327 zł. 80 et. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 685 zł. wal. 
austr. 

Wadyum 68 zł. 50 ct wa. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony został kuratorem Antoni Hanusz e. k. 
notaryusz w Łańcucie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pańcut, 25 czerwca 1891. 


L. 13641. (7432 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. a. S. II. we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Szymona Bilika sumy 100 zł. aw. zpn. licy- 
tacyę realności Fraueiszka Kazimierowicza 
pod lk. 123 w Jaryczowie nowym położonej 
własnej whl. 638, 634 i 685 tejże gminy 
objętej na dzień 9. grudnia 1891 o godzinie 
10 rano w biórze II. 

Cena wywołania 740 zł. 

Wadyum 74 zł. 

Na powyższym terminie realność tę 
nabyć można tylko wyżej ceny przez dodat- 
kowego oferenta Szymona Bilika w kwocie 
400 zł. aw. ofiarowanej, a jeżeliby cena tę 
kwotę przewyższająca osiągniętą nie została, 
przyznaną będzie realność powyższa oferen- 
towi dodatkowemu za cenę przezeń ofiaro- 
waną chociażby on przy licytacyi się nie 
jawił. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynalezności ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w  tutejszosądowej regi- 
straturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Skowroński. 

Lwów, 25 października 1891. 


L. 3108. (7186 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku 
podaja do wiadomości, że w sprawie egze- 
kucyjnej firmy B. Schönberg & Frankel pko 
Szulemowi Buchholzowi peto 200 zł. z pn. 
odbędzie się publiczna licytacya ciał hipo- 
tecznych Lwh. 77 i 133 ks. gr. gm. kat. 
Gogołów objętych w dniu 8. grudnia 1891 
i 7. styczniu 1892 w Sądzie tut. o godzinie 
10. rano. 

Cena wywołania 3642 zł. i 10 ct. 

Wadyum 364 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Frysztak, 30. września 1891. 


L. 11173. (7389 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności galie. Banku włościańskiego w likwi- 
dacyi w kwocie 58 zł. 55 ct. aw. zpn. od- 


Gałecki tegoż substytutem adwokat dr. 
Stec. 
Tarnów, 15. października 1891. 


L. 9568. 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10. rano w dniu 19. listopada 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 24. grudnia 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 688 ks. gr. gminy Ja- 
gielnica Michała Zjawina własnej na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredyt. włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 12 rat 
po 28 zł. 58 et. 

Cena wywołania 700 złr. 

Wadyum 70 złr. 


A 


tość szacunkowa w kwocie 41.768 zł. a,w. 
poniżej której w terminie pierwszym dobra 
sprzedane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi 


sprze- 


| cenę. 
| Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
| jace wynosi kwotę 4177 zł. aw. 


Besztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k Sądu 


| obwodowego. 

Tarnów, 22. października 1891. 
| L, 6308. (7095 1—3) 
| Dnia 4. grudnia 1891 i 8. stycznia 


1892 o godzinie 10 rano odbędzie się pu- 


na drugim zaś także niżej takowej sprzeda- 
ną zostanie. 

| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 


(7384 2—3) i daż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną | Szezerca. 


i Resztę warunków lioytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Szczerzec, 14. października 1891. 


L. 9618. , (7062 1—3) 
1 Dnia 9 grudnia 1891 i 12 stycznia 
1892 o 10 rano, odbedzie się publiczna 


sprzedaż realności wyk. hip. 44 ks. gr. gm. 
Mokrzyska objętej Fabjana Tomasika wła- 


Resztę warunków, akt oszacowania 1 j bliczna sprzedaż realności wyk. hip. 219 ks. |snej na rzecz Seheindli Fider, celem zaspo - 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. |gr. gminy Okocim objętej Anny Putowej i | kojenia sumy 140 zł. 


sądowej registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem d'a Lewan- 
dowskiego adwokata w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 18. września 1891. 


L. 610. (7395 2—38) 

W dniach 26. listopada 1891 i 22. 
grudnia 1891 każdym razem o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tut. c.k. Sądzie powia- 
towym przymusowa licytacyjna sprzedaż re- 
alności w Dobrowlanach w powiecie staro- 
stwa drohobyckiego położonej, objętej wyka- 
zem hip. 382 ks. gr. dla Dobrowlan dłużni- 
ka Hnata Rymara własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności e. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie w kwocie 56 złr. 47 ct. a. w. 
 przn. 

Cena wywołania 150 złr. w. a. 

Wadyum 15 złr. w. a. 

Realność ta zostanie na drugim ter- 
minie także niżej eny wywołania sprze- 
daną. 

Bliższe warunki 
Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Jan Dunin w Medenicach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Medenice, 30. września 1891. 


L. 12196. (7396 2—3) 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dnie 30. listopada 
1891 i 11. stycznia 1892 zawsze o 10 go- 
dzinie rano w gmachu sądowym odbyć się 
mającą przymusową publiczną sprzedaż ma- 
jętności objętej whl. 236 gm. kat. Tartaków 
dłużnika Jacka Kowalezuka własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz- 
kowego w Sokalu w ilości 794 zł. 52 et. 
wal. austr. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo- 
ści 3380 zł. 88 ct. 

Wadyum kwota 388 zł. 4 ct. 
austr 

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą lub nie 


do przejrzenia w 


wal. 


będzie się dnia 12. listopada 1891 i dnia | niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
10. grudnia 1891 o godzinie 10. rano w są- j terminie i poniżej tej ceny. 


dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 


realności dłużników  Jossla i Małki Brillów i resztę w całości 


Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
przytoczonych warunków 


własnej, wykazem hipot. 1. 207 gminy ka- | licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 


tastr. Stanisławów  ohjętej 
w Knihininie położonej, która przy drugim 


pod lkns. 209 j rze tut. Sądu. 


Kuratorem niewiadomyżh wierzycieli 


terminie i niżej ceny szacunkowej w kwocie | mianowany dr. Semetkowski. 


400 zł. sprzedaną zostanie. 
Zakład wynosi 40 zł. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest dr. Hauslicht. 
Stanisławów, 8. sierpnia 1891. 


L. 18387. (1109 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności zbiorowej kasy sierocej c. k. Sądu 
powiatowego w Dąbrowy przyzoanej w su- 
mie 2000 zł aw. z należytościami dodatko- 
wami dozwoloną została sprzedaż egzeka- 
cyjna dóbr Groblówka w gminie kat. Bagie- 
nica w pow Dąbrowskim położonych do 
dłużnika Fischla Schnabla należących whl. 
356 księgi gruntowej dla dóbr tabularnych 
objętych. 

II. Sprzedaż odbędzie się przez licyta- 
cyę publiczną w Sądzie tut. w dwóch ter- 
minach, a mianowicie: w dniu 4. grudnia 
1891 i w dniu 8. stycznia 1892 każdym ra. 
zem o godzinie 10. rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 5000 zł. aw. poniżej której 
w terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacy! złożyć się ma- 
jące wynosi 500 zł. aw 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e k. Sądu obwodowego 

III. Dla wierzycieli, którzyby po dniu 
3. września 1891 do hipoteki dóbr weszli, 
lub którymby ta lub jakakolwiek inna póź- 
niejsza uchwała z jakiegokolwiekbądź powo- 
du należycie doręczona nie została, ustano- 
wiony zostaje kuratorem adw. dr Bronisław 


nia 1892 o godzinie 10 rano 


C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 5. października 1891. 


L. 9287. (7060 1—3) 

Dnia 4. grudnia 1891 i dnia 5. stycz- 
odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 52 w 
Przyborowiu wyk. l. 52 ks. gr. gminy Przy- 
borów objętej Leona i Bronisławy  Balków, 
tudzież realności pod lk. 57 w Przyborowiu 
położonej wyk. hip. l. 57 ks. gr. m, Przy- 
borów objętej Tomasza i Petroneli Gzyłów 


własnej na rzecz Towarzystwa zaliezko- 
wego w Brzesku, celem zaspokojenia sumy 
549 zł. 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. nota- 
ryusz w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 3. czerwca 1891. 


L. 18217. (7282 1—3) 

I. C. k. Sąd obwodowy tarnowski po: 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności e. k. uprz. gal. Banku hipotecz- 
nego we Lwowie w resztującej sumie 
5567 zł, 75 ct. aw. zpn., dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Brnik w pow. 
Dąbrowskim położonych whl. 339 objętych 
do dłużniezki lo Felieyi Markiewiczowej 20 
ks. Lubomirskiej należących, 

II. Sprzedaż odbędzie się przez licyta- 
cję w Sądzie tut. w dwóch terminach, a 
mianowicie w dniu 4. grudnia 1891 i w 
dniu 8. stycznia 1892 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 


spadkobierców Śp. Franciszku Puta własnej 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brze- 
sku, celem zaspokojenia sumy 58 zł. w. a. 
z pn. 

Cena wywołania 981 zł, 50 et. 

Wadyum 98 zł. 15 ct. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest ustanowiony adwokat dr. Paryi w 
Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 24. września 1891. 
L. 12712. (7023 1—8) 


C. k Sąd powiatowy ogłusza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Józefa Słowika 
do spadkobierców śp. Piotra Lebiedzkiego 
40 zł. zpn., odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 4 grudnia 1891 i 12 stycznia 1892 o 
godz. 9 rano egzekucyjna licytacyjna sprze- 
daż 5/15 części realności pod lwh. 777 w 
Chrzanowie położonej, małol, Leona, Fran- 
ciszka Jana, Antoniego i Antoniny Lebiedz- 
kich własnej. 

Cena wywołania 115 złr. 

Wadyum 12 złr, 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego 
Sądu. 

) Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Keppler. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, 6. października 1891. 


L. 10022, (7198 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 7. grudnia 1891 i dnia 11. 
stycznia 1892 o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiezna sprzedaż realności lwh. 56 ks. 
gr. gminy Bagienica objętej Józefa Kleina 


Cena wywołania 795 zł, 

Wadyum 80 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteezny i 
warunki licytacyjne pizeglądnąć można w 
registraturze 
Ë Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest ustanowiony Anioni Kurlata e. k. no- 
taryusz w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 15 stycznia 1891. 


| 496. (7059 1—3) 
__ Daia 9, giudnia 1891 i 12. stycznia 
1892 o 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realości wyk. hip. 224 ks. grunt. 
gminy Okocim objętej Wincentego i Anny 
małż. Klichów własnej na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Brzesku, celem zaspo- 
kojenia sumy 600 zł 
Cena wywołania 1917 zł. 

Wadyum 191 zł. 

Ąkt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
[warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. no- 
taryusz w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 31 maja 1891. 


L. 10056. (7187 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej c. k uprz. galie. akc. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie przeciw Leji 
Rose o zapłacenie kwoty 161 zł. 88 et z 
8 prc. odsetkami zwłoki od 1. maja 1888 
jako zaległej 12 raty i resztującego kapitału 
Iw kwocie 3.095 zł. 78 ct. z 6 pre. odsetka- 
imi od 1 listopada 1888 i 2 pre. prowizyą 
jod tego kapitału w sumie 61 zł. 90%, ct., 


własnej na rzeez galicyjskiego zakładu kre- ; odbędzie się dnia 2. grudnia 1891 i dnia 
dytowegc ziemskiego w likwidacyi we Liwo- | 14. stycznia 1892 każdym razem o godzinie 
wie, celem zaspokojenia sumy 2.000 zł. w.;10. w biórze sądowem Nr. 1 przymusowa 


a. zpn. 

Cena wywołania 4000 złr. 

Wadyum 400 złr. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Psarski adwokat w Dą 
browie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, 80 września 1891. 


L. 8136. (7891 1—3) 
W sprawie egzekucyjnej Banku dla 
handlu i przemysłu w Stanisławowie 


przeciw masie spadkowej Benjamina Spiere- 
ra o zapłacenie 240 zł. zpn. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż  raalności 
dłużnika wykaz hip. 887 w Horodence po- 
łożonej w dwóch terminach dnia 7 grudnia 
1891 i 19 stycznia 1892 o 10 godzinie rano 
"w Sadzie tut. 

Cenę wywołania 
zł. wa. 

Wadyum 120 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wy- 
żej a na drugim i nawet niżej ceny wy- 
wołania. 

Resztę warunków przeglądaąć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli 
Białkowski. 

C. k. sąd powiatowy. 
Horodenka, 5 września 1591. 


L. 9659. (7239 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 9 zł. 
36/4 ct. aw. zpn. przez Hankę Jaremczok 
przeciw Jurkowi, Michałowi i Maryi Reite- 
‘rom i Różce Reiter 20 Kowal, wywalezonej 
w tus. kancelaryi w dniach 7 grudnia 1891 
i 11 stycznia 1892 każdokroinie o godzinie 
10 przed południem przymusową licytacyę 
realności dłużników pod lk. 44 w Polance 
położonej a wykazem kipot. 1. 99 księgi gr. 
tejże gminy objętej 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 895 zł. 

Zakład wynosi 40 zł. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 


stanowi kwota 1.200 


adwokat dr. 


sprzedać relności pod l. k. 155. w Przemy- 


fmyślu na Zasaniu położonej, Leji Rose 
| własnej. 

Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa 10.000 zł., wadyum 10 pre. tej 
sumy. 


Na pierwszym terminie realność za 
; ceng wywołania lub wyżej tejże, na drugim 


Ea terminie i poniżej ceny wywołania za 


jaką bądź cenę, jednak nie niżej jednej trze- 

ciej części owej sprzedaną będzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jjest adw. dr. Glanz w Przemyślu. 

| Resztę warunków lieytacyjnych, wykaz 

| hipoteczny i protokół opisania przynależno- 

ści, można przejrzeć w tut. sądowej regi- 

j straturze, 

} Przemyśl, 19. września 1891. 


3 


L. 15646. (7143 3—38) 
! C. k. Sad obwodowy w Kołomyi poda- 
:je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
; kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwolo- 
„ną została w celu ściągnięcia kwot 45 zł. 
,86 ct, 45 zł. 86 ct, 45 zł. 86 et, 45 zł. 
, 36 ct. 1 535 zł. 47 ct. zpu. egzekucyjna sprzedaż 
jrealności dłużnika Berla Leiby Lutwaga, 
! w Kołomyi położonej, wykazem hip. 156 dla 
' I. dzielnicy objętej, w dwóch, na dzień 4. 
' grudnia 1891 i 15. stycznia 1892 każdym 
razem na godzinę 10. przed południem wy- 
'zmaczonych terminach ; że pomieniona real- 
'ność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny w kwocie 1575 zł wa., która 
: służyć będzie craz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną ; że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 157 zł. 
50 et. wa. do rąk komisyi licytacyjnej zło- 
żyć; że dla wszystkich tych, którymby u- 
chwała lieytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dra 
Freudenberga został ustanowionym; wreszcie 
że akt oszacowania w mowie będącej real- 
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tutejszo-sądowej registraturze mogą być 
przejrzane. 
Kołomyja, 2. października 1891. 


L. 37619 (7464) 


Celem wydzierżawienia stacyj mytniczych w Kołomyjskim powiecie skarbowym roz- 


pisuje się niniejszem odnosnie do 
Dyrekcyi Skarbu we Lwowie z dnia 14 września 1891 1. 67357 warunków publiczną li- 
cytacyę na następujące stacye mytnicze: 
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| 17 listopada 1891 

od 8 do 12 go 

dziny przed po- 
łudniem 


1 Kołomyja ad Łanozyn | 


myto drogowe | Podbezkidzki 


5702 


4 Wierzbowce myto dro- 
gowe 


pi woździec stary myto 


drogowe i mostowe 
f 

Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania jako poręczne zao- 
patrzone oferty wnosić należy najdalęj do;dnia poprzedzającego ustną licytacyę do godziny 
2 popołudniu na ręce naczelnika e. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Kołomyi. Po ukoń- 
czeniu ustnej licytacyi nastąpi otwarcie wniesionych pisemnych ofert. 

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w 
e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi i w e, k. Nadzorach straży skarbu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Kołomyja, dnia 2 listopada 1891. 


L. 11079. (1186 3—3) 
! C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
onci Rath dozwoloną została w celu in 


Zaleszczyki Nr. II my- 
to mostowe. 


Podolski 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze pomienionego Sądu. 

C. k Sąd powiatowy. 

Biecz, 5 września 1891. 


Kuratele. 
L. 4840 (7349 1 3) 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
znał Marye *Sidorską z Rudki za umysłowo 
chorą. 

Dla niej ustanowiono kuratorem Se- 
bastyana Karwana z Wylewy. 

Sieniawa, 80 września 1891, 


L, 11001 


gnięcia kwoty 315 zł. wa. zpn. egzekucyjna 
Sprzedaż realności dłużników Ludwiki Dazak 
l masy spadkowej Stefana Bazaka, wykaza- 
mi hip. 118 i 119 ks. grunt. dla III. dzieln. 
miasta Kołomyi objętych, w dwóch na 
dzień 2. grudnia 1891 i 14. stycznia 1832 
ażdym razem na godzinę 10. przed połud. 
Wyznaczonych terminach ; że pomienione re 
alności na pierwszym terminie tylko za lub 
Powyżej cen szacunkowych 970 zł. 4 ct. i 
336 zł. 50 ct. wa., które służyć będą oraz 
ŻA cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostaną sprzedane ; 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
gdzie 10 pre. ceny wywołania do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć; że dla wszystkich 
tych , którymby uchwała licytacyjna dorę- 
czong być nie mogła, lub którzyby na rzeczone 
tealności później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adw. dra Zipsera został usta- 
Rowionym; wreszcie, że akt oszacowania 
W mowie będących realności, tudzież bliższe 
Warunki lieytacyjne w tut. sądowej registra- 
Urze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 2. października 1891. 


L. 4685. (7412 1--3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dnin 17 listopada 1831 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś 22 grudnia 1891 na- 
et poniżej takowej, licytacya 3/4 części re- 
ności lwh. 68 w Skawinie objętej Józefy 
zefczykowej własnej na rzecz Powiatowej 
> A Pożyczkowej Wielickiej pto 9 zł. 84 et, 


(7422 1—3) 
umysłowo niedołężną. 


z Kliszowa. 
C. k. Sąd powiatowy; 
Mielse, dnia 28 września 1891. 


L. 13887 (7261 1 3) 
Stanisławowski c, k. Sąd obwodowy 
ogłasza, że dla Jana Borkowskiego właści- 


becnie w domu obłąkanych na czas tegoż 
przeszkody w zawiadywaniu swymi intere- 
sami, zamianował kuratorem Jerzego Piwo- 
ckiego starostę trembowelskiego. 
Stanisławów, 17 października 1891. 


L. 11556 (5258 1—3) 
Maryanna Hajdukowa z Borków ni- 
nińskieh uznaną została za obłąkarą. 
Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Serafina w Borków ninińskich, 
Mielec, dni: 19 października 1891. 


L. 18031 


Cena wywołemia 195 zł. 

Wadyum 19 zł. 50 et. w 

won Resztę warunków, akt oszacowania i 
Jciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 


Ti 
*Bistraturze. (7305 1—8) 


bv, Dla nieznanych z życia i miejsca po- C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie po- 
W wierzycieli hipotecznych ustanawia się | daje do wiadomości, iż Maciej Chmura z 
notą, 79m p. Bronisława Peszkowskiego ck. | Smęgorzowa uznany został marnotrawceą. 
tyusza w Skawinie. Kuratorem tegoż jest Jan Chmura. 
C. k. Sąd powiatowy. C. k. Sąd powiatowy. 
Skawina, 14 września 1891. Dąbrowa, dnia 31 października 1891. 
L. 

Ma, (1405 1—3) | 1. 1055 (1298 1—3) 
Sza nit k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła- Oleksa Rebee z Dachnowa uznany nie- 
syi p.alejszem, że na zaspokojenie preten- | własnowolnym. 

50 z eigi Morgenstern z Libuszy w sumie Kuratorem dlań ustanowiono Michała 


Żuka z Dachnowa. 


Maryanna Sojowa z Kliszowa uznana : 


Kuratorem ustanowióno Marcina Trzpisa ` 


ciela dóbr Zaleszczyki małe, zostającego o | 


9 


L. 26768 (1408 1—3) 
Ferdynand Mitek pensyonowany kapi- 


inowie uznany za umysłowo chorego. 

| Kuratorem jego jest Wilhelm Scherz 
(kapitan rachunkowy 57 puł. w Tarnowie. 

i C. k. Sąd powiatowy m. del. 
Tarnów, dnia 22 października 1891. 


iL. 8189 


Ei 


(1823 1—8) 
i C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
| damia, że Stanisław i Karolins 

i Woliny za marnotrawców uznani zostali a 
; kuratorem Michała Wojtaką z Woliny usta- 
; nowiono. 


| 
i 


C. k. Sąd powiatowy. 
Nisko, dnia 1 czerwca 1891. 


L. 8837 (1898 1—3) 
Jurko Babij rolnik z Stryhaniec uzna- 
ny mairnotraweą. 
Kuraiorem ustanowiono Iwana Hasiu- 
ka Petrów, ze Stryhaniec. 
0. k. Sąd powiatowy. 
'Tyśmienica, 24 lipca 1891. 


L. 9573 (7320 1—3) 
Jan Zadworny syn Błażeja z Dachno- 
wa uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Józefa 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Ma- 


Z e. k, Sądu powiatowego 


, graphien“, 
| „Gummi nur 20 fr.*; 
podanych w obwieszczeniu wysokiej e. k. krajowej tan 24 pułku piechoty wagomistrz w Tar- | Seite enthaltenen 


Tofilscy z | Ą 


„40 Bodhpitante Photographien“, 
II. in der auf der 7. 
Stelle unter Der Rubrif : 
„Cherehiez loomse” beginnend mit „O, Dieje 
Männer“; IIl. in Dem auf der Seite enthal- 
tenen Bilde jammt Tegt Das Sparen nach 
$. 5l6 St. © begründe, und eS wird nah $. 
498 St. P. O Das Werbot der  Weitervere 
breitung biejer Drudjchrijt auśgejprochen. 
Wien, am 12 October 1891. 


239. (6936) 
Sm amen Seiner Majeftät deg Kaijer8! 
Das £ É. Qanbdeśgericht in Wien als Preh- 
gericht hat auf Antrag der £ f. Staatsanwalte 
jchaft erfannt, bag der Jnhalt der Nr. 41 der 
periobijchen Drudjchrift: „Ńllujtrirte Wiener 
ABejpen* bom 14 October 1891 in der dajelbjt 
auf Seite 312 enthaltenen Aunonce mit der 
Aujjchrijt : „yirmabeftand feit 1576. Gummi- 
Wattons und Epecialitóten=tyabrif" dem ganzen 
Snhalte nach baś Bergehen nań §. 516 St ©. 
begriinde, und eg wird nach $. 493 St. P. O. das 
Verbot der Wetterwerbreltung Diejer Drudjchrift 
aużgejprochen. 

Wien, am 15 October 1891. 


Das Ë f Minifterium beż Snnern Bat 
unterm i5 October 1891, B. 3909:M. J., der 
in Rew-Yort erjcheinenden Beitjchrift: „N. Z. 
Figaro“ auf Grund deg $ 26 des Preggejeheż 


| 

| Lubaczów, 29 pazdziernika 1891. ben Poftdebit für Die im Reichórathe vertrete- 
| nen Rduigreiche und Linder entzogen. 

|D 17468 (7148 1—3) 

| Zofię Woźniak z Bajkowiee uznano] Al. 4: (6984) 


|głupkowatą i ustanowiono dla niej kurato- 
|rem Jana Woźniak. 
| Z e k. Sądu powiatoweg» m. del. 
| Targopol, dnia 28 sierpnia 1891. 
i sA 
| 
| Konkursa. 
| L. 41863 (7402 3- 3) 
| Na posadę expedyenta przy nowo 
„otworzyć się mającym e. k. urzędzie po- 
|eztowym w Machowej w powiecie Pilzneń- 
| skim za kontraktem służbowym i kaucją 
'w kwocie 200 zł. 
z płacą rocznych 150 zł. 

ryczałtu kancelsryjnego 40 zł. i 

wynagrodzeniem 250 zł. 

za codziennego posłańca pieszego do 
Pilzna i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 listopada b. r. w e. Dyrekcyi poczt i tee 
legrafów we *„wowie. 

Lwów, 2 listopada 1891. 


Upadłości. 
L. 40 (7426) 


Celem powzięcia uchwały przez ogół 
wierzycieli masy upadłej Markusa Redlera 
co do uchwały wydziału wierzycieli, według 


i której nieściągnięt* dotąd wierzytelności | 
masy upadłej mają być w drodze publicznej | 
przez Magistrat miasta Rzeszowa ; 


: licytacyi | ) 
„na dwóch terminach i to na pierwszym ter- 


; minie nie poniżej ceny wywołania sprzedane ; 


go- í 
w mem biórse Nr. 26 i na: 


i termin na dzień :8 listopada 1891 
,dzinie 10 rano 
| takowy ogół wierzycieli wzywam. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, 31 października 1891. 
'C. k. Rada Sądu krajowego jako komisarz 
konkursu. 


0 


| L. 4826 (7427) 


| C. k. tąd obwodowy w Wadowicach ` 


i jako instancya konkursowa w upadłości 
, Stanisława Kowalskiego z Kęt ne zasadzie 
.$ 74 ust. konk. zatwierdza p. dr. Ksawere- 


: go Chrzanowskiego adwokata z Kęt tymeza-. 


| sowo ustanowionego zarządcę jako zarządcę 
| z mocy wyboru wierzycieli na dniu 24 li- 
| pea br dokonanego, 
| zatwierdza jako zastępcę zarządcy. 

Co do publicznej wiadomości 
$ jemy. 


Wadowice, dnia 1 sierpnia 1891. 


| Wyroki prasowe. 
18. 237. (6881) 
| Jm Namen Seiner Majeftät deg Kaifers ! 
| Da £ £. Landesgeriht in Wien als Prek- 
| gericht Hat auf Antrag der f. f. Staatsanwalt= 
{daft erfannt, baj Der Snhalt der Nummer 


Sadu n- Po. odbędzie się w gmachu tegoż ! nt, nfo pm 
licyą *Bzekucyjna sprzedaż przez publiez C k. Sąd powiatowy. f4 der periobijchen Drudidrift: „Wiener Ca- 
Lipusz? 1/6 części realności pod Nk. 76 w w Lubaczowie, 18 września 1891. jricaturen* vom 11 October Iss! I im dem 
W dni, „Położona śp. Józefa Mazura własna | (bajetbft auf Der 6 nnd 7 Geite enthaltenen 
1891 aoh 80 listopada 1891 i 31 grudnia L. 4858 (1898 1—3); Annoncen mit der Aufjchrijt: ,Gummijpecialitä- 
qożdym razem o godzinie 10 rano. C. k. Sad powiatowy w Mostach wiel- } ten*, „Bifante Photographien und Lecture”, 
Sprzeą Se „wywołania stanowi szacunek | kich zawiadamia, że Michał Borys gospo-| „Oddhjł intereffante Photographien“, „Pran 
915 proj się mającej realności w kwocie | darz z Lubelli uznany marnotrawcą a ku į jende -0—50 Krenzer , „Sdchjt pifante Photo- 
W | ratorem jego Karol Frohner z Lukelli. grapfien und Żeciure, „Gummifpecialitäten“, 
5 gom wynosi 91 zł. Mosty wielkie, !3 lipca 1891, „Bifante Lecture“, „Pifant , „Gummifpeciali- 
tie „ TAtorem dla niewiadomych wierzy- | my tüten Fifer, Reif, Mtinlif,-,  „Snterejjante 


Mang „ (MOWiono adwokata dra Karola Neu- | 
2 Gorlic. | 


i Bfotograpbien*,  „Photograpbijche Studien “ 
dem gangen Jubalte nah, „Aodpiłante Photo- 


a p. Antoniego Biera , 


poda- | 


Daz E E Landes- alè YBreggerit in 
Junsbrud bat mit bem Grfenntnijje vom 29 
September 1691, B. 5805, bie SBeiterverbrei= 
tung der Nummer 218 der Zeitcrift: „Tiro- 
ler Tagblatt“ vom 25 September ls) wegen 
des Yrtifels : „Epilog zu den Minifter-Confe- 
H nah den $$. 65a und 300 Gt ©. ver- 
oten. 


Das É f. andes- al8 Prekgericht in Lai- 
bach Bat mit dem Crfenntniffe vom 25 Seps 
tember 1891 8. 8247, bie Weiterverbreitung 
des Profpectes betreffend bie Antiinbigung der 
Drudihrift: „Bijhoj von Trier! Zegt tommen 
wir” von Jacobi bon Beerfelde, Leipzig, Drut 
bet Młertig und Grübel, nad) $. 303 Gt ©. 
verboten. 


Daz £ É Bandes- alg Preggeriht in 
Laibach bat mit bem Crfenntnijje vom 29 Sep- 
tember 1891, 8. 3:57, Die TWeiterwerbreitung 
der Nr. 2183 der Seitjchrift: „slovanski Na- 
roi“ vom 25 September 189i wegen deg Ar- 
tifel8: „Iz Novega mesta 28 septumtra* nad 
§ 30G St ©. verbiten. 


. Was È Ë. Kreis- als Prekgericht in Leit- 
merig gat mit bem Grtenntnijje vom 25 Gep- 
tember 1591, Ą. 6:72 bie Weiterverbreitung der 
Nunmer 75 der Beitidrift: „Tetjhen-Boden- 
bacher Jeitung" vom 19 September 1591 twe- 
gen deg Artifels: „Der unerjóttliche (triegómie 
nijter" nah $. 65 2. St. 6. verboten. 


Da3 f. f. Kreis- al8 Prekgeriht in Rets 
chenberg hat mit dem Crfenntnijje vom 4 ©Dce 
tober 1691, Bahl 6-98, bie Welterverbreitung 
der Nummer 18 der Zetjchrijt: „Der Tegtil= 
arbeiter“ vom l October 159! wegen des Are 
titels: „Aufruf an alle Tertilarbeiterinnen und 
Arbeiter Awittan und Umgebung“ nach $ 30% 
St, © verboten 


Da3 f. f. Rreiz- als Prekgeriht in 
©ger hat mit dem Grfenntnijje vom 15 Gep- 
tember 1591, Bahl 8654, bdie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 1508 der Beitjrijt: pLi- 
pta” vom 6 September 1591 wegen bdeg Mr- 
titels: „O Tragedie .. .-.* nah $ 64 Gt. 
©. verboten 


Das f. f Rreiz- alg Prekgeriht in 
Tefhen bat mit dem Crfenntniffe vom 29 
September 1891, 8. 7136 bie Weitervers 


breitung der Nummer 2021 ber Beltjchrijt: 
„Dzwou“ vom i October 1891 wegen deś Ars 
tifel3 „Walka stauów L* nad $. 65 Gt. ©. 
und ` rt. I deg Gej. vom 17. Dec. 1862, R. 
6. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


BL 242 (7004) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Raijerż! 
Daa f. É Landesgericht in Wien als Prege 

gericht bat auf Antrag der É. É Staatĝanwalte 

jchaft erfannt, Dag Der Juhalt deg 10 Heftes 
bes XI. Jafrgangeś der periodijchen Drud- 
jórift: „Wtonatśjchrijt fir chriftliche Socialree 
form,  Gejelljchajt,  Wijjenjchajt, volfswirth= 

jdhaftliche und verwandte Fragen", Wien 1891 

in dem bajelbjt auf Seite özi bis 536 enthal- 

tenen Yufjage mit der Mufidrift: „Wictige 

Factoren des fociaien Lebens von Wenzel, 

dem gangen Juhalte nach und ingbefonders auf 

Seite 522, 530 bis 535 bag Vergehen nach 


Mrt. IV. des Gejegeż vom 17 December 1862, 
Nr. 8 R. ©. BI. ex 1863 rejp. nah $. 300 
St. ©. begriinde, und e8 wird nach §. 498 
St. P. D. bas Berbot der Weiterverbreitung 
biejer Drudjchrijt ausgejprochen. 

Wien, am 19 October 1891. 


Jm Namen Seiner Majejtit deg Kaifers ! 
Dag £. f. Landesgericht in Wien al8 Prepgericht 
hat auf Antrag Der É. f. Staatganwaltjchaft er- 
fannt, dağ der Inhalt der Nr. 20 der perio- 
bijchen Drudjcdhrift: „greie Hutmaher-Beitung“ 
Organ der Urbeiterjchajt Der gejammten Hut- 
Jndujtrie Dejterreidh=Ungarns dom 17 October 
1891 in dem baśfelbft auf Seite 1 und 2 ent- 
haltenen Artifel mit der Aufjdyrift: „Niedrige 
Gbóne find culturwibrig und wnwirthjchajtlich" 
dem ganzen Umfange nah und inabejondere in 
der Stelle von „Billig und jejleht" bis „gee 

olfen* und von „der Nachweis” bis zum 
chlujje dag Vergehen nah $. 302 Gt. ©. 
begründe, und e8 wir nad §. 493 St. P. 
D. bag Berbot der Weiterverbreitung Diejer 
Prudjchrift ausgejprochen. 
Wien, am 19 October 1891. 


Im Namen Seiner Majeftät deg Kaiferg ! 
Dag £ É dandeśgeriht in Wien alg 
Preggericht hat auf Antrag der £. E. Staatsane 
waftjchajt erfannt, bag der Inhalt des Hef- 
też 23 der periobijchen Drudihrift: „Kritihe 
Revue aus Oefterreich für Politi, Social-Oeto= 
nomie, Runft, Wiffenjchaft und Literatur, Re- 
dacteur Jofeph Graf, vom 15 October 1891 
I. in ber bajelbft auf Seite 293 (Umjdhlage 
bogen Seite 3) enthaltenen Stelle: „Soeben 
erjchien . . . . bag Chrijtentjum Chrifti und 
die Religion der Liebe“ ihrem ganzen Umfange 
nach dag Verbrechen nah $ 122 b St. ©. II 
in dem ebenda auf Seite 280 Dig 283 enthal- 
tenen Mrtifel mit der Aufjchrift: „Die Anar- 
chijten* das Bergehen nach $. 305 St ©. be- 
gründe, und e8 wird nach $. 498 St. P. D. 
daś Berbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 
rift ausgejprochen. 
ei Bieg m 19 October 1891. 


gl. 245 (1104) 

Dag É. f. Rteisgericht Krems al8 Pre- 
ericht hat über Mnutrag der É. £. Staatsanwalt- 
daf heute in nicht ffentlicher Sigung zu 
Recht erfannt, dag Der Inhalt Ddeg in Der pe- 
riodijchen Beitjhrijt: „Kremjer Betung“ Nr. 
42 ddo. 18 October 1891 enthaltenen Artitel8 
mit der Ueberjchrijt: „oft die chrijtliche Schule 
in Defterreich jchon verloren?“ in dem Odluje 
faze, welcher mit den Worten „Gerade durch” 
beginnt und mit deu Worten „Shule gewejen" 
fchliegt, den Thatbeftand beż Bergehenś wider 
die öffentliche Ruhe und Ordnung nad $ 300 
St. ©. begriinde, indem darin Durdj Smü- 
Hungen die Anordnungen und Entjheidungen 
der Scdhulbehórden Kerabgewiirbigt werden, und 
gum Hajje und zur Beratung gegen dieje Bes 
bórben und insbejondere einzelner Organe ber- 
felben, die Schuliujpectoren, aufjzuretzen gejucht 
wird, und wird zugleich nach $ 498 St. P. 
O. das Berbot Der Weiterverbreitung  Diejer 
Drudjchrijt ausgejprochen. 

Krem, am 21 October 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 20274 


i 


L. 8367 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie na prośbę Leisera Rothbarta, 
wdraźa postępowanie amortyzacyjne co do 
zagubionej przez Leizora Rothbarta, karty 
wkładkowej Towarzystwa kredytowego i o- 
szezędności w Rzeszowie zd. 4 lutego 1890 
Nr 939 (Tom III. str. 140) opiewającej na 
imię i nazwisko Leizora Rothbarta i na 


wkładkę z dniem 30 czerwca 1891 łącznie ! 


ze skapitalizowanymi odsetkami kwotę 41 zł. 
36 ct. wynoszącą. 

Wzywa zatem posiadacza tej zaginio- 
nej karty wkładkowej, ażeby takową w cią- 
gu 6 miesięcy, od daty ostatniego ogłosze 
nia w Gazecie lwowskiej, w tutejszym Są- 
dzie złożył, inaczej ta kartka wkładkowa 
po upływie powyższego terminu, na żąda- 
nie proszącego, za umorzoną uznaną będzie. 

Rzeszów, 8 października 1891. 


L. 6481 (6895 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zawiadamia Marcina Lacha z miejsca poby- 
tu niewiadomego, że przeciw temuż wyda- 
ny nakaz zapłaty z dnia 11. lipca 1891 
L. 4337 na skutek pozwu wniesionego przez 
firmę Jakób Gross z Białej de pr. 7 lipca 
1891 1. 4307 o nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 378 zł. aw. zpn. doręczono ustanowio- 
nemu kuratorowi Dr. Iwańskiemu ze substy- 
tucyą Dr. Maska adwokatów w Wadowicach 
i poleca Marcinowi Lachowi, aby sobie w 
miejsce kuratora albo innego pełnomocnika 
obrał, lub też kuratorowi środków obrony 


dostarczył. 
Wadowice d. 10 października 1891. 
L. 5941 (6828 1—3) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Dawida Miihlstocka, że Moses 
Wiener podał pod dniem 9 października 1891 
l. 5941 przeciw niemu prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty sumy weksłowej 38 zł. zpn. 
i że ustanowiono dla niego w tej sprawie 
kuratorem p. adw. Dr. Czajkowskiego w 
Brzeżanach z substytucyą p. adw. Dr. 
Schätzla, doręczając pierwszemu nakaz za- 
płaty. 

Wzywa się więc Dawida Miihlstocka, 
aby z ustanowionym kuratorem wcześnie 
się porozumiał lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej złe skutki sam sobie 
będzie musiał przypisać. 

Brzeżany d. 10 października 1891. 


L. 16641 (6896 1—3) 

C. k. mdl. Sąd powiatowy w Kołomyi 
wżywa z miejsca pobytu niewiadomych Ma- 
ryę Ołeksinkową i Iwana Demianiuka jako 
spadkobierców śp. Marka Demianiuka w Ka- 
mionkach małych zmarłego, by prawa swe 
do spadku w przeciągu roku osobiście lub 
przez pełnomocnika zgłosiii, gdyż inaczej 
postępowanie spadkowe na podstawie do- 
tychczasowych dochodzeń przeprowadzone 
Je "aj 

Kołomyja, dnia 15 września 1691, 
a 34276 (6859 1—3) 

C. k. Sąd delegowany miejski dla 
spraw cywilnych w Krakowie, ustanawia 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Leiby 
Horowitza, celem doręczenia mu wyroku 
z dnia 28 kwietnia 1886 1. 3036 w sporze 


(7283 3—8) | przeciw niemu Mojżesza Fromowitza o 9 zł. 


Tarnowski sąd obwodowy zawiadamia | 5 ct. aw. zpn. zapadłego -- kuratorem ad 


z miejsca pobytu niewiadomego Jakóba Bad- 
nera, że celem doręczenia mu uchwały eg- 
zekucyjnej o intabulacyę 300 zł. wa. na 
rzecz Mojżesza Goldberga, ustanawiamy ku- 
ratorem Dra Szancera. 

Tarnów, dnia 2%. października 1891. 


L. 5872 ((7339 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ignacego Steca, iż w celu doręczenia mu 
ts. uchwały tabularnej z dnia 5. maja 1891 
L. 2012 dotyczącej intabulacyi prawa zasta- 
wu dla wierzytelności w kwocie 250 zł. wa. 
w stanie biernym realności lwk. 84 ks. gr. 
gm. kat. Ryglice objętej na rzecz Uschera 
Ledera ustanowiony został kuratorem Jan 
Mierzwiński i temuż powyższa uchwała ta- 
bularna została doręczoną. 

Tuchów, d. 10 października 1891. 


L. 10069 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
podaje do wiadomości, iż dnia 80. kwietnia 
1881 zmarł Wojciech Ignac w Ociece bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Ponieważ do spadku tego Marcin, Józef i 
Marek Ignacowie powołani są na mocy dzie- 
dziczenia z ustawy a miejsce pobytu ich 
nie jest wiadome, przeto wzywa się ich, aby 
w ciągu roku zgłosili się w Sądzie i wnie- 
sli deklaracye do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek przeprowadzony będzie 
z dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
Wincentym Guziorkiem z Ocieki dla nich 
ustanowionym. 


Ropczyce, dnia 7. września 1891. 


L. 52 
(6867 1—3) 


| actum p. adw. dra K. Kirchmayera — do- 


ręcza temuż ts. wyrok z dnia 28 kwietnia 
1886 L. 3086 i zawiadamia o tem Leibę 
Horowitza. $ 


i Kraków, d. 4 października 1891, 


8693 (6866 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu o- 
| głasza, iż z powodu wytoczenia pozwu przez 
Wilhelma Mikuszewskiego i Antoniego Ze- 
gadłowicza przeciw Gustawowi Rozenzwei- 
gowi i spoln. pto 670 złr. 28 ct. aw. zpn. 
| ustanowionym został dla niewiadomego z 
| miejsca pobytu pozwanego  Rosenzweiga 
| Zygmunta kuratorem ad actum p. adw. Dr. 
| Peiper, któremu pozwany ze Swej strony 
dowodów udzielić, albo też innego pełno- 
| mocnika Sądowi przedstawić winien. 
| Podgórze, d. 27 sierpnia 1891. 


(6929 1—3 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u 
stanowił celem do ęczenia rezolucyi tabular- 
|nej z d 26 kwietnia 1890 1. 2790 w spra- 
| wie ks. Teodora Kostyszyna przeciw Micha- 
'łowi Tymasynowi, Iwana i Dmytra Tymasy- 
nowi Iwana o wpisprawa własności do par. 
| gr. Ikat. 1487/2, i 1488/1 w niewydzielonej 
połowie dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Dmytra Tymysyna Iwana kuratorem p. Pe- 
| tra Kopczaka z Zawoza. O czem się Dmytra 
| Tymysyna Iwana celem strzeżenia praw 
swych zawiadamia. 
Baligród, d. 10 stycznia 1891. 


lz 6471 (7030 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 
zawiadamia, że 26 czerwca 1871 zmarła 


rez kc Z ZZ ZAZNA ZZ Z a, 


dzenia ostatniej Zofia Pęcherska do której 
spadku powołana jest Marya Pęcherska. 
Sąd nie znając miejsca pobytu Maryi 
Pęcherskiej wzywa ją aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia ogłoszenia 
tego edyktu zgłosiła się w tut. Sądzie 


i wniesła oświadczenie się do spadku, ina-. 


czej pertraktacya spadku będzie przeprowa- 
dzoną ze zgłaszającymi się spadkobiercamij 
i kuratorem Błażejem Pęcherskim dla nie 
ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, 8 października 1891 


L. 11754 (7407 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy wzywa celem 
przekazania wynagrodzenia propinacyjnego 
za dobra: 

1) Wełdzierz I. Dom. 444 pag. 138 n. 
26 haer. i pag. 144 n. 29 haer. 

2) Lolin II. Dom. 164 pag. 
37 haer. 

3) Nowoszyn I. Dom. 164 pag. 321 n. 
27 haer, 

4) Nowoszyn II. 
n. 27 haer. 

5) Nowoszyn III, 
n. 26 haer. 

6) Negryn I. Dom. 444 pag. 286 n. 
38 haer. 


260 n. 


Dom. 177 pag. 299 
Dom. 177 pag. 801 


7) Negryn II. Dom. 177 pag. 262 n. 


33 haer. 

8) Maksymówka I. Dom. 164 pag. 267 
n. 38 haer. 

9) Maksymówka II. 177 pag. 
322 n. 38 haer. i 

10) Seneczów I. Dom. 164 pag. 246 
n. 16 haer. 
własność uprawnionej do 


Dom. 


poboru masy 


spadkowej Leopolda B. Poppera de Pod- 
hragy stanowiące w kwotach 5961 zł. 
931, et. i 4637 zł. 6 ct, 927 zł. 41 ct. 


i 574 zł. 11 ct, 1324 zł. 871/, ct. i 750 zł. 
76 et. 1324 zł. 871 et. i 750 zł, 76 ct., 
1236 zł. 55 ct. i 706 zł. 60 ct., 1634 zł, 
1 ct. i 1059 zł. 90 ct, 1684 zł. 1 et. 
i 1059 zł. 90 ct., 1987 zł. 81 ct. i 1280 zł, 
71 et. 1987 zł.„31 ct, i 1280 zł. 71 ct., 
1324 zł. 874, et. i 750 zł. 76 ct. wymie- 
rzonego, wszystkich którzy na dobrach tych 
przed książkowem oddzieleniem praw pobo- 
ru wynagrodzenia propinacyjnego uzyskali 
prawa hipoteczne, aby zgłosili prawa te do 
włącznie 15 stycznia 1892, inaczej uważani 
będą, jakoby zezwolili na przekazanie swych 
pretensji na powyższe kapitały wynagro- 
dzenia według porządku hipotecznego im 
przysługującego, nie będą więcej przy roz- 
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
zarzutów i innych środków prawnych prze- 
ciw ugodzie przez interesowanych na roz- 
prawie zawartej. 

Zgłoszenie zawierać ma dokładne po- 
danie imienia, nazwiska i miejsca zamie- 
szkania zgłaszającego się, względnie pełno 
mocnika legalizowanem  pełnomocnietwem 
wykazać się mającego, kwoty żądzonej wie- 
rzytelności i odsetków, równe prawo zasta- 
wu z kapitałem mających, i książkowego 
oznaczenia zgłoszonej pozycji. 

Wierzyciele mieszkający poza  obrę- 
bem Sądu tutejszego wskazać mają pełno- 
mocnika dla odbierania uchwał sądowych, 
w okręgu Sądu tutejszego zamieszkałego, 
gdyż inaczej uchwały zgłaszajacemu się 
pocztą z tym samym skutkiem prawnym 
będą przesyłane, jak gdyby doręczenie na- 
stąpiło do rąk własnych. 

Sambor, 3 listopada 1891. 


L. 14312 (7019 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w. delegowany 
w Kołomyi zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Marcusa Orbacha że przeciw 
niemu wniesła gmina miasta Kołomyi po- 
zew o uznanie egzekucyi z wyroku z dnia 
30 grudnia 1890 1. 9481 za zgasła, że w 
tej sprawie dla niego kuratorem adw. dr. 
Stern z Kołomyi z substytucyą adw. dra 
Bittigsteina ustanowionym został. 

Wzywa się zatem Markusa Orbacha 
by ustanowionemu kuratorowi podał swe 
środki obrony lub innego pełnomocnika 
ustanowił i Sądowi o tem doniósł, inaczej 
złe skutki sam sobie będzie musiał przy- 
pisać. 

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. 

Kołomyja, dnia 11 sierpnia 1891. 


L. 2886 (7017 1—3) 

Jasielski Sąd powiatowy miejsko-dele- 
gowany zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Wawrzyńca Karasia, że mu 
w sprawie spadkowej po jego matce Ma- 
ryannie 2 śl. Długoszowej zmarłej w kwie- 
tniu 1889 kuratorem Antoni Szewczyk 
ustanowiony został i wzywa go, aby w 
ciągu roku deklaracyę do spadku wniósł 
lub się ze sprawą tą do kuratora swego 
odniósł. 

Jasło, 18 czerwca 1891. 


L. 8247 (7013 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy ustanawia dla 
Salomei Chrobak z Rzeszowa dla zbiegłej 


(6892 1—3); w Wujkowicach bez pozstawienia rozporzą- |i z miejsca pobytu w sprawie egzekucyjnej 


Simona Bergera przeciwko niej o 108 zł. 
80 ct zpn. celem wykonania egzekucyi ku- 
ratora w osobie adw. dr. Reicha z substy- 
tucyą adw. dr. Leckera, a ogłuszając to 
edyktem wyznacza do wykonania dozwolonej 
tut. Sąd. uchwałą z 16 lipca 1891 1. 6074 
egzekucyjnej sprzedaży publicznej zajętych 
i oszacowanych ruchomości ponowne dwa 
termina, 
Rzeszów, 8 października 1891. 


FA 5502 (7075 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 
j zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
| pobytu Adolfa Junga, iż celem doręczenia 
| przeznaczonej dla niego uchwały tabularnej 
'z dnia 20 października 1887 1. 1158 usta- 
| nowiono kuratora ad actum w osobie Jana 
' Steinmetza i jemu powyższą uchwałę dorę- 
| czono. 
| Wzywa się zatem Adolfa Junga, aby 
io swem miejscu zamieszkania tut. Sądowi 
| doniósł lub też środki do obrony praw jego 
posłużyć mogące ustanowionemu kuratorowi 
, dostarczył, gdyż złe skutki z zaniedbania te- 
| go wyniknąć mogące sam sobie przypisać 
będzie musiał, 
j Winniki, 21 lipea 1891. 
: L. 29089 (7089 1—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
| damia obecnie niewiadomego z miejsca po- 
bytu Leona Dziamskiego, któremu nakaz 
| zapłaty z dnia 7 pażdziernika 1891 1. 27340 
wydany na skutek pozwu krakowskiej pow. 
Kasy oszczędności z dma 6 października 
1891 1. 27340 o zapłatę sumy wekslowej 
300 zł. doręczonym być nie mógł, że dorę- 
czony zostaje ustanowionemu dla tegoż ku- 
ratorowi adw. dr. Danielowi Kaufmannowi 
z substytucyą adw. dra Schönberga w Kra- 
kowie i poleca Leonowi Dziamskiemu, aby 
temuż kuratorowi potrzebnychyśrodków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i Sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie- 
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 
Kraków, d. 21 października 1891 r. 


L. 28733 (6820 1—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw eywil- 
nych we Lwowie wdrażając na żądanie Ju- 
liana Szemelowskiego równoczesną uchwałę 
postępowanie amortyzacyjne względem ces- 
syi z daty Sambor 13 grudnia 1860, którą 


Jan Hoszowski całą swą wierzytelność 
800 ++ holend. z logatu śp. Adama Ho 
szowskiego pochodzącą zpnl. na dobrach 


Chłopczyce wedle Dom. 356 pag. 185 n. 34 
46 i 50 on. pag. 200 n. 34 on. na niego 
zaintabulowaną wraz z procentami po 5 pre. 
śp. Józefowi Kriegseisen na nieograniczoną 
własność odstąpił, wzywa wszystkich możli- 
wych posiadaczów tej cessyi, ażeby takowę 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni tem 
pewniej tut. e. k. sądowi krajowemu prze- 
dłożyli, ile że w przeciwnym razie cessya 
ta jako umorzona i pozbawiona obowiązują- 
cej mocy względem jej posiadacza uznaną 
zostanie 
Lwów, dnia 11 września 1891. 


L. 36897 (6819 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie na 
prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu we Lwo- 


wie w imieniu rzym. kat. kościoła w Osiel- 
cu de praes. 20 września 1891 1. 36897 
wdraża postępowauie amortyzacyjne wzglę- 
dem 5pre. listu zastawęego gal. Towarzy- 
stwa kredyt. ziemskiego we Lwowie Ser. V. 
N. 6189 na 100 zł. opiewającego na rzecz 
fundacyi mszalnej imienia śp. Stanisława 
Koniówki przy rzym. kat. kościele parafial- 


nym w Osielcu zawinkulowanego i wzywa 
każdego, w czyim ręku powyższy list za- 
stewny znajdować by się mógł, ażeby 


w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu niniejszego w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej takowy w Sądzie tutejszym oka- 
zał, ileże w razie przeciwnym powyższy 
list zastawny na żądanie e. k. Prokuratoryi 
Skarbu za pozbawiony wszelkiej mocy i 
umorzony uznany zostanie. 
Lwów, dnia 3 pazdziernika 1891 


L. 2489 (7022 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Demka Pawłyszyna, iż przeciw niemu wniósł 
Tymko Desak vel Desak podanie de praes. 
22 kwietnia 1891 1. 2489 o intabulacyą ©” 
gzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 120.28: 
aw. zpn wj stanie biernym ciała hip. obję: 
tego wykazem hip. 88 księgi gruntowej 
gminy Czystohorb wedle karty B, poz. 
tegoż Dymka Pawłyszyna po Iwanie wła” 
snego, i że w celu doręczenia mu uchwały 
tabularnej z 10 maja 1891 l. 2489 ustano- 
wiono dla niego kuratora ad actum w 0507 
bie Wasyla Majkowicza z Czystohorba. 
Bukowsko, dnia 10 maja 1891. 


L. 220 


rosławiu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 4 listopada 1891. 


L. 15049 
Stanisławowski c. 


Nchmerla Almera, 
nika 1891 1. 14064 zezwolono na 


(7423 1—8) 
Dr. Maksymilian Mayer Segal wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w Ja- 


(7448 1—3) 
k. Sąd obwodowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
że uchwałą z paździer- 
rzecz 


11 


go edyktu w Gazecie lwowskiej, a miano- 
wicir do dnia 1 grudnia 1891 z pretensya- 
mi swojemi w Sądzie tutejszym się zgłosili, 7. Nathana Kurzmana, 
gdyż w razie przeciwnym na ponowne żą | wszystkich w Jarosławiu 
danie Jana Wężyka wpis ten zostanie uzna- | członkami rady dyrekcyjnej, 
ny za umorzony i ze stanu biernego dóbr i I) rada dyrekeyjna podpisuje firmę w 
Pobiedz lwh. 84 będzie wykreślony. ten sposób, że dwaj członkowie tejże lub 
Wadowice, d. 26 września 1891. (jeden członek i kierownik bióra do podpisy- 
wania firmy pr. proeura upoważniony, albo 

L. 8818 (7068); prezes stowarzyszenia i jeden członek pod 
C. k. Sąd powiatowy w Bchorodczanach | wydrukowaną lub przez kogobądź wypisaną 
zawiadamia Filipa, Adama i Katarzynę Ada- | firmą. Towarzystwo eskontowe i zaliczkowe 


5. Leopolda Goldfingera, 
6. Izaaka Marguliesa, i 


zamieszkałych 


stali na posiedzeniu Rady nadzorczej w 
dniu 2 lutego 1891 członkami Dyrekeyi 
Rudolf Menerka, Michał Kłeczek i Jan Ry- 
mar w Głogowie zamieszkali, i że ci ezłon- 
kowie Dyrekcyę firmę towarzystwa w ten 
sposób podpisywać będą, iż pod wyciśniętą 
stampilią: Powiatowe Towarzystwo w Gło- 
gowie stowarzyszenie zarejestr. z  ogran. 
poręką wypisze Rudolf Menerka swe imię 
i nazwisko Rudolf Menerka Dyrektor a 
dwaj drudzy swe imiona i nazwiska Jan 
Rymar, Michał Kłeczek. 


Ciwie Steinfelsen w celu zaspokojenia sumy mową z Bohorodezan a z obecnego miejsca | w Jarosławiu, stowarzyszenie zarejestrowane Rzeszów, 15 października 1891. 


wekslowej 29 zł. 3 et. wa. zpn — na: pobytu niewiadomych, iż dla nich w spra- |: ograniczoną poręką lub w języku niemie- 
Bgzekucyjne oszacowanie należącej do | wie tabularnej Salamona i Hindy Schreie- | ckim „Escompte und Vorschussverein regi- 
Schmerla Almera połowy z 693/5.600 z rów o prawo własności do posiadłości wyk. ; strirte Gen-schenschaft mit beschränkter 


12/32 realności wykazem hip. 1. 477 księgi! hip. 1. 887 księgi gruntowej dla gminy ka- | Haftung in Jaroslau“ nazwisko swoje wła- 

gruntowej gminy Stanisławów objętej, że do ; tastralnej Bohorodezany objętej, ustanowiony í snoręcznie podpisują. 

przeprowadzenia powyższego oszacowania | został kuratorem ad actum P. Piotr Kurys| Przemyśl, dnia 80 września 1891. 

termin na dzień 2 listopada 1891 o godz.; ©. k. notaryusz w Bohorodczanach, któremu | 

10 rano wyznaczono i że uchwałę powyższą | należy wszelkie dla obrony spraw swoich L 2488 (7021 1—8) 

doręczono ustanowionemu dlań kuratorowi | służące dowody udzielić lub wskazać tutej-; C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za- 

adw. drowi Rosenbergowi z substytucyą | szemu Sądowi innego pełaomocnika. | wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Dem- 

Rdw. dra Bardacha. C. k. Sąd powiatowy. jka Pawłyszynu, iż Tymko Dysax vel Pesak 
Stanisławów, 28 października 1891. | Bohorodczany, d. 17 września 1891. !wniósł przeciw niemu podanie de praes. 

i22 kwietnia 1891 |. 2488 o intabulacy egze- 


L. 8197 (7362 1—83); L. 7190 (6965 1—3) | kucyjnego prawa zastawu dla kwoty 60 
W skutek prośby Karoliny Marescho- ae k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu zł. zpn. w stanie biernym ciała hip. objęte. | 
wej jako właścicielki uprawnionej do pod- e nie n LAEE z ee POM igo WSE hip. | ks. gr. gm. AREK 
Jęcia kapitału wynagrodzenia za zniesione; Tadeusza Augusta 2 im. Majewskiego jako tegoż Demka Pawłyszyna po Iwanie wła-i i g R ISESR l s 
| wo AN, dóbr Kopcie vel Kopezy- | spadkubiercę Władysława Majewskiego, iż | snego. W celu dos AA uchwały tabular- | E a ate pow 
ce w Starostwie, Kolbuszowskiem położo- | w sprawie spadkobierców Adama Moraw- nej z d 10 maja 1891 1. 2488 ustanowio- | go r o dnia ówtórna se ioti 
nych whl. 601 objętych orzeczeniem e. k. skiego przeciw Augustowi Tetmajerowi o no dla niego kuratora ad actum w osobie ; , à E w T E y 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacjnego we 62.000 zł. ustanowiono dla niego kuratora Wasyla Majkowicza z Czystohorba. I y Go A R PRA e o DONTZRIT 
Lwowie z dnia 10 września 1889 L. 15952 lad actum w osobie p. adw. Dr. Chlebowskie- Bukowsko, d. 10 maja 1891. | kresu ZA ZENAK, E a PA i 
w kwocie 1280 zł. 71 ct. wa. gotówką|go w Nowym Sączu z substytucyą p. adw 5 y yć p y p 


Licytacye. 
L. 29843. (7463) 


Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 

z dnia 15 października 1891 L. 27239 po- 

daje się do publicznej wiadomości, że celem 

wedzierżawienia prawa poboru podatku kon- 

sumcfyjnego od rzezi bydła i wyrębywania 

mięsa w zioczowskim okręgu dzierżawnym 

| na rok 1892 z milezącem przedłużeniem 
kontraktu na dalsze następne dwa lata 1898 
i 1894. lub bezwarunkowo na trzy lata 1892 
1893 i 1594 odbędzie się w podpisanej e. 


; = f cząwszy od L stycznia 1892 w samym Zło- 
wymierzonego e. k. Sąd obwodowy wzywa czowie według II. a w innych 20 miejsco- 


wościach do tego okręgu należących według 
UI. klasy taryfy. 

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
w kwocie 11.400 zł. tj. jedenaście tysięcy 
czterysta zł. aw. 

Przyjmowane będą nadaże ustne i pi- 
semne. 

Chcący brać udział w licytacyi winien 
złożyć do :ąk ck. komisyi lieytacyę prowa- 
dzającej ewentualnie dołączyć do pisemnej 
oferty wadyum, równające się 10 pre. ceny 
wywołania, w gotówce, lub w papierach 
wartościowych notowanych w dziennikach 
urzędowych. 

Pisemne oferty mają być dokładnie 
według przepisanego formularza sporządzone, 
należycie opięczętowane i z podaniem w 
adresie „oferta do licytacyi na dzień 16 li- 
stopada 1891“ najdalej do 2 godziny po po- 
łudniu dnia poprzedzającego ustną licytacyę 
tj. do dnia 15 bm. do rąk podpisanego na- 
czelnik» c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
lub jego zastępcy oddane, lub pocztą do 
dnia tego przesłane. 

Bliższe warunki licytacyi i dzierżawy 
mogą być przejrzane w tut. e. k. powiato- 
wej Dyrekcyi skarbu lub u kierowników 
nadzoru e. k. straży skarbowej tutejsze- 
go powiatu skarbowego, w godzinach urzę- 
dowych. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Brody. 4 listopada 1891. 


wszystkich wierzycieli hipotecznych, ażeby 
Swoje wierzytelności w stanie biernym 
Wspomnionych dóbr zahipotekowane najda- 
lej w terminie do 25 grudnia 1891 do Sądu 
tutejszego zgłosili pod rygorem, że w razie 
nie zgłoszenia uważanem będzie, że wierzy- 
Gie] zezwala na przekazanie pret+nsyi swojej 
Na kapitał wynagrodzenia według kolei hi- 
pPotecznej na niego przypadającej, tudzież, 
m nie będzie on przesłuchany przy rozpra- 
Wie i utraca on prawo czynienia wszelkiej 
Opozycyi i użyci+ Środków prawnych prze- 
ciw ugodzie, ktirąby stawający interesenci 
między sobą zawarli, jednakże tylko wtedy 
Jeżeli pretensys jego według porządku hi- 
Potecznego przekezaną została na kapitał 
Wynagrodzenia aluo też została i nadal przy 
Mpotece dóbr. 

Rzeszów, dnia 22 października 1891, 


L. 35306 (6960 1—3) 
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje niniejs em do publicznej 
Wiadomości, że na prośbę Abrahama Ehren- 
Drejsą de praes. 9 września 1891 l. 35306 
Wdrożone zostało w myśl art. 73 ust. weksl. 
Postępowanie amortyzacyjne wekslu z daty 
Lwów dnia 15 czerwca 1891 na 500 zł. 
opiewającego, na dwa miesiące po dacie 
ttnego a przez Mojżesza Ehrenpreisa jako 
adresie wskazanego na własne zlecenie 
Wystawiciela Abrahama Ebreupreisa, którego 
odpis na wekslu tym nie został jeszcze 
qieszczony. przyjętego, oraz wzywa posia - 
dczą wekslu tego, aby do dni 45 licząc od 
la trzeciorazowego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecie lwowskiej prawa swe do 
seksu wyż określonego wykazał, w razie 
Przeciwnym po upływie powyż zakreślonego 
minu weksel ten na powtórne żądanie 
z. SZącego Abrahama Ehrenpreisa uznany 

Stanie za umorzony. 
We Lwowie, d. 10 października 1891, 


L. 12505 (7073 1—3) 
tu Zawiadamia się niewiadomych z poby- 
cy Jakóba Tyńca i Piotra Tyńca z Doma- 
Dro, 2 na podanie przez Chajma Jakóba 

licha do Sądu tutejszego do l. 881/91 
i iesjone, tenże zapisany został za właści- 
dosa Tealności lwh 80 ks. gr. Domacyny 
at Jakóna Tyńca własnej i za właścicie- 
ogtafcel gr. 9/3 i 9/6 wydzielonych z real- 
Pot. lwh. 79 dla gu. Domacyny dotąd 
nieh S Tyńca własnej i w tej sprawie dla 
tyn kurator w osobie Jana Tyńca z Doma 
ustanowiony został. 

T C. k Sąd powiatowy. 

ärnobrzeg, d 7 października 1891. 


L. gą: 

"dig (1055 1—3) 
Wdrążą; k, Sąd obwodowy w Wauowicach 
MU wèt na prośbę Jana Wężyka de praes. 
Jące na ix 1891 1. 6039 postępowanie ma- 
Poz. į “elu umorzenie uskutecznionego w 
żyka wą 


33 Pag nyeh następującego wpisu Dom 
Pada Tholl n 3 on. L 288 pod 17 listo- 
Częściach e, Zapis sumy 1000 zł. pol. na 
La Strad dóbr Pobiedz dla szpitala ubogich 
P Omiy w Krakowie przez Pantaleona 
Skiego przed aktami grodzkiemi 
i we wtorek po święcie św. 
« 1684 zeznany, wzywa niniejszem 


Miu w 
wr K 


ią ewiado 
jed 


rakowie (który to szpital je- 


mych prawonabywców, aby w 


hego roku od ogłoszenia niniejsze- ` 


A EC PO A W nn 


Y sądowi zarząd szpitala ubogich na 


817 miał być zniesiony) oraz 


Dra Wąsikiewicza i temuż kuratorowi dorę- 
czono przeznaczone dla niego uchwały z d. 
18 kwietnia 1691 L. 2061 i z dnia 29 sier 
poia 1891 L. 4250 zezwalające na wydanie 
spadkobiercom Adama Morawskiego fundu- 
szu w masie urbaryalnej i serwitutowej dóbr 
Ochotnicy w dspozycie sądowym przecho- 
wanych. 

Nowy Sącz. d. 10 października 1891. 


L. 12087 (6966 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że dnia 24 września 
1891 zostało wpisanem do rejestru handlo- 
wego dia spółek gospodarczych i zarobko- 
wych „Towarzystwo eskontowe i zaliezkowe 
w Jarosławiu, stowarzyszenie zarejestrowane , 
z opraniczową poręką* i że przy takowem į 
zanotowano : 

a) w rubryce 8, że firma tego Towa- 
rzystwa brzmi: „Towarzystwo eskontowe i 
zaliczkowe w Jarosławiu, stowarzyszenie za- 
rejestrowane, z ograniczoną poręką* a w 
w języku niemieckim takowe brzmi: „Es 
compte, und Vorschussverein in rase 


registrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung“. 

b) w rubryce 4, że siedzibą stowarzy- 
szenia jest miasto Jarosław a czas trwania 
takowego jest nieoznaczony, 

e) w rubryce 6, stowarzyszenie to o- 
piera się na zontrakcie stowarzyszenia, czy- 
li na statutach uchwalonych na walnem zgro- 
madzeniu dnia 18 czerwca 1891, 

d) przedmiotem przedsiębiorstwa są 
następujące interesa, któremi stowarzyszenie 
trudnić się będzie a mianowicie umożliwie- 
nie członkom osiągnięcia pożyczek pod ko 
rzystnymi warunkami, umieszczanie i ufru- 
ktyfikowanie kapitałów, a które to interesa I 
szczegółowo w $. 8 statutów wyż wspomnia- 
nych są wymienione. 

f) wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
wychodzące uskuteczniają się przez obwiesz- 
czenie w lokalu stowarzyszenia i publicznie 
afigowane ogłoszenia, 

g) udział w stowarzyszeniu ustanowio- 
nym jest na 100 wa. zł. który może być od- 
razu albo w ratach zapłacony. 

h) odpowiedzialność stowarzyszenia za 
zobowiązania 
CZONĄ, 

i) członkami zarządu tego stowarzy- 
szenia na lat 3 wybrani zostali: 

1. Dr. Samuel Nebenzahl, 
2. Mozes Sobel, 

3. Edward Damask, 

4. Izaak Margulies, 

5. Henryk Strisower, 

6. Julius Strisower, 

4. Leopold Goldfinger, 

8 

9 


stowarzyszenia jest ograni- 


. Nathan Kurzman, 
. Michael Birubaum, 
. Jakob Hirt, 
Chaim Sachsenhaus, i 


12. Leon Wahrhaftig, 


M dóbr Pobiedz lwh. 84 Jana Wę-j którzy wszyscy mają stałe miejsce zamie- 


Ina w Jarosławiu. 


k) z pośród członków zarządu wybra- 
ni być mają 1 prezes, 2 zastępców prezesa, 
tudzież na rok jeden 4 członkowie rady Dy- 
rekcyi, którzy łącznie z prezesem każdocze- 
śnie towarzystwo na zewnątrz reprezentują 
i w sposób pod l) podany firmę podpisywać 
mają takimi wybrano: 

1. Henryka Strisowera na prezesa to- 
warzystwa, 

2. Dra Samuela Nebenzahla i 

3. Mojżesza Sobel na zastępców, zaś 

4. Juliusza Strisowera, 


L. 21815 


Reisia dw. im. Dudaków. rosyjska poddana 


z pozostawieniem testamentu i majątku ru-* 
tudzież iż jeden ze spadkobier-: 
ców, zamieszkały w tutejszych krajach żąda : 


chomego, 


przeprowadzenia rozprawy przez władze są- 
dowe austryackie. 

Wzywa się tedy spadkobierców i zapi- 
sobierców zagranicznych, by swe roszcze- 
nia do spadku w ciągu dni 45 w Sadzie 
tutejszym zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie rozprawa spadkowa przez Sąd austry- 
aeki i tylko ze zgłoszonymi przeprowadzoną 
zostanie. 

Tarnopol, dnia 5 października 1891, 


L. 4107 (6912) 
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodeza= 
nach zawiadamia Feiwla Klappera z Boho- 


rodczan z obecnego miejsca pobytu niewia- 


domego, iż kuratorem ad actum ustanowio- 
no dla niego Saula Kupferberga 2% powodu 
wniesionej przeciw niemu prośby 
cyjnej małoletniej Feigi Schreier o zapła- 
cenie kwoty 500 zł. wa. zpn. 
Zamianowanemu kuratorowi należy do- 


ręczyć wszelkie dokumenta do obrony słu-, 
żące lub wskazać tutej. Sądowi innego peł- ` 


nomocnika. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 21 maja 1891, 
L. 10007 (6913 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Jó- 
zefa i Michała Hajdyszów że w sprawie 
hip. Franciszka Samka et co . o zalntabu- 
lowanie 1/4 części realności lwh. 171 gm. 
Bochnia na rzecz Franciszka Samka , wy- 
dzielenie parceli 942 i wpis prawa własno- 
ści tejże na rzecz Józefa Dańea, kuratorem 
dla nich p adw. dra Zakrzewskiego w Bo- 
chni ustanowiono i temuż 
cye doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 22 września 1891. 


L. 14450 _ (6992 1—3) 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopol. ogłasza, iż wpisano w rejestra 
stowarzyszeń zurobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towaczystwo zaliczkowe w 
Borszczowie towarzystwo zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką* że walne zgromadze- 
nie tego Towarzystwa na dniu 26 marca 
1891 odbyte, wybrało w skład dyrekcyi na 
przeciąg dwóch lat Miehała Zielińskiego 
kontrolorem, na miejsce Franciszka Ducha, 
Jakóba  Duniaka zastępcą dyrektora na 
miejsce Kazimierza Dobrowolskiego, Albina 
Mounego, zastępcą kasyera na miejsce 
Edwarda Michalewskiego, i Jana Swidziń 
skiego zastępcą koatrolora na miejsce Mi- 
chała Zielińskiego. 

Tarnopol, dnia 10 października 1891. 


L. 8399 (6967) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na skutek prośby dy- 
rekcyi Powiatowego Towarzystwa  zaliczko- 
wego w Głogowie de praes 4 października 
1891 1. 8899 wpisanie na dniu dzisiejszym 
w rejestrze handłowym dla spółek zarob 
kowych i gospodarczych przy zarejestrowa- 
nej firmie: Powiatowe Towarzystwo Zali- 
czkowe w Głogowie stowarzyszenie  zareje- 
strowane z ograniczoną poręką wybrani zo- 


(7020 1—3) Í 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- : 
wany w Tarnopolu oznajmia, że na dniu; 
9 sierpnia 1891 zmarła w Tarnopolu Złata | 


egzeku- - 


odnośne rezolu- ` 


L. 6980. (7251 2—2) 
Aviso. 

„Das k und k. Reichs - Kriegs- Mi- 
nisterium beabsichtigt, fertige Sorten, und 
Materialien aus Calico und Leinen für das 
k. und k. Heer im Wege der allgzemeinen 
Coneurrenz sicherzustellen. 

Die vollinhaltliche Kundmachung hie- 
riuber ist in der „Gazeta Lwowska” Nr. 250 
vom 3 November 891 verlautbart worden. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 209 (7385 1—8) 
Wydział Izby Adwokatów zawiadamia 
niniejszem, że dr. Naftali Kohn, adwokat 
w Samborze dnia 23 października 1891 
zmarł i że w miejsce zmarłego generalnym 
substytutem p. dr. Wincenty Chłopecki ad 
wokat w Samborze zamianowanym został. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Sambor dnia 26 października 1891. 


L. 507 (6829 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za- 
wiadamia ż miejsca pobytu niewiadomego 
Mi-hała Midę, iż 14 lutego 1888 umarła 
w Iwkowej jego matka Maryanna 1 Mido- 
wa 2 Iwkowska i wzywa go aby w ciągu 
jednego roku zgłosił się i wniósł oświad- 
czenie się do tego spadku, gdyż inaczej ten 
spadek byłby pertraktowany z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Janem 
Iwkowskim dlań ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko dnia 19 sierpnia 1891. 


L. 14686 (6998) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
jako Sąd handlowy, ogłasza iż zapisano 


w rejestr handlowy dla firm pojedynczych 
firmę Gorzelnia Bedrykowiecka §. br. Bru- 
nicki. 
C. k. Sad obwodowy. 
Tarnopol, daia 10 października 1891. 


L. 4516 6916 (1—8); Jana Wężyka wpis ten zostanie uznany za, SPREEEJTEEZEZZSZENSRWETYK: | FTNYDOEWOR TEDE NOO OWN 
C. k Sąd powiatowy w Podgórzu za- umorzony i ze stanu biernego dóbr Pasz- | PSŻ) Figa WE RANE + EE sz E E LO A KG 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ewę kowka Lwh. 88 będzie wykreślony. yw d 5 3 a F 
z Weissenbergerów Soldinger, że Chaja Ides ; Wadowice, 26 września 1891. ONIESIENIA pr atne. 0 wy zierzawierńia 
2 im. Weissenberger wniosła skargę prze- | , ,OUEESLOGSPNZERZEZESB | kolumna inseratowa czwarta w ruskim 
ciw Jachwet Weissenberger, Laji Werber, | L. 8847 (7390 2 — 3) ZZ a c AA 
Chai Rosner, Eiwie Soldinger, Alterowi- | C. k Sąd pow. w Busku, podaje do == | dodatku do „Gazety Lwowskiej“ 
Wsissenberger i Esterze Griinberger o uzu- publicznej wiadomości, że Jan Jackowski, | C. k. wyłącznie uprzyw. „Narodna Czasopyś* 


pełnienie zachowku ewentualnie solidarna | z Rokszyna ad Busk wniósł pod dniem 25 
zapłatę sumy 331 zł 65 et. wa. tudzież, że : lipca 1891 pozew 1. 8 47 przeciw nie- 
dla niej kuratorem udw. dr. Peiper w Pod- | wiadomemu z życia i miejsca pobytu Mi- | 
górzu ustanowiony został. Poleca się więc | chałowi Wilkuszyńskiemu o 'znanie prawa' 
Ewie Soldinger, aby albo ustanowionemu | własności do wpisanej dotychczas na imię 


KASY OGNIOTRWAŁE 
Polzera i Spółki 
dostawcy kolei krajowych i zagranieznych, 
urzędów pocztowych i podatkowych i banków 
poleea najtaniej 664 


na rok 1892 (od 18 stycznia do 12 
stycznia 1893). — Oferty uprasza się 
"wnieść najdalej do 20 listopada b. r. 


kuratorowi udzieliła ze swej strony dowo- | pozwanego V, 
dów, albo też innego prłaomoenika Sądowi gr. Busk i że do rozprawy wyznaczono ter- || 
przedstawiła, inaczej uważaną będzie za przy- | min na 24 listopada b. r. o godzinie 9-ej'! 


stępującą do pism spornych przez współpo- 
zwanych wnies'onych. 
Podgórze, dnia 24 września 1891. 


L. 35478 (7854 3—3) 
C. k. Sąd pow. miej. del. S. I. we 
Lwowie, oznajmia nieobeenemu Abrahamo- 


rano. 


Do zastępywania pozwanego ustano- 
Wania z 


wiono kuratorem p. Bazylego 
Buska. 

Wzywa się przeto Miebała Wilkuszyń- 
skiego, ażeby swe Środki obrony zapodał u- 
stanowionemu  kuratorowi, lub też, ażeby 
wybrał sobie innego zastępcę i o tem Sad 


części ciała hipot. 1107 ks. 


zastępca Simon Degen 


| 7 SO 
i we Lwowie, ul. Jagieliońska 18, 
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do Administracyi Gazety Lwowskiej. 
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Bogato uposażona, a przez e. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana 


XV. LOTERYA PANSTWOWA 


G 
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wi Karpowi byłemu tragarzowi cłowemu we | zawiadomił, gdyż w razie przeciwnym złe E 
Lwowie, że w sprawież e. k. Prokuratoryi | skutki ztąd powstać mogące sam sobie DaF dla wspólnych celów wojskowych dobroczynnych. BĘ 
Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu przeciw | przypisze. nA S T p 
niemu o zabezpieczenie grzywny dochodo Busk, d. 50 sierpnia 1851. 3.091 wygranych w ogólnej s kw OCIE 170.000 złotych, G 
Oo l a e t et, PIB 1 główna wygrana na 100.000 zł a poprzednia i 2 następoymi wygranymi © 
3 Ą 5 n o l 5 1 R ; 1 
wizoryczne prawo zastawu na jego kaucyi | L. 18818 (1218 2—8) fo CORREM orana ma 15.000 zł i dowygrana na 5.000 zł. ed 


służbowej, dozwolonem zostało. Ustanowiono 
dla niego kuratorem ad actum adwokata Dr. 
Swięciekiego i odnośne uchwały kuratorowi 
doręczono. 

Lwów, dnia 30 czerwca 1891. 


L. 4366 (1050 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie, 
wzywa niewisdomych z miejsca pobytu Jó- 
zefa słowika, Ante Słowik, Teklę Skrobot 
i Józetę Słowik ażeby do spadku po bracie 
swym śp. Jakobie Słowiku zmarłym w Za- 
błędzy, w przeciągu jednego roku się zgło- 
sili, w przeciwnym bowiem razie spadek 
ten ze zgłaszającymi się dziedzicami i z u- 


rz a ZZ O A TN a e 


C k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
l. 96 dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Heleny Ludwiki dw. 
im. Zaleskiej o utworzenie nowego ciała ta- 
bularnego dla posiadłości objętej parcelami 
287/3 i 1915 w Samborze dzielnicy lwow- 
skiej pod lk. 45 w tamtejszym powiecie są- 
dowym i i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z parceli ogrodo- 
wej lk 2687/3 i z parceli budowlanej lkat. 1915 


a graniczącej na wschód z realnością Ale-, 
ksandra Cybulskiego, na zachód z ogrodem | 


Joanny Kleinowej, na południe z ulicą Ko- 
pernika, a na północ z potokiem Dąbrówka 


20002 09099 
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© 
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1 wygrana na 4.000 zł., I wygrana na 8.000 zł, 1 wygrana na 2.000 zł., 1 wy- 
grana na 1000 zł. i 80 wygranych po 100 zł. w gotówce, nakoniec wygrane ze 
seryj w łącznej kwocie 30.000 zł. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29 grudnia 1891. 
wF Los kosztuje 2 zł. w. a. E 


Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych, 
miasto, Riemergasse nr. 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów 

bezpłatnie otrzymać a 
Losy przesyła się franko. ____- 
Wiedeń, w październiku 1 z 
Ze. k. Dyrekcyi leteryj rządowych. 
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Oddział loteryi państwowej. 
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stanowionym kuratorem pertraktowany bę- i e. k. Sądowi obwodowemu w Samborze . [ęWzg= Wazę WT Wc g Wc T Wg" zg: WY z WY zg Wg WT W zg BT EEY 
dzie. poleconem zostało, ażeby tenże wygotował |PTZENTZTRTREREZSZIĄK EEE ÓWĆ 
Niewiadomepo zaś z miejsca pobytu projekt otworzyć się mającego ciała ta- ia 


Tomasza Halagardę się zawiadamia że 
w drożenem dochodzeniu o pozbawienie go 
władzy ojcowskiej nad  małoletniemi jego 
dziećmi Janem, Franciszkiem, Anną na 
czas jego nieobecności wzywa Tomasza Ha- 
lagardę by w przeciągu 6 miesięcy doniósł 
sądowi © teraźniejszem swem miejscu po- 
bytu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tuchów, 20 września 1891. 


L. 5434 (7397 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
ustanawia dla z miejsca pobytu niewiado 
mej Honoraty Łesyk jako współwłaścicielki 
realności wykazem hipotecznym 33% gminy 
Strusów objętej, dla wszystkich spraw tej 
realności dotyczących, kuratorem ad actum 
p. Adolfa Rutkę ze Strusowa. 

Wzywa się zatem  Honoratę Łesyk, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi swoją in- 
formacyę udzieliła, lub innego zastępcę 
obrała. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Trembowła, dnia 10 lipca 1891, 


L. 7622 (7394 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 


ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub | 


bularnego, który to projekt w tymże ces. 
król. sądzie obwodowym  przejrzanym być 
może, a od dnia 1 listopada 1891 roku za 
księgę gruntową uważanym będzie; rów- 
nież oznajmia się, że od dnia 1 listo- 
pada 1891 roku począwszy, nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
cajo tabużarne do księgi gruntowej wcią- 
gna* się mającej, tylko przez wpis do księ- 
gi hipotecznej nabyte, ograniczone na in- 
nych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy, wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam- 
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, od- 
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał bipotecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma ; 

b) już przed dniem otwarcia nowego 


Ba jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- 


nego przydatne, o ile prawa te jako należą- | 


K 
h 
i 


R 


8 


czywistych Kosztów. 


. 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego? 


Bj kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie 
{ dziennym usjdvkłađniejszym nie lieząe żadnej prowizyi. 
| Jako dobrą i vewną lokacye poleca 
4, pre. listy hipoteczne 
5 pre. listy hipoteczne premiowane 
5 pre. listy hipoteczne bez premii 
4, pre. listy Kowarz. kredytowego ziemskiego 
4, pre. listy Banku krajowego 
4'h pre. pożyczkę krajową galiecyjską 
4 pre. pożyczkę propinicyjną galicyjską 
B pre. pażyczkę propimacyjną bukowińską 
1a pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4, pre. pożyczkę prepimacyjną węgierską 
4 pre, węgierakie Obligacye Iindemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
pe cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga: Kautor wysinny Banku hipotecznego przyjmuje od P. T, kupujących wszelkie wylo- 


sowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, 
gotówkę, bez wszelkiego potzącenia, sas zaraiejscowe, jadęnie za potrąconim rze» 


Do efektów, u których wyczerpały się kupozy, dowłarcza nowych, arkuszy kuponowych, za 
i 6431 


Q 


h 


tudzież zapadłe kupony zu 


kich, zawiadamia niewiadomego z życia i ce do dawniejszego stanu biernego wpisane zwrotem kosziów, które usma ponosi. 
miejsca pobytu Piotra Linkert, że Jakób być mają, a przy założeniu nowego ciała NZD W WE ET WY ZZ WT ZW Z N W i e" 4 
linkert przeciw niemu i tow. wniósł pozew tabularnego weiągnięte nie zostały, ażeby w | (% SE PE BE EE IŁ HE IE R-€_3-€ 3-0 3-—€ 35 3 3-0)| 


o zapłatę 171 zł. 48 ct. dnia 29 września 
1891 do L. 7622 i z tego powodu ustano- 


c. k. Sądzie obwodowym w Samborze swo- 
je oznajmienie do dnia 1 lutego 1892 tem 
wnieśli, ile w przeciwnym 


razie | 


" Krajowy Skład publiczny w Krakowie. 
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, 
wiono dla niego kuratora w osobie pana pewniej Í | 
Józefa Tabińskiego c. k. notaryusza w utracą prawa popierania oznajmić się mają- Obrót w miesiącu październiku 1891 r. 
miejscu. cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- / I. Zboża a) krajowego: Zapas z dniem l paźddiernika 1046581 klgr. w ubezp. wartości zł. 104277 
> ) : czonych A A Weszło w październiku 1891 . 497497 „ A = „ 47937 
Rzeczą jest zatem pozwanego, albo re na mocy miezaprzeczonych wpisów w no | Rów 1544078 152308 
dać stósowną, iniormacyę ustanowionemu wej księdze gruntowej zawartych prawa hy. | Wydano w październiku 1891 _ 568313 , s ” 2 55202 
kuratorowi, albo wybrać sobie innego za-. poteczne w dobrej wierze nabędą. Ż dn. 31 października pozostaja  Y15%66 „ 3 r 31003 
. gh . P i z; Ge $ A Pa > ` 3 ai U 4 A è n n 
stępcę 1 0 tem Sąd uwiadomić, przed ter- | Nakoniec A u A obowiąz b) transitowego: Zapas z dniem 1 pzździernika 1799525 „ " ż „ 183288 
minem do rozprawy na dzień 18 listopada; ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, Weszło w październiku 1891 534670 p i > > 58T 
1891 wyznaczonym. | 2e prawo zgłosić się mające z księgi tabu- Razer . 2334195 „ y "n  » 285875 
Mosty wielkie, d. 30 września 1891. | larnej, już do użytku służyć nie mającej, Wydano w październiku 1591 700351 „ 3 ” 70779 
: Że jakie podanie stron odnoszące się do te- Z dn. 31 października pozostaje 1633844 „ z n  „ 165096 
L. 6044 (7056 2 —-8; | go prawa do Sądu wniesionem zostało, tu- Ogólny zapas z d 31 październ. wynosi . 2609609 „ h P P 262098 
1. doj „ZA K ans A : EMO P A 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach | dzież zeprostytucya lub po aimenie powyż- Il. Spirytusu. Zapas z dniem 1 października 30107 27 hki). A „n n 6622 
$ : e szego terminu dla pojedynczych stron n iej- Weszło we październiku 1891 ” » — 
wdrażając na prośbę Jana Wężyka de pras, | NE nio ród BAM 30107.27 „ 5634 
17 września 1891 1. 6044 postępowanie ima-; * Lwów. dnia 15 września 1891 Wydano w październiku 1891 80107.27 ,„ = = 6632 
jące na celu umorzenie US£KUtECZIIONEO e A Z dn.31 października pozostaje — 3 m A ra = 
Wakas A OWE: "piku: | fl edla (6831 2—3) | Poświadczenia składowe. 
D y 83 pe 201 ni R © HA 17 | i Stanisławowski c. k. Sąd obwod „l. Na zboże Obrót w miesiącu październiku 1891. 
Jom Pon S8 , po i SE ISB +. AERO i OWJ '4) krajowe: Stan z dniem | października sztuk 47 na 479069 klge. w ubezpieczonej wartości zł. 50069 
listopada 1780. Zapis sumy 1700 zł pol.; wzywa każdego mającego wiadomość o Iza- Wydano w październ. 1994 a 22 „ 222990 4 j 21589 
na dobrach Paszkówka dla szpitala przy ko | ku Nussenbanm synu Borucha Nussenbauma | Razem No x, T0z050 GW OE a 3 71618 
ściele na Stradomiu w Krakowie przez An ; handlarza winem Ww Bnezaczu, urodzonym | Zwrócono w październ. 1891  „ 17 „ 180321 , K K s 17360 
drzeja Jana Żydowskiego przed aktami gro- | w Buczaczu dnia 8. mája 1887 opuszczają- | Pozostaje „ 52 „521838 „ ; z EE 
dzkimi Krakowskımi w poniedziałek poj cym Buczacz jeszcze w zimie 1857 a od b) transitowe Stan z dniem 1 października „ 70 „ 785551 „ » - „ 81967 
święcie przenajświętszej Trójcy r. 1699 ze-| tego czasu z miejsca pobytu niewiadomym, Wydano w październ. 1891 po gp 268 y n a = = 
znany, wzywa niniejszem nieznany sądowi | aby doniósł tę wiadomość temu Sądowi lub M zał ek NSE LEA n T eon 
zarząd szpitela przy kościele ua Stradomiu | ustanowionemn dla tego nieobecnego kura- EO? i pE% o i zy 23 a ZE n wo e 8 
i ; it: jeszcze i is i : ; | zostaje 3 F b 
T Krakowie (który to szpital oS e EW torowi Stanistawow U Wa e Drowi Elia Z dn. 31 października pozostaje w obiegu s 120 „1267876 s z) 130115 
1817 miał być zniesionym) oraz jego niewia-| szowi Fiszler najdalej do duia 30. sierpnia » R OEN. ~ 4400 
domych prawonabyweów, aby w ciągu je-| 1892 z oznajmieniem, że rozstrzygnienie M: Na SA e 18 UK O a n --NE 
dnego roku od ogłoszenia niniejszego edy-| prośby Dawida Nussenbauia brata nieobe- P Piin a ód 775 a AA 
ktu w Gazecie Lwowskiej a mianowicie do | cnego o uznanie tegoż uieobeenego za zmar- Zwrócono w październ. 1891 „2 > 2600 > >? p z: ARE 4400 i 
dnia 1 grudnia 1891 r. z pretensyami swo-' łego, nastapi po upływie roku. ziarn oa i a z 
TT - A | aż: | * Z dn. 3L październ. pozostaje w obiegu „ 5 E á S 8 = 
jemi w Sądzie tutejszym się zgłosili, gdyż | Stansławów, d 20 czerwca 1891. Kraków, dnia 31 października 1891 
w razie przeciwnym na ponowne Żadanie Publiczny Skład krajowy w Krakowie. 
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Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


